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Spotkanie 
. ' 

Gromvko - Fischer 
Dalsze rozszerzenie i pogłębienie 

współpracy miedzy ZSRR 1 NRD 
było w piątek przedmiotem roz
mów ministrów spraw zagranicz
nych obu państw, Andrieja Gro
myki I Oskara Fischera. O. Fis
cher przebywa w związku Ra
dzieckim z wizytą przyjaini. Pod
czas spotkania dokonano także wy
miany poglądów na aktualne za-
1adnienia międzynaMdowe, stano
wiące przedmiot wzajemne~o za
interesowania. 

opuścił 
ro 

Moskwę I 
W piątek opuścił Moskwę przy-\ 

wódca partii i państwa Kuby, Fi
del Castro, który przebywał 
w ZSRR z nieoficjalną, pl'zyjaciel
ską wizytą. Na lotnisku W n ukowo, 
udekorowanym flagami państwo
wymi Kuby i ZSRR, Fidela Ca-

z 

YCH I WESOŁYCH SWIĄT 
Łódź, 

sobota · 9, 11iedzlela 10 
I poniedziałek 11 kwietnia 1977 r. Wyd. Ai 
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Ceno 
I zł 

DZIEK NIK 
POPULIRIY 

prac Prezydium RZł\(łu 

Ocena realizacii 

' 

życzy „Dziennik" 

stro żegnali: L eonid Breżniew, Ni- . 1lll!!li:::E~=i::Jllml••••••••••••••••••••••llliill••••••••••••••••• kołaj Podgorny. Aleksiej Kosygin f' 
i inni przywódcy radzieccy. 

Demonstracje 
antyrządowe 

w Karaczi 
t>o nowej demonstracji antyrzl\do

wej doszło w czwartek w najwięk
szym mieście Pakistanu - Karaczi. 
Były to pierwsze incydenty pe znie
sieniu 8 bm. w Karaczi godziny po
llcyjnel Demonstracje zorganizował 
prawicowy sojusz 9 partii 01:1ozycyj
nych - Pakistański So.1usz Narodo
wy, Doszło do starć z pollcją. We
dług oficjalnych danych. 5 osób od
niosło rany. 23 osoby zostały areszto 
wane. 

politvk • 
I mieszkaniowei 

Hozwói wzornictwa przemvsłowego 
I bm. Prezydium Rz!łdu odbyło swoje kolejne posiedzenie. 

Oceniono realizację polityki mieszkaniowej i rozdział11 miesz
kań w roku 1976 oraz omówiono :zadania. w tej mierze na rok 
biez„cy. Odpowiednie materiały przedłożyło Ministerstwo Ad
ministracji, Gospodarki Terenowej i Ochrony Srodowiska. W 
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Święta pod znakiem chłodu 
dyskusji miejsce centralne zajęły sprawy związane z realiza- Ob · k 1 · · t c k · · ' 

„ zimy. Od 7 bm. zaczęła oapływac 1 utrzym uje się mrozna tempera- przez dziesiątki tysięcy turystów, któ 
downictwa mieszkaniowego oraz obiektów i urządzeń towa- nad Polskę fala chł-0dnego po- tura. Snieżvce spowodowały setki rzy spodziewall się w stolicy Fran-

cja. wytyczonego przez V Plenum KC PZPR programu bu- serwu1emy 0 e3ny nawro . ały raJ . jes_t pokr y ty ~niegiem I śnieg . powitany z niezadowoleniem 

rzyszących, a takie 'I poprawą. Jakości oddawanych do uźytku wii:trza. wypadków drogowYch . c-ji wiosenne.j pogody podczas Wiel-

D!IER 
mieszkań, Wiele uwagi 11oświęcono rozwojowi bazy produk- Notowano temperat ury poni zej Równleż w Paryżu spadł w piątek kanocy l, cyJnej budownictwa ł przemysłu mie zkaniowcgo. I zera. w Bydgoszczy Słubicach · 

było. minus 3 st„ w Toruni u • ~~ ~ ~~~ 
1 :Szczecinie minus 2 st. Wystąpiły ~ !Z 

Stwierdzono. że w budowruciwie I eólme w dui:yc-h aglomeracjach opady śniegu. ~ , ~ ~. 

KIESIE 
m1eszkąniow:vm występują jeszcze m1ejskokh. Dlatego tez ~sileniu Europa środk<;iwa znalaz,la sti; ~ /, ~ _ f 0 różne trudll(IŚ<'i i nap1~ia. Szcze· l'.iu; na stt. ~) 5tre 11? b h Wneg 1.;nię .a I~ / 1-/ł" u.q~ . ~fi"/. ~ 

Wo·1sko1a ChRL dla Za1·ru ~g:~~~g~:.~:łtff~~11; ~ - i:;;:~( ~ ~~~4L,;'yt:·~ ~ w 99 dniu roku słonce wze. Pomoc trze, zaś z kierunku północnego ~ Umiesz-~na obok h1 ·A:-,71 ~ 
0 godz. 18•24· Instytut Meteorologii i Gospodar- ~ kopia oryginalnego ~~/ #'() • ~ 
szlo 0 godz. 4.53, zajdzie zaś zachodu idzie fala chłodu. ~ vu„ / J~ ~ 

W stolicy Zairu, Kmszas1e, of1- ską. Pomoc przekazana przez Chi- ki Wodnej przewiduje, że do 13 bm. 0 listu Marii Konopnic- ·p_ , , '/'_ ~ 
Q cjalnie poinformowano, iż Chiny ny obejmuje m. in. cięi.ką artylerię może utrzymać się podobny t y p o. ldej stanowi tło re- (Al r. ~ 

postanowiły udzielić władzom za- i czołgi. pogorly. Sp?dziewane są deszcze, 0' porta żu , który dtuku- 1 ~ n 
DZIS: Maria, Marceli, Dymitr, irskim „specjalnej pomocy" w wal- W latach 1975-1976 Chiny aktyw- lb d · · · T ~ . /l'nr:E!E' ' ~ 

ce z powstańcami w pr&wi;i::j1 Sza- nie pomagałv w uzbrajaniu i szko- a 0 eszcze ze smegiem. emper a - Z ,Jemy na str. ł. ~~.....-' ~· , Z 
Hugon. ba. Rzecznik rządu zairskie"o po- leniu angolskie1· marion„tkowe1· tury maks:;malne od 3 d o il st. C .. ~ P oza t~·m w nume- ~ ~~'r.J 

JUTRO: Małgorzata, 1\fichał. „ minimalnie na północy od m inn. 1 ~ t·ze: l'..ł. 
informował, iz Chiny rozpoczęły organizacji FNLA i i·ak podają d J 4 t c · · · "" _ J „„ 

POJUTRZE' Filip, Leon. już transport pomocy drogą lotni- agencje prasowe, władze chiński e n~J ~~aju~~le~o .:i::z;nycn re.1o-~~ '.J ~· ~· ' ' ~~ '~1 „ ~~ 
czą. Część pomocy chińskiej zosta- do tej pory popierają zbroine gru - .,... ..,... ..,... l'.J ~ 
nie dostarczona również drogą mor- py terrorystyczne, działa3"ące z t e- Do s ·1 ó 6c " ł z1·ma l'.J ro~ 

zwec] zn w powr i a ~ /. ; ~~.:. A.. • 1,-r- ~ rytorium Zairu przeciwko Ludo- ~ ~ ':"....-~ T7 ~ ~ 

~~:~~~!:~~:~i~c:~t~~~!i Dymis1· a I Rabina wej Republi:e ~gol~ agencja Janończvk odkrył ~ ~~· -m,~:f- ~ 
opady deszczu. W nocy moili- Jak lnforn,tuje marokańskka 'J! '} ~~o. /ł'f1Jj . '-!~ ~~ 
wość opadów deszczu i de&zczu prasowa MAP, rząd Maro a posta- • d ~ • D ~ 

, . . Cbł d T Premier Izraela. Icchak Rabln ..,,_ no!"ił wysłal: korpus ekspedycyjny do nową gwi z e ~ aleko od kraju ro 
se sniegiem. o no. empe- """ Zairu. aby „pomóc tem11 państwu za · ~~19. :o ~~~ /.-,,. b.-' • o.~·~~ 
ratura minimalna +2 st., ma- dal się w czwartek do dymisji i wy cllować Jednośr terytońaln•". . 0 • Co kom11 ~ ~ 
k + cofał swą kandydaturę w wyborach „ 

symalna 6 st. C. Wiatry sła- powszechnych, zapowiedzianych na Decyzja rzadu marokańskiego n I 46-letl\ł Japończyk ~oshiyu'ltl Ku· O. przysługuje? • . J.-7': · ~ 
be i umiarkowane, póinocno- 11 ma.la br. Przyczyna dym.is.li Ra- wysłaniu wojsk do Zairu stanowi od wano. za,imująry się :r; zamiłowania ~ • Jaksch i Ą1'tĄ fi':'~ - ' ' ~ 
wwsy· cnh0o5diłn0ie7• 38c,3iśniPnie o Kodz. 19 bina .ie•t afera związana s narusze- powiedź na apel prezydenta Mobu· astronomią odkrył nowa itwiazdę w ~ 4'f'~~/ ~ 

mm. niem przez Jego małżonke obowią- tu, który 2 kwietnia br. zwrócił się gwiazdozbiorze Strzelra. Onkrycia ~ Guttenberg rz~· ii ~ 
zujących " Izraelu przepisów dewl- do purwodniczącego OJA, s. Ran· s" ego dokonał 29 marca br. Zostało ~ pościir za / " ~ 
sowych. W ub. miesiącu wyszło na golaama z prośbą o przekazauie ono .ini oric.ialnie potwierdzone przez ~ odwefowcami oraz ~ 

1e ice , .Jaw :łe żona premiera posiadała na wszystkim krajom czlonkowsklm a- ąmel"} kańskie obserwatorium astro- ~ "te ~ 
koncie 18 tys, dolarów. wpłaco.nych peiu o pomoc wojskowa dla Republł- nomlc:r;ne .,Smithosonian". Kuwano ~ szereg innych ~o. 

1757 - Ur. Wojciech Bogu- nielegalnie w ezasie. kiedy Rabin był kl Zairu w związku z działalnością jut w okresie do września t97F od- ~ ciekawych pozycji. 
alawski _ dramatopisarz. ambasadorem w Stanach Zjednoczo- sił pow~tańczyeh w prowincji Szaba krył w swej karierze 4 inne gwia- "" 

1949 - Powołanie Państwowej nych, (dawnleJ Katanga). zdy. ~ ~~~~~~~~~~~S:~~~ . 
Rady Ochrony Przyrody. 

1952 - Rozpoczęła działalność 
rolska Akademia Nauk. 

Jeśli miłość jest dzieckiem, 
przywiązanie jest 
człowiekiem. 

Następny numer 
„Dziennika Popularnego" 

ukaie się we wtorek 
12 KWIETN~ 

p rzekazywanie s pokolenia na po
kolenie treści kulturowych, stano
wi jeden z głównych sposobów 
włączania przeszłości do świado

mosc1 społecznej, wpływa na zakres l sto
pień samowiedzy historycznej, ułatl'l<ia. 
zrozumienie ciągłości tradycji, uczy mą
drego patriotyzmu. który tradycyjne war
tości łączy z nowymi ukształtowanymi 
przez socjalizm. 
Wainą sferą dziejów kultury SI\ -

•kładające się na jednolity styl życia -
zwyczaje i obuędy, w których relikty 
kulturowe przeszlosci przetrwały do dnia 
dzisiejszego, ulegając po drodze różnym 
redukcjom i modyfikacjom, wzbuga.cająo 
się o nowe treści l znaczenia. 

Znakomity r;nawca kultury polskiej 
ł jej zwyczajów, Zygmunt Gloger pisał: 
„Jak kwiaty są ozdobą roślin i ziemi, tak 
zwyczaje doroczne· są, kras„ domoweg<l 
iycia. ludów". 

Najdawniejsze i najpowszechniejsze są 
zwyczaje wigilijne - wyrażają.ce vsi:ól
notę i solidarność rodziltll<\, jedność ze 
światem ludzkim I przyrody, wiarę w moc 
życia - oraz najuroczystsze i najweselsze 
obchody weselne, podkreślają,ce waźkosc 
związku małżeńskiego w źyciu człowieka, 
ważność chwili, wymagającej uroczystej 
o rawy. 

Niezwykle barwne i pogodne q obcho
dy wielkanocne, s których najpopular
niejszy jest utrzymujący się do dzisiaj -
w złagodzonej oczywiśełe postaci - dyn
gus, zwany również polewanką.-oblewan
ką. 
„Początek tego zwyczaju - pis-ze Zyg· 

munt Gloger w „Encyklopedii staropol
skiej" - musi być starożytny, •koro wi
dzimy go zarówno w Azji u kolebki lu
dów aryjskich, jak l na Słowiańszczyż-

nie. Birmanowle maJI\ zwyczaj około 
10 kwietnia obmywania się z grzechów 
starego roku przez polewanie się wza
jemnie wodą.„ Oczywiście u chrzescijan 
zwyczaj stary musiał przekszt.i.łrić s;ę. 
W Polsce nadano mu nazwę niemiecką 
(Diiugus) i przywiązano do wios„nnego 
święta Wielkiejnocy... Lud pobki ma 
jeszcze zwyczaj oblewania ~·odą przodow
nicy, niosącej na głowie wieniec dożyn
kowy". 

Ks. Benedykt Chmielowski w „, 'owych 

bałwana, będąc!\ upostaciowanietn zimy, 
a potem śpiewają „Marzanna ze wsi, 
a łateczko do wsi". 

Do dziś popularne jest malowanie pi
sanek i kraszanek. Różnią ' się one ty m, 
że kraszanki są gładko pofarbowane, 
a pisanki popisane, czy li ozdobione r y
sunkami. Zwycza.j ten znany był w sta
rożytności, wzmianki na ten tP.mat są 
w. dziełach Owidiusza, Pliniusza i Jurc-
nala.. W Polsce pisanki były zn3ne od 
XII w „ jak i zabawa nimi nazy wana „na 

cześć. i modły czyniąc, tego obyczaju po
gańskiego do tych czasów w Polszcze nie 
chcą opuszczać". 

Dzisiejsze wianki, płonące na WiślP. 
w najkrótszą noc roku, to właśnie dawna 
sobótka. · 

Do tych starodawnych zachowań sym
bolicznych doszły nowe, takie, jak imie
niny, urodziny, rocznica ślubu, złote 
i srebrne gody, Dzień Kobiet, D:iiet's 
Matki, Dzień Dziecka i inne •• Wspołcze~
nie wprowad:r:ane zwyczaje wyrażają pa-

- - . w kregu tradv ii i soc Cl 
Atenach" genezę tego zwyczaju wiązał ze 
śmiercią Wandy. Pi~ze na ten temat •. a. 
stępują.co: „A że damy jej fraucymeru 
za panią żałując, wodą. się polewały co 
rok, stąd w Polszcze zwyc:r:aj ottlewania 
się na Wielkanoc wzniesiony". 

Innym. iywotnynł jeszcze w niektórycł< 
okolicach zwycza.iem wielkanocnym Je•t 
gaik, nazywany również maik, nowe la
to, turzyca, znany w starożytnym Rzymie 
pod na.zwą floralia. Polega on na tym, 
że dziewczęta i chłopcy w okresie Wiel. 
kiejnocy lub na Zielone Swiątki, stroją. 
galąi sosny, przymocowują do niej lalkę 
i obnoszą ze śpiewem. Przed oh<>dzeniew 
s gaikiem topi!\ marzannę w posta.ci 

wybitki", w której dwaj przeciwnicy ude
rzają swoje pisanki jedna w drugą, a kto 
stłucze jajko przeciwnika, ten je wygry
wa. 

Z końcem czerwca odprawiano niegdyś 
prastare święta ku czci słońca, jako źró
dła życiodajnego ciepła i światła, pah11• 
ognie I bawią,c się wesoło w najkrótszą 
noc roku. Zwyczaj ten przetrwał długie 
wieki, jako i;obótka., ale mimo ze był 
obchodzony nominalnie ku czci św. Jana . 
powszechne było przekonanie, ZP. jest to 
zwyczaj pogański. l\farcin z Urzędow~ 
z końcem XVI wieku tak o nim pisze, 
„ U nu w wigilię św. Jana niewia.sty 
ognie paliły, tańcowały, śpiewały, diabłu 

mięć ora:r: szac11nek dla Indywidualnego 
człowieka, akccnt11ją. pozycję matki 
i dziecka w rodzinie i społeczeństwie. 
Ośrodkiem kultywującym tradycje kul

tury ludowej oraz upowszechniającym 
nowe zwyczaje, stała się rodzina miejska, 
stanowl~a dominujący typ polskiej ro·· 
dziny współczesnej. Symboliczne acho
wania, praktykowane dawmej w szerszej 
społr.czności, l!ostaly wchłonięte przr.r; 
kulturę domową i przy uwzględnieniu 
zmian w sferze znaczeń I treści są reali
zowane - obok zwyczajów mającyeh 
współczesny rodowód - przez większość 
polskich rodzin. 

ZOFIA YCZEWSKA 



Wywiad z z-cą członka BP KC PZPR Z prac Posiedzenie seimowei Komisii 
P I a n u G o s p o d a r c z e g o,· 
Budżetu i Finansów 

rolnictwa K. Barcikowskim Prezvdium Hzadu • min. 
Zapowiedziane na VI plenarnym 

posiedzeniu KC PZPR przez I se
kretarza KC - Edwarda '3ierka, 
wprowadzenie w życie powszechne
go systemu emerytalnego Nlników, 
zostało przyjęte z powszechną apro
batą przez całą wieś. Ma to bo
wiem ogromne znaczenie dla zmniej 
szenia różnic między miastem 
i wsią. O sprawach tych mówi za
stępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR. minister rolnictwa -
Kazimierz Barcikowski w wywia
dzie udzielonym Polskiej Agencj• 
Prasowej. 

- Jakie są podstawowe założenia 
proponowanego powszechnego ey. 
stemu emerytalnego rolników? 

- Przede wszystkim chciałbym_ 
swr6cić uwagę, że stworzenie po
wszechnego systemu zabezpieczenill 
emerytalnego rolników, nie jest 

Kolejne 
Kolejny li obchodzonych w kr•ju 

Dni Radzieckiej Nauki i Techniki -
obfitował w szereg Imprez. W War
szawie I Katowicach czynne 111 wiel 
kle wystawy, wybitni naukowcy ra
dzieccy odwiedzali placówki nauko
we l spotykali się ze swoimi polski· 
ml kolegami. 
Gościem Instytutu Fizyki Plazmy 

1 Laserowej Mikrosyntezy byt prof. 
Nikołaj Basow - laureat nagrody 
Nobla, dyrektor Instytutu Fizyki A
kademU Nauk ZSRR. 

W łódzkiej Akademii Medycznej 
przebywali prof. Tigran Darbinjan 
oraz prof. Anatoli Pokrowskl. Spot
kali się oni również z przedstawi
cielami łódzkiego środowiska medy
cznego; prof. T. Darblnjan wygłosił 
odczyt nt. współczesnyc,h osiągnięć 
anestezjologii. 

Z władzami miasta I repre.zentantami 
krakowskiego świata nauki spotkała 
się goszcząca w Krakowie delegacja 
uczonych radzieckich z wiceprezyden 
tern AN ZSRR - prof. Gurijem Mar 
czuklem. 

W Toruniu odbyła się uroczysta se 
sja naukowa, w której uczestniczy-

sprawą łatwą. Z decyzjlł tą wią*' 
się odpowied%1alne obowiązki, ja
kie przejmie na siebie państwo 
i społeczeństwo. Wymagać to bę
dzie odpowiednich środków finan
sowych i działań organizacyjnych, 
a także ustalenia prawidłowych za
sad i kryteriów przyznawania 
eserytur. 

Proponowane zasady emerytur 
rolniczych oparte zostały na istnie
jącym w naszym kraju powszech
nym systemie zaopat:-zenla emery
talnego dla pracowników gospodar
ki uspołecznionej . W systemie tym 
- jak wiadomo - warunkami 
uzyskania emerytury jest m. in. 
osiągnięcie przez pracownika wieku 
emerytalnego, określonego stażu 
pracy oraz spełnienie innych kry. 
teriów. 

Zgodnie z tymi powszechnie obo
wiązującymi zasadami, wysunięta 
została propozycja objęcia syste
mem emerytalnym wszystkich rol
ników, którzy: 

- osiągnęli wiek emerytalny -
mężczyźni 65 lat, kobiety 110 lat -
albo są inwalidami I lub II gru
py; 

- posiadają odpowiedni stał pra
cy - mężczytni 25 lat, kobiety 
20 lat, w tym co najmniej 10 lat 
pracy w gospodarstwie rolnym 
i opłacali przez okres 10 lat skład
ki ubezpieczeniowe. 

Ponadto ze względu na specyfiką 
gospodarki chłopskiej, niezbędne 
jest zastosowanie dodatkowych wa
runków przyznawania emerytury 
tym rolnikom, którzy: 

• imprezy 
lo kilkuset przedstawicieli naukl 
techniki. 

Tego dnia alnaugurowano Dnl 
JładJllecklej Naiuki l Technllrt w 
Wałbrzychu. 

Detroit - stolicą 
przestępczości w USA 
Największa liczba przestępstw 

w Stanach Zjednoczonych dokony
wana jest w Detroit - szóstym 
pod względem wielkości mieściot 
amerykańskim. W ubiegłym rol{u 
co ósmy mieszkaniec Detroit stał 
się ofiarą poważnego przestępstwa 

zabójstwa, gwałtu, napadu 
z bronią w ręku i innych. Wg da
nych FBI, w 1976 r. w Detroit do
konano 153.588 poważnych prze
stępstw. 

Operacja wojskowa USA 
w Europie zachodniej 

w Bonn zakomunikowano oficjal
nie, że w połowie kwietnia dowódz
two sił powietrznych Stanów Zjed
noczonych zamierza przeprowadzić 
zakrojoną na szeroką skalę operację 
„most powietrzny" podczas której 
zostanie przerzuconych z USA na 
lotniska NATO znajdujące sl41 w Re-

publice Federalnej Niemiec klika 
eskadr myśliwców bombardujących 
typu „Phantom". jak również perso
nel techniczny do Ich obsługi. 

Eskadry amerykańskie będr& w clą 
gu kilku tygodni dokonyw•ć lotów 
ćwiczebnych nad terytorium krajów 
zachodnioeuropejskich.. 

- utrzymują się 1 pracy we wła
snym gospodarstwie rolnym; 

- kontraktują I sprzedają pan
atwu wytwarzane w swoim gospo
darstwie produkty rolne, wartości 
nie mniejszej niż 15 tys. zł rocz
nie; 

- przekaża następcy- lub pan
stwu swoje gospodarstwo w do
brym stanie. 

- Co winno hy6 pocl1taw" usta
lania wysokości emerytury? 

- W obowiązujących w naszym 
państwie zasadach systemu zabez
pieczenia na starość ludzi pracy, 
wysokość emerytury uzależniona 
jest od zarobków pracownika, a te 
- jak wiadomo - zależa od jego 
pracy, . kwalifikacji, wysiłku, czyli 
od jakości pracy i lej rezultatów, 
inaczej mówiąc, od l11go wkładu 
w rozwój naszego kraju. Zasady 
te są słuszne, sprawiedliwe 1 uni
wersalne. Dlatego proponuje się, 
by na podobnych zasadach oprzeć 
również wymiar emerytur dla rol
ników. 
Społeczną miarą pracy rolnika 

jest jego udział w wytwarzanej 
i sprzedawanej państwu produkc:ji. 
To, co rolnik wyprodukuje i sprze
da państwu, stanowi jego wkład 
w wyżywienie narodu i rozwój 
całej gospodarki narodowej. Wy
daje się więc, :te najbardziej słusz
nym i sprawiedliwym kryterium 
określania wysokości emerytury 
rolnika, będzie wielkość sprzedanej 
państwu własnej produkcji rolni
czej. Kto więcej wyprodukuje 
i więcej sprzeda państwu produk
tów rolnych. ten powinien mieć 
prawo do wyższej emerytury. 

Taka zasada ma głęboki sens spo
łeczny l &ospÓdarczy. Służyć będzla 
bowiem zarówno poszanowaniu 
warsztatu rolniczego, jak i podno
szeniu wydajności pracy w rol
nictwie. Przy tej zasadzie, każdy 
rolnik będzie miał wpływ na wy
sokość swojej przyszłej emerytury. 
Rolnik, który lepiej i wydajniej 
gospodaruje - będzie miał możli
wość zapewnienia sobie koreystniej
szego zabezpieczenia materialnegn 
na starość. Możliwość taka już 
istnieje, począwszy od bieżącego ro
ku, w którym wielkość skupu bę
dzie wpływała na wysokość przy
szłej emerytury. Warto, by rolnicy 
jut obecnie wykorzystali tę szansę. 

- Wiadomo jednak, ie wyniki 
w produkcji rolnej uzaleinione sa 
także od warunków atmosferycz
nych I mogą być r6ine w ponczc
g6Inych latach. Czy uwzględniono 
ło w proponowanych sasadach? 

- Oczywiście, i dlatego proponu
je się przyjąć za podstawę obli
czeń emerytalnych nie wyniki jed
nego roku, a przeciętną wartość 
sprzedanych państwu produktó)l' 
roln:łcb w okresie ostatnich 5 lat 
przed przejściem rolnika na eme
ryturę. W oparciu o warwść sku
pu z danego gospodarstwa, ustala
na byłaby wysokość emerytury 
według specjalnej tabeli. 
Przykładowo: jeżeli rolnik sprze

dawałby państwu produkty rolne 
wartości średniorocznie 15-20 tys 
zł, to otrzymałby emeryturę na 
poziomie 1200 zł miesięcznie. Przy 
sprzedaży produktów rolnych 
o przeciętnej wartości rocznej 
50 tys. zł - uzyskałby emeryture 
około 2 tys. zł miesięcznie, a przy 
dostawach wartości 100 tys. zł śred
niorocznie - około 3 tys. zł. Sprze-

(Da[szy cląa na m. Sl 

(Dokończeme ze str. 1) 

muszą ulec dlPliałania zmierzające 
do zapewnienia temu budownictwu 
niezbędnego potencjału wykonaw
czego. Ważną sprawą jest odpo
wiednio wczesne uzbrojenie tere
nów pod budowę nowych osiedli i 
bloków mieszkalnych, jak również 
barclzdej zdyscyplinowane prze
kazywanie do użytku różnych u
rządzeń socjalno-usługowych, zwią
zanych z budownictwem miesz
kań. 

Jeśld chodzi o politykę ror.dUału 
mieszkań, zwłasr.cza spółdzielczych 
i zakładów pracy, to jak 
stwierdzono - działania podjęte 
ostatnio przyczyniły się do bar
dziej skutecznego zaspokajan.ia naj
pilniejszych potrzeb kadrowych 
przedsiębiorstw, głównie zakładów 
nowo uruchomionych, a ta.kie po
trzeb mieszkaniowych ludzi, któ
rzy znajdują się w najtrudniej
szych warunkach lokalowych. Pra· 
wie 40 proc. wszystkiich mieszkań 
przydzielono młodym małżeń
stwom. 

Prezydium Rządu zapoznało Ilię 
również z efektami prac zwią.za.· 
nych z modernizacją i utrzyma
niem w należytym stanie istnieją
cych starych zasobów inieszkan4o
wych. 

Przedstawlione pod obrady mate
l'iał„, po ich uzupełnieniu, zwła
ucza w części wni06kowej, będą 
przez rząd w najbli?.<;zym czasie 
przedstawione Biuru Politycznemu 
KC PZPR. 

W kolejnym punkcie porządku 
d%iien.nego rozpatrzono sprawy 
związane s rozwojem ~ictwa 
przemysłowego. Stanowi ono jeden 
z istotnych czynników poprawy 
wartości użytkowej i estetycznej 
towarów, przede wszystkim wy
twarzanych na potrzeby rynku 
krajowego i na eksport. 

Prezydium Rządu nadało Pol-
skiemu Towarzystwu Turystyczno
Krajoznawczemu status stowar:i:y
szenia wyższej użyteczności. Jest 
to wyrazem uznan.ia zasług, jakie 
PTT-K położyło w rozwoju ruchu 
społecznego w dziedzinie turysty
ki i krajoz:nawstwa. 

Odezwa SFZZ 
Z okazji 1 Maja, dnia mlęd113'Daro 

dowej aolldarnoścl ludzi pracy, Swła
towa Federacja Związków Zawodo
wycb publikuje odezwę, w której 
przesyła braterskie pozdrowienia ma 
som pracującym I związkom zawo· 
dowym całego •wła&a. SFZZ wyra
ta w odezwie poparcie dla ludzi 
vracy krajów kapitallstycznycb, któ
rzy walczą vrzeciwko narzucaniu 
przez rządy 'POiityki ogranlczefl gos
podarcaych. bezrobocia i ohrltanla 
stopy łycłoweJ. 

Federacja zapewnia o swym popar 
cłu narody krajów walczących o nie
podległość I suwerenność narodową, 
przeciwko polityce neokolonialnej, o 
prawo swobodne,;o dysponowimła 
swymi bogactwami naturalnymi. 
SFZZ pozdrawia kraje socjalistyczne 
obcbodz11ce święto 1-ma,lowe w atmo 
sferze nowych osiągnięć społecmo
gospodarczych. Federacja apeluje, 
aby tegoroczne święto 1-majowe prze 
kształcić w dzlefl jedności działania 
w Imię nowycb sukcesów we wspól 
neJ walce o wolność. dobrobyt ł po 
step apołecmo-goapodarcsy. 

Komi~a Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów, obra• 
dująoa pod przewodniotwem pos. Józefa Pińkowskiego rozpa· 
tr1yła i przedyskutowała informację o sytuacji pieniężno-ryn• 
kowej oraz o pieniężnych dochodach i wydatkach ludności, s 
uwzględnieniem polityki kredytowej. Stwierdzono, że dy)\a· 
mika planowanych na br. dostaw towarów rynkowych prze
wyisza planowane tempo wzrostu funduszów nabywczych lud
ności, Sprawą o decydującym znaczeniu jest obecnie struktu
ra asortymentowa i jakośó wyrobów oraz sprawny rozdział 
towarów. 

Struktura planowanych dostaw PZPR, CK SD l Prezydium Rządu, 
stopniowo zbliża się do struktury Podjęte przez Sejm ustawy dotyczą-

yt Pl 'd · · · ce rzert!fosła stwarzają korzystne pop u. an przew1 UJe naJwyz- warunki równiet dla jego rozwoju. 
szą dynamikę dostaw w tych gru- szczególnie pozytywnym zjawi· 
pach towarów, na które istnieje skiem jest zdecydowany wzrost 
największe zapotrzebowanie. Ogól- wkładów oszczędnościowych ludności. 
na wartość koouumpcyjnych arty- Swiadczy to o wzroście zaufania spo 
kułów przemysłowych dostarcza- łeczeństwa do pieniądza. W br. kOfl· 
nych na rynek będzie wyższa niż tynuuje się dotychczasową politykę 
w ub. roku 0 8,8 proc. Szczeg6J· kredytową. Prowadzi się elastyczną, 

wyważoną politykę sprzedaty ratal
niie wysokie tempo wzrostu zało- nej. 
tono w zakresie produkcji mebli, w dyskusji podkreślano, :te z saty
wyrobów przemysłu chemicznego sfakcją należy odnotować poczyna
i elektromaszynowego. nia rządu, które doprowadziły do od 

D<>stawy żywności, łącznie z u- czuwalnej poprawy na rynku. 
Ż t · 7 2 Posłowie z uznaniem ocenili ata• ywkami, wzras aJą 0 • proc., co rania rządu o poprawę jakości arty• 
w więksZ-OŚci artykułów powinno kułów rynkowych t o zaostrzenie 
pokryć potrzeby rynku. Podjęte kontroli jakości. Duto zastrzeżeń bu 
decyzje o imporcie mięsa i ogra- · dzi natomiast częs.to zdarzający sl41 
niczenie jego eksportu umożliwiły brak części zamiennych do różnych 
ustalenie planu dootaw na rynek, wyrobów. m, in. do maszyn rolni-
łącznie z drobiem, na poziomie czych. 

k · la k b" Zdaniem posłów poprawa sytuacji wy onania P nu w ro U u ie- pieniętno·rynkowej w tym roku jest 
glym. Podejmowane są nadal róż· rezultatem działań podjętych po V 
norodne środki dla złagodzenia Plenum KC PZPR. Niezbędne jest 
niedoborów mięsa. kontynuowanie oras lntensyfikowa-

Na posiedzeniu komisji wskazywa- nie wszelkich przedsięwzięć słu~
no, te mimo zrównowatenia fundu- cych dalszemu umocnieniu równowa 
szu nabywczego ludności globalnymi gł na rynku. wzrostowi ilościowemu 
dostawami towarów, istnieją na ryn- towarzyszyć musi wzbogacenie asor
ku jeszcze dość znaczne niedostatki tymentu wytwarzanych towarów o
asortymentowe - m. In, tkanin ba- raz poprawa Ich .1akoścł. 
wełnianych. wyrobów dziewiarskich, Dla zachowania równowagi ple• 
obuwia. naczyń kuchennych, niekt6- nłęźno-rynkowej dute znaczenie ma 
rych narzędzi rolniczych, wytobów zapewnienie dyscypliny wzrostu do
kosmetycznych, Itp. chodów ludności. Uzasadniony jest 
Pomyślniej przebiega ostatnio rea-I taki wzrost dochodów, który ma peł 

llzacja planu rozwoju usług dla lud ne pokrycie w wynikach pracy. Stl\d 
noścl. Podstawę tej poprawy stano- - konieczność racjonalnej gospodar
wi program przyjęty na wspólnym kl funduszami plac, jak te:t wzmac
posiedzeniu Biura Politycznego KC niania kontroli wypłat. 

Większość Amerykanów 
• opowiada Się za odprężeniem 

Jak wynika z sandału oplnU pub· 
llcznej. przeprowadzonego przez In
atytut Harrisa, większość Ameryka
nów opowiada sh1 za dalszym umoc
nieniem procesu odprę~enla w sto• 
aunkach ze Zwll\Zkiem Radzieckim. 

71 proc. Amerykanów całkowicie 
poparło polłtyk' odprężenia w sto
sunkach mlędsy VBA f ZSRR, o· 
jwladczając, te wita z sadowolenfem 
zawarcie nowego vorozumienia mie
dzy obydwoma krajami w sprawie 
ograniczenia strategicznych abro)efl 
ofensywnych, a takte wyatąpllo na 
rzecs zaniechania prze• obydwie stro 
ny wszelkich prób • bronią JlldrO· 
wą. 

Amerykanie &pTObują rozwój 
wszecbstronnych stosunków aospo
darczo-b_andlowych między USA i 
ZSRR. Respondenci wyrazili .1ednak 
awoje zaniepokojenie z powodu po
tęgującej się w Waszyngtonie kam• 
panii o tzw. naruszeniacb praw czło 
wiek• w łnnych krajach. Ameryka
nie oświadczyli, te jdell prtzydent 
Carter będzie kontynuować tak11 po
litykę to szanse na osiągnięcie Ja-

klchkolwiek porozumiefl ze związ
kiem Radzieckim będa zupełnie nie· 
realne. 

Kronika wypadków 
.& Godz. 0.10. W Pabianicach na 

ul. Warszawskiej 145, kierowca mo
tocykla WSK będąc w stanie nte
trzetwym, stracił panowanie i prze
wrócił się. Mężczyzna doznał obrateń 
ciała 1 przebywa w szpitalu w Pa
bianicach. 

.ł. Godz. 8.55. Na skrzytowanlu ulic 
Tatrzańskiej I Przybyszewskiego kle 
rowca „Syreny•• 0643 IW Stefan B., 
jadąc nieostrożnie potrącił na przej
ściu dla pieszych Urszulę B. lat 26. 
Kobieta doznała lekkich obrażeń. Po 
udzieleniu pomocy zwolniona do do
mu. 

A Godz. 10.35. Na al. Kościuszki 67, 
kobieta lat 65, zeszła na jezdnię I 
wpadła pod motocykl WSK, dozna
jąc obrateń ciała. Po udzieleniu po
mocy - zwolniona do domu, 

.t. Godz. 15.55. Na ul. Sterlinga 12, 
Paweł N. lat 9. wbiegł gwałtownie 
na jezdnię 1 wpadł pod .,Dacię". 
Chłopiec doznał wstrząśnienia mózgu 
I przebywa w npitalu im. Korczaka • 

SPClRTOSPORTOSPORTOSPORTOSPORT .& Godz. 17.20. Na szlaku kolejo
wym Radom!>ko-Tekllnów z pociągu 
pośpiesznego wysiadał Józef L. Prze 
chodząc przez tory wpadł pod nad
jeżdżający pociąg osobowy. Mę2czy. 
zna doznał złamania ręki, potłucze!\ 
głowy i przewieziony został do szpl 
tala w Radomsku . Pierwsze zgłoszenia do MWP 

o LAUROWY WIENIEC „DP" 
{Rozmowa z trenerem z. Szałkiem) 

Tegoroczny XVI Mały wygcig P0· 1 trybik tylny ni• mniej jak 1' ~ 
koju 0 laurowy wieniec „Dzienni- bów, Dozwolone SI& przerzutki. Obo· 
ka" organizowany jest przy wi;pół- wiązują natomiast kaski ochronne. 
pracy 1:.oz Kolarskiego przez Szkol- Pragnę na zakończenie podanych 
ny związek Sportowy. Rozmawiamy informacji Eaapelować do młodziety 
z trenerem uczniów jeżdżących na o. przeprowadzanie intensywnych tre 
rowerach Zdzisławem Szałkiem, któ- mngów I zapisywanie się do kiu
ry przed laty byt czołowym kola- bów posiadających sekcje kolarskie, 
rzem Lodzi. a wówczas otoczeni oni zostanr& wla 

- Jak szs zaplanował przeprowa- śclwą opiekli pr.zez trenerów. 
dzenie MWP1 

- Pierwszy etap jak jut nadmie
niał „Dziennik" odbędzie się 1 ma
ja w Aleksandrowie. Zbiórka na
stąpi na stadionie Włókniarza w 
Aleksandrowie. Dystans - około 
15 km. 

Drugi etap odbędzie się 4.V. na 
szosie między ł.agiewnikaml. a Zgle 
rzem. Dystans około 20 · km. Nato
miast 8 maja kolarze wystartują w 
Tomaszowie w wyścigu ulicznym. 
Start i meta na jednej z ulic te
go miasta. No I ostatni. czwarty 
etap prowadzi w dniu przybycia ko
larzy z Wyścigu Pokoju do Lodzi 
9.V. z Nowosolne:f na ul. Promiń
skiego. gdzie znajdować się będzie 
meta. Sądzę, te ze względu na wy
soką rangę tej imprezy zgłosi się 
ponad 100 zawodników. 

- Jak rozwiązany został problem 
nagród dla zwycięzców1 

WIDZEW PIERWSZY ZGŁOSI!. 
SWOICH KOLARZY 

Oto nazwiska zawodników: B. Ro· 
łniak. K. Damski, P, Kaczmarek, J. 
Ogłaszka, M. Panasiuk, M, Bara
nowski, M, Pejloilskł, K, Zgoła, P. 
Wójcik. J. Czapski, J. Potocki, M. 
Chruścicki, P, Rewers, D, Stycharz. 

Przypominamy, :te zgłoszenia przyj 
mowane •li codziennie w sekreta
riacie „Dziennik• Popularnego" w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 98 w 
godzinach od 10 do 18. Wpisowe od 
zawodnika wynosi 10 zł. Zgłaszać 

się mogą kolarze indywidualnie 
przez kluby. MWP odbędzie się w 
konkurencji międzywojewódzkiej. 

(n) 

Łodzianin 

mistrzem Polski 

w szachach 
W Paull:6woe llloło Jtrall:o._ adbY· 

ły at11 m1.wtrzo•t- PolH.l niewido
m:roh w ezachaOh. Udsl•l w tej im
preme wst41li równin repruentanct 
t.odlll. 

Tytuł mistrza Pollll wywalczył 

łodzianin R. Wallsła~, a pi11te miej
•oe zdobył w. J'ajdych, Trzeci nuz 
reprezentant z. Orski sklasyfikowany 
został na 88 pozycji. startowało łł 

szachd.stów. fl1' 

B. Borg 
finalistą 

• .pierwszym 

Pierwszym ftnalln. łanałeta tenł· 
sowego WCT w Monte Carlo so•UJ 
Szwed Bjoera Borg. W vółfłnale Borg 
pokonał Argentydczyka Guillermo 
Vłlasa 8:2, l:S, Przeciwnikiem Borga 
w finale będzie· zwycięzca drugiego 
półfin•łu - Jan Kodes (CSRS) lub 
corrado Barazzuttl (Włocby), 

Jubileuszowy rok SK.S Społem 
= ----= -§ -= ----= -5 -------= ---------------------= 
~ -§ -§ 
= 

W tym roku mija IO lat od ulotenia dzie1ejnego SKS Spo
łem. 

JMt to klub o wyjlłtlmwo bogatych tradycjach sporto
wych. Społem wychowało klika pokoleń sportowców, którzy 

chlubnie sapisywali 8141 na kartach historii sportu polskiego od
n09z11c zwycięstwa niemal na wszystkich stadionach 4wiata, a do 
takich m. in. nalet.11: Kanicka, sałyga, Kudra, St41pleń, Ziellńaka 
i wtei. innych - dawnych jut sław aportowych. 
N• konferencji praeowej prezH L. Krupowłes poinformował dzlen

nikarz:r o programie Imprez jubileuszowych. Będzie Ich sporo. 
Dobrze 11141 składa, te w tym samym czasie kolarze łódzcy tet 
obchodzić będlł jublleuaz 50-lecia swego istnienia. Tak więc zbie
gły •141 z sobą dwie uroczystości. Kolarstwo w Społem jest sekcją 
wiodąclł - to też nic dziwnego, te w Helenowie będziemy świad· 
kami powatnych imprez sportowych jak wyścigi o Wielką Nagro
dę Polski i o Wielką Nagrodę Lodzi. 

W roku ubiegłym w ogólnej klasyfikacji klubów kolarskich w 
Polsce Społem zajęło pierwsze miejsce. Sekcja liczy sporo zawod
ników, ale jak zasygna11zował nam dyr klubu J. Slutewskł s11 
bardzo poważne kłopoty z nabyciem niezbędnych rowerów I gum. 
Mote nastąpić taki moment, te będziemy mieli kolarzy, którzy 
nie będą mieli rowerów. Na wolnym rynku dobry rower wyścigo· 
wy kosztuje od 50 do '10 tysięcy zł. Na tak powatny luksus nie 
kaidy z klubów może sobie pozwolić. Trzeba ponadto pamiętać, te 
zawodnik o takiej klasie jak mistrz świata. czy zdobywca me
dali olimpijskich powinien w zasadzie mieć do swojej wyłącz
nej dyspozycji nię jeden, • przynajmniej trzy rowery. 

D 
uto chwały lłpołemowcom przysparzają łyżwiarze figurowi, 
zdobywając co roku wl&le tytułów mistrzów młodzieżo
wych Polski. Sekcja jest liczna i ma dobrych trenerów 
w przeciwieńetwie do pozostałych sekcji, które powinny 

otrzymać więcej fachowych instruktorów - chodzi tu przede 
wszystkim o gry sportowe. 

Niebawem powstanle przy Społem klub sympatyków tel zasluto
nej organizacji sportowej w naszym mieście. Warto jednocześnie 
nadmienić, że klub prowadzi na szeroką skalę akcj41 wychowaw
czą, a słabo uczącym się zawodnikom udziela pomocy, 

Nadarzać al41 będzie jeszcze nie jedna okazja by ezenej pisać 
o zasługach t os!ągni41ciach t~o wielce zastutonego klubu. (n) - Nagrody otrzymywać będą naj

lepsi na wszystkich etapach, a zwy
cięzca po 4 etapach otrzyma przede 
wszystkim. tradycyjnym już zwyCZll· 
jem, wieniec taurowy „Dziennika". 
Przeprowadzimy specjalną klasyfl· 
kację roczników. a to ze względu 
na to. że kolarze urodzeni w 19e3 r. 
w 1978 roku startować będą w cen• 
tralnych Igrzyskich Młodzieży Szkol• 
neJ I start w MWP będzie dla nich 
jednym z okresów przygotowaw• 

Kolejna, łwi!łteczna niedziela upły- nich niepowodzeil znalazła 114 w 
nie dla sympatyków futbolu pod :ina- Kto w fina le pucharu Polski •trefi• spadkow•i tabeli grupy pól-

czych. " 
- Jakie są przepisy regulaminowe 

co do charakteru rowerów? 
- Koła muszą być na tak zwa

nych „drutówkach". przekładnia nie 
może być większa jak 26 zębów, a 

kiem pojedynków półfinałowych o noonej. Wprawdzie piłkarze gdańskiej Puchar Polski i meczów o mietrzo-
stwo Il llgi piłkarskiej. w p• k • c d• L h Lechii naletlł do 6e:lllłej ezołó~ w 

W sobotnich spotkaniach pucharo- 1otr owie oncor 18 ee ··a tabeli. i nie resygnUjlł li ubiegania wych drugoligowy zespół bytomskiej -Polonll podejmie na własnym stadia- alę o awans do ekstraklaay, jednak 
nie jedenastkę stołecznej Legii, a w m1·strzostwo II 1· . przy ambitnej t w pełni zaangatowa-Sosnowcu miejscowe Zagłębie zmie- O 1g1 nej grze jedenastk41 Concordii stać rzy sl41 z obrońcą tytułu mistrza..Pol· 
ski miele·Ckll stall\. stało się jut nie- chyba na wywalczenie remisu. Mecz 
mal regułą, te mecze pucharowe do- Concordia - Lecbla rozpocznie •I• 
starczają niemało emocji oraz za- , tkania na Stadl-0nie Ludowym w I Kibice piłkarscy w Piotrkowie .,..

1 
w Piotrkowie w niedzielę o codz. u. 

skakujących wyników końcowych. Sosnowcu jak i pojedynku bytom- ezekują n.a przebudzenie się druty. 
Dotyczy to w równym •topni_u spo- skiego. ny Concordii. która po ae1'll1 ostat- (W) 

I DZIENNIK POPULARNY nr 80 (8665) 

.& Godz. 17.55. Na skrzyżowaniu 
ulic Pabianicka z Dubois Władysław 
M. lat 52. będąc w stanie nietrzet
wym wpadł pod tramwaj 26111. Męż
czyzna doznał clętklch obrażeń i 
przebywa w szpitalu. (eh) 

Komunikat Totka 
W zakładach Małego Lotka z dnia 

8. IV. 1977 r. stwierdzono: 

LOSOWANIE I 

ł rozw. z 5 trafieniami - wygra
ne P!> około 74.500 zł, 1.123 rozw. z ' 
trafieniami - wygrane po 901 zł, 
31.458 rozw. z I trafieniami - wy
grane po 153 zł. 

LOSOWANIE U 

3 rozw. s 5 trafieniami - wygra
ne po około 209.500 zł. 791 rozw. z 4 
trafieniami - wygrane po 1.194 zł, 
22.966 rozw. z 3 trafieniami - wy
grane po 68 zł. 

* + „ 
W zakładach Express Lotka s dnia 

8. IV. 19'1'1 r. stwierdzono: 

I rozw. li li trafieniami - wygra
ne po około 162.500 :ił, 740 rozw. z 4 
trafieniami - wygrane po l.651 zł, 
25.720 rozw. z 1 trafieniami - wy
grane po '19 zł. 

Dnia 8 kwietnia 1971 roku zmllr· 
ła przeżywszy lat 69 

$. ł P. 

LEOKADIA 
WILCZVŃS,KA 
1 domu Radwadska 

Pogrzeb odbędzie słe dnia 1Z 
kwietnia br. o godz. 15 z kapli
cy cmentarza św. Anny na za
rzewie, o czym zawiadamiają po
grąltenl w głębokim smutku 

SYNOWIE, SIOSTRA, SYNO
WE, WNUKI ORAZ POZO· 

STAŁA RODZINA 



Uroda miasta 

rzyzwyczajanl latami do 
myśli, iż przemysłowa Łódź 
pozbawiona jest zabytków, 
a także zapatrzeni w be-

fonowe pudła nowych osiedli, ja
koś obojętnie przechodzimy obok 
I 

Al. Kościuszki 1 

tego, co prof. Wiktor Zin nazwał 
„niepowtarzalnym łódzkim zjawi
skiem architektonicznym". I na
wet zgodna opinia historyków sztu 
k i, przywracająca do łask i mia
na stylu - secesj(l, nie zmieniła 
owego trochę lekceważącego sto
sunku. Zaważył na tym być może 
największy grzech secesji, a mia
nowicie orzywiązanie naiimiernej 
wagi do ornamentyki i dekoracyj
ności, będącej niestety zbyt cz(l
!Oto parawanem dla dawniej ukształ 
t owanego ubogiego wnętrza. Tru
dno się więc było nawet dziwić 
powszechnej chęci ucieczki od nie-

Zygmunt Broniarek 

SCRANTON W PENSYLWANII 
jest starym, uprzemysłowionym, 
ponad 100-tysięr.::nym miastem a
merykańskim, podobnym do przed
wojennej Łodzi. Budynki pochodzą
ce z początku obecnego stulecia są 
szare lub brunatne. 

Do tego miasta w lutym 1968 r. 
przyjechało dwóch dżentelmenów 
z "iemiec Zachodnich - Wenzel 
Jakscb i Theodor baron von und 
zu Guttenberg. 

od CIOSU 

wygody życia w starych budyn
kach oraz niechęci do łożenia nie 
małych przecież kwot na moderni
zację tych domów i konserwację 
wystroju elewacji. Tych rozmai
tych kolumienek, motywów roślin· 
nyeh, lwich paszcz, rozet, wyszu
kanych obramowań okiennych, 
amorków, maszkaronów, których 
nagromadzenie było niejednokrot
nie 8Z śmieszne, zwłaszcza gdy 
wszystko to znajdowało się na je
dnej fasadzie. 

Toteż nierzadko po prostu oba
lano nadwerężone zębem cza.m bal
kony, nie bacząc na wymyślne :':e
liwne balustrady lub obtłukiwano 
stiuki zastępuj11c je szarą i pła
sk11 powierzchnią tynku. W naj
lepszym razie na te miękkie li
nie ozdób kładziono kolejną war
stwę farby. 

Ut Piotrkowska 7 4 

Nie tak dawno przechodrue ulic 
Piotrkowskiej i Moniuszki mieli 

BERG wybrali Scranton dlatego, 
że znajdowała się w nim kwate
ra główna „Ruchu Górnośląza
ków" pod ba.tutą pana Karola H. 
Sitki. 
Postać to niezmiernie interesują

ca - ów pan Karol H. Sitko. U
rodził się i mdesz.kał istotnie na 
Górnym $ląsku. Po wojnie został 
przesiedlony do Niemiec Zachoo
nich, gdzie otrzymał poważne od

Wenzel Jaksch, socjaldemokrata szkodowanie - ponad 150.000 ma-
i czołowy działacz ruchu od.we- rek za skonfiskowane przez wła-
t owców z RFN, był nisk.im szczu- dze polskie młyny. 
płym mężczyzną z wąsikiem, 0 Ale panu Sitko piend4dze nie 
twarzy zmęczonej i zmiętej, ale 0 wystarczały, miał · on również in
oczach , w których błyszczał fana- ne ambicje - jeżeli nie politycz-, 
t yzm. Jego bazą w RFN był Bund ne, to w każdym razie agentural
Deutscher Vertriebenen (Związek ne. Rozpoczął więc w obozach dla 
wypędzonych Niemców), którego uciekinierów z Polski - główny 

akcent kładąc na Slązaków -. propaganda kierowała się przede werbunek do Stanów Zjednoczo-
wszystkim przeciwko Polsce. nych. za bilet i pomoc przy urzą-Baron von und zu Guttenberg. 
działacz straussowsk·iej esu. gru- d:zeniu się żądał tylko jednego: 
bawy, okrągły, również z wąsi- współpracy. Współpracy nad zwal-

czaniem granicy na Odrze i Nyk iem, przypominał Niemca w ka- sie. Współpracy nad zwalczaniem 
rykatur-ze. Jak na barona przysta- polskości w ogóle. 
ło, zachowywał się bardzo wyni~ 
śle. I Jaksch i Guttenberg byli po- Gdy p. Sitko przybył do Scran-
słami do Bundestagu. ton, zaczął wydawać pismo-biule

tyn pod nazwą „The New Ap· 
PrzybyLi oni do S?r~t<lin. na kan- proach" - „Nowe podejście". By

ferencj~ „ „po)sko-mem1eckiegp po-, ło to podejście istotnie no\1e. Z 
g~enI8: . Miało ono polegac na jednej atrony tytułu znajdował się 
zw_roci:n:u prze.~. PoI;;kę RFN „pr~y· napis: „Głos wolności", pod nim 
naJmme1 części ziem zachodruch I zaś określenie następujące: „Biu
or az . - tak! to prawda. to n!e !etyn miesięczny poświęcony stu
przeJ~zycum1e (~) na wyplacemu Idiom nad sprawami Europy Srod
przesiedlonym ~iem. com„. od.szkodo- kowej". Ale clou ukryte było we
wama. wnąt1'2 numeru; tutaj pod nazwi-

PAN9Wl.B .JAKSCB J G'O'fBN- skiem Sitki,, wydawcy & reda.kto-

• 
Zaaranżowane spotkania, szumnie 

zwane ,;wieczorami", ściągały do 
pracowni Pietkiewicza dzienrukarzy 
(Łapińskiego, Militera, Czajew
skiego), muzyków (Birbauma i 
Halperna), a także ludzi teatru na 
czele z Jaraczem, Zelwerowiczem, 
Osterwlł··· 

A oto znów ul. Moniuszki -
dawny pasaż Mayera. Jego realiza
cji podjął się architekt Hilary illa 

Ul. Piotrkowska 12 

okazję potykać sil': o 'Zwały gru
zu, który utworzyły zwalone z ro
gowego budynku elementy zdobni · 
cze. Na pewno groziły one upad-· 
kiem i narazały ludzi na niebez
pieczeństwo. Ale... przecież kon
serwacja zabytków - a za takie 
już przyjęliśmy uważać łódzkie 
reprezentantki secesji - nie po
lega li tylko na malowaniu i na
prawie rynien. Musi to być kon
sekwentna działalność zmierzają
ca do zabezpieczenia i zachowania 
całego obiektu z jego wystrojem. 
'l'ymczasem bywa i tak, że przy
stosowując partery domów do po
trzeb współczesnego handlu, 
zapomina się zupełnie o 
potrzebie dostosowania ich zew
nętrznego wyglądu do całości fron
tonu. Szkoda. gdyż każdy taki 
obiekt byłby swego rodzaju ,,maj
stersztykiem" w skali kraju. 

Jewski - wychowanek Cesarskie) ... ---~...-------
Akademii Sztuk Pięknych w Pe- ----------------"'-----~--~--------~ 

toś może powiedzieć: nie 
ma czego żałować! Oczywi
ście, nie ma co żałować 
obrzydliwych, ponurych 

czynszówek, szkoda natomiast by
łoby zmarnować dorobek doskona
łych fachowców minionego wieku 
- architektów i rzemieślników, 
których praca i talent zawarły się 
w fantastycznie wybujałej orna
mentyce, wspaniale wymodelowa
nych teliwach i stiukach. l'ym bar 
dziej zaś szkoda, że wiele z tych 
domów dorobiło się własnej histo
rycznej anegdoty. 

ot, choćby kamienica przy ul. 
Piotrkowskiej 88. Jej właściciel, 
przedsiębiorczy Jan Petersilge, uzy 
skał w 1861 roku prawo druku i 
rozpowszechniania dwujęzycznego 
pisma „Lodzer Anzeiger" (po 
dwóch latach - „Lodzer Zeitung") 
Sam budynek zaś zbudowany zo
stał w ciągu jednego roku U895-
96) kosztem aż pół miliona rubli. 
Na honorowym miejscu umieszczo
no kamienną postać Guttenberga. 
Ozdoba czy symbol? Chyba to dru 
gie. Petersilge nosił się b:iwiem z 
zamiarem uczynienia ze swej ka
mienicy „Domu Prasy". 

Albo mny obiekt - al. Kościusz
ki 1. W aktach notarialnych istnie
je opis tej kamienicy: „Dom kou
townej roboty ( .•. ). sklepienia I 
sufity zdobiły gipsowe ornamenty. 
Piece kaflowe bardzo ozdobne i 
kosztowne, schody marmurowe („.) 
kandelabry w sieniach ... " W tym 
to budynku zajęły orzed I wojna 
„aż" cztery pomieszcienia zbiory 
Muzeum 'auki i ztuld. t'u też 
na najwyższym piętrze zagnieźd7ill 
się łódzcy „cyganie" ze sv.iymi 
pracowniami malarskimi. Najwięk
sza, narożna, należała do Eustache· 
go Pietkiewicza. Ze względa na 
jej wielkość, chętnie przesiadywa
li tam przyjaciele po pędzlu i pa
lecie: Pilichowski, Szczygliński. 
Hirsztenberg, Trębacz„. Na tego 
ostatniego jakiś żartowniś ułożył 
fraszkę: „Malował Trębacz - Bo. 
ie mu przebacz!". 

Ul. Piotrkowska 86 
tersburgu. Uroczy zakl(tek, z otwie 
rającą go cukiernią Ai.eksandra 
Roszkowskiego, gdzie przy ka wie 
siadywał m. in. Reymont czyniąc 
obserwacje do swej „Ziemi obie
canej". 

można by tak bez końca 
snuć historie i historyjki 
poszczególnych domów, któ 
rych wyrazem są już dziś 

tylko zewnętrzne wystroje. Cho
dziłoby teraz o to, by jak naj
dłużej i jak najefektowniej pre
zentowały one wspaniałe dzieła 
rąk ludzkich l przy monotonii 
współczesnego osiedlowego budow
nictwa były akcentem wnoszacyrr. 
w miasto swoisty koloryt. Bo mia
sto jest tworem żywym, w któ
rym poszczególne epoki i style 
nakładają s1ę i przenikają. Zada
niem współczesnych projektantó\'I. 
jest, aby poszczególne warstwy -
star~ i nowe znajdowały sie w 
architektonicznej zgodzie - w roz
sądnych proporcjach i odpowieq
nich kształtach. 

A my, chodząc po centrum miasta, 
jak najczęściej podnośmy głowy 
do góry. W wiosennym słońcu 
s,zczególnie pięknie rysuje się łódz
ka „starówka" z jej bogactwem 
zdobień l niepowtarzalnym wdzię
kiem. 

.Tot-es 
Foł.: A. Wach 

ra, umie9ZCZono taką oto defini- kresie kiedy go jl)OZnałem 
cję: głównq bibliotekarz Uniwersytetu 

' Katolickiego w Waszyngtonie - to 
„NOWE PODEJSCIE" jest pry- nie tylko najczystszej krwi patrio

watną inicjatywą ze strony grupy ta, ale i człowiek umiejący poli-
Górnoślązaków, którzy określają · t · złoś" M się jako grupa studiów Europy tyczme pa rzec w przys "• o-
$rodkoweJ·, będąca sekci·ą ,,Swia· że się on poszczycie tym, że był jednym z pierwszych Polaków, 
towego ..Stowarzyszenia Górnoślą- którzy - dostrzegli praktyczną 
zaków". możliwość odzyskania przez Polskę 

Ni mniej ni więcej (!) nowy Ziem Zachodnich. Będąc uciekinie-
ruch o zasięgu światowym. Górno- rem w Rumunii w 1940 r„ już 
ślązacy wszystkich krajów łącz- wówczas na obcej ziemi saczął 
cie się (!). Macie już własną orga- wydawać pismo, które domagało 
nizację, siedzibę w Scranta.n 1 się rozszerzenia terytorium Polsk;i 
„fuehrera". na zachód. 

Do tegoż więc p. Sitki w od- Tak więc biskup Grochowski 
wiedziny przybyli Jaksch i Gut- („narodowy") i dr Zajączkowski 
tenberg. Przybyli z planami bar- („rzymski") przy pomocy miejsco
dzo szerokimi. Konferencja „Pol- wego dziennikarza polonijnego, 
ska-Niemieckiego Porozumienia" w Leopolda Dende, utworzyli wspól
najelegantszym hotelu miasta ny front przeciwko Jakschowi, 
„HolLiday Inn". Oficjalna wizyta Guttenbergowi i Sitce. Tego sa
u burmistrza. Wykład na uniwer- mego dnia, kiedy Jaksch i Gutten
sytecie. Wywiad w telewizji. Ar· berg wylądowali w Scranton, z 
tykuly w prasie. inicjatyWy biskupa Grochowskiego 
że im się to wszystko nie uda- zawiązał się „Komitet do Zapobie

ło, to już nie ich wina. To wy- żenia Agresji Niemieckiej", które
nik działania dwóch Polaków a- go już sam tytuł, szokujący i .... 

b' agresywny, musiał nań zwrócić u-merykańskich - pierwszego i- wagę. Jak to w zwyczajach ame-skua>a polskiego kościoła nairodo- · wego dr Leana Grochowskiego, rykańskich, które każą działać ód 
razu, Komitet wydał oświadczenie który miał siedzibę w Scranton i wyi·aśniai·ące prawdziwe intenci·e dr Wacława Zajączkowskiego. A 
„gości" z Niemiec Zachodnich i także - wewnętrznego przekona- zainteresowawszy reportera „Scran nia Amerykanów, że wszystko, co 

zmierza do zmiany granic w Eu.;. ton Tribune" szczegółami misji 
ropie, ""'Chnie trzeci" wojną świa- Jakscha i Guttenberga, spowodo-.,.. „ wał umieszczenie w dzienniku od· 
tową. powiedniego artykułu. 

Pr Wadaw ~OWBld. w .- (~ c1u m *'· • 

przejm! cizyt&fniev łych felieton6w l!Wraoojq mi 051f.o~o 

U uwagę, że pow~niellem zadbać o za.chowywa,nie pro
porcji i widzqc o!Ż nadto (przesadnie?) ostro cienie na• 
szej codzienności, umieć n:ekiiedy dos11~zec lickże jej 
bl<llSlci. Nie ma wprawdzie róży bez kolców - powiedział 
mi pewien pan, który specjc·lnie w tym celu pofoitygował 

się do red<rlccji - ale przecież kwiat jest daleko piękniejszy nit łody
ga. Pogowędili1iśmy odrobinkę o różnych plusach oraz minusach. na 
pożegnanie podziękowałem za życzl iwość i żeby ten dyskui"& zakończyć 
optymistycznym aikcentem - obiecałem, ie 5i ę poprawi ę. I otóż wio
śnie nadarza się okazja: święta! w świ ęto - rooję sobie z tego spra
wę - nikt nie zniesie gderania , złośliwości, nieprzys1ojnych wycie
czek, a wywleko•nie spraw przykrych ani chybi przyjęte zostallie z 
równq niechęciq oo zakalec w cieście. 

W noistrój świqteozny wprowadzony zos<tcłem już dwa o•lbo tnzy tv
godnie temu, i to najzupełniej przypadkiem. Dzionek był pogodny, 
slo~o 5toło wysoko, przechodoie defilowali po Piotrk-0wsk:iej w rozpię· 
tych płaszczach. Schowałem szal i<k do torby i wszedłem do sklepu t 
ubroniomi. Ruch w sklepie' był dokładnie toki som jak asortyment, 
to znaczy żaden. leniwie snując się międ'l'f poszczególnymi rozmiaro. 
wzrostami I dumając, jc'k by mi też było w śliwkowym uniformie z 
bimru, przysłuch iwałem się bezwiednie pogwarkom trzech ekspedien
tek. Rozmowa szł<1 o wystroju mies.zkoń: jedna z poń pochwal iła ~ę 
była właśnie, ile mo teroz zoslonki no cołq ścianę, oo słuchaozlci 
przyjęły z aprobc.tq. Następnie zobrolo głois drugo pani: - ,Jak do· 
stanę „tl'lynastkę" - zwierzyła się ze swoich planów - to kupię sobie 
nowe firanki". N.a to trrecia: - „A ja, jak dostanę „trzynastkę", to 
kupię spirytus". 

- Spirytusł 
- Spirytus. Będrie na święta I !Kl po świętach.„ ". 

Nie powiem, żeby uzncoo te i nwestycję za priorytetowq ; entuzjaz
mu słychać nie było, nie było też jedna0k i gwałtownych s.pr,zeciwów. 

No1s-ze myśli - słuchających tej wypowiedzi - zbiegły si ę, jak przy. 
pus.zozam, w jedno egnisko: kaidy ma takie marzenia, na jakie za. 
sługuje. Albo raczej - s·ięgnijmy do zosobów języka mlodzieiy - ja
kie mu przy s I u g u j q. Określenie to poZ1nałem w porannym po. 
spies.J1nym do Wo1f1Szowy, spotkalWs.zy dawno nie wid·zicnego młodeg• 
iniyniera Zdzisławo L. Aby ten s,zczęśl iwy trof god,nie uoZ1Cić, skqer.o
woliśmy slę do bufeitu „Wc1rsu", w którym człowiek w nieświeżym 
kitlu, pra<iujqc jok dobrze naoliwiony automa1, wydawał pasaiie.rom 
z dług iej kolejki kiełbosę z musztordq i piwo. Zdi;ich, wykOJ1ZYS1;ujqi: 
2nojomości na ozele egonko, zjawił sii ę wkrótce z dwiema butelkami. 

- „%ywiec" nam dzisiaj nie przysługuje - obwieścił - przysługuje 
nam „Jubilat'' - Miało to znaczyć,' że „Żywca" d,ziś w bufecie nie 
prowodizq. · 

Mowo młodtie.żow<J. Z niej. to wło·śn ie wywodlii się od downa J'UZ 
obecna · w języku dorosłych „mowa-trawa", to młodiZ·i mówią: „głów· 
kować", „kłaść tartan", „skręcić szmatę", a 'jak nastolatek telefonu
je do nastokl>tko, o ma interes do jego ojca, z a g oj a : „rzuć wapno 
na druty". Oczywiście, nie morn zorn ioru popi.sywcć się orientccjq (mój 
syn mówi: „mieć orient") w tym zokres ie, bo wiek już nie po temu 
i nie jest .s.ię n o bi e ż q co, pragnę tylko powi edzieć, że owo „pr,zy
sluguje" jest dooyć zręczme, Młody inżyn ier Zdzisław L. - do niedaw
no jes.z«e student - na pytoll'ie, czy spełn ił znany m1 od dawne zo
mior sprawienie $Obie samochodu, odpowiada: - Auto mi nie przy
sługuje, priysługuje mi tramwaj. Naturalnie, zawsze można się ubie
gać. - To „ubiegać .s.ię" jest czymś w rodzaju pociechy (co prowdo, 
dosyć słabej): Nie przysługuje mi (nie mem p i eniędzy) rejs „Batorym" 
na Wyspy Kanaryjskie, ale ubiegać się mogę. 

A przecież ozqsem ubiegać się warto, są no ro dowody. Oto pew
nego rozu przeczytałem w gazecie, iż MPK, realizując program 
usprawniania łódz;kiej lokomocji, zmierz<1 do li·kwidocji bądź 5króoenia 
niektórych linii autobus.owych - wśród nich nieźle znanej mi linii „C", 
którq to Hr1ię swego czasu przedłużono, reoHzując zopewne jo1kiś i111-
r.y program. Otóż lini<1 ,,c'' ma więcej wod nit dyre~tor MPK włosów 
no gł·owie, a mimo to o każdej porze - co przecież jest wyjątkowe 
w jej autobusach jeSll: tłoci:oo, jak w m<1glu przed święt<1mi. 

Ergo - linia ta jest popularna i ·potrzebna. Dowiedziawszy się • 
plonach usprow!"lienio, pasażerowie lirlii „C'' ruSiiy.li do natarcia i pnzie
konoli . MPK, żeby rezerw szukolo gdzie indz;iej. Słowem, lin io „C'' po
zo~to·nie. Od siebie dodam, że jeśli MPK 2Jnojd.Z1ie rezerwy gd~ie ion
dZiiej, powir.oo skierować je właśn ie dla W:llmoonienia Hnii „C" re· 
ałizujqc program idrowego roisqdku. • 

.fo:k, wię~, wydawało . si ę, że lioio „C'' r.ie będz;ie ju.! nom pnzy
s~ug1wac. A 1edna.k będz1el Nawet, gdy nadziiejc jest blado, ubiegać 
się tr.zebo. Sądzę, że i sprzedawczyni gornitLJcrów, pragnąca ~jq 
„.trLl'.nostkę" ut~pić w spi·rytualiach - ewidenitn ie wpus,zczojqc sama 
s1eb1e w ma I ·1 n y (niewykluczone, że już to zrobilc) - mogłaiby w 
~r.r,:si:łośoi ub iegać się .o mqdrzejszq lokatę swoich prognień. Wiienzę, 
ze JeJ to Pr z Y s I u g u Je, podobnie jak nam ws,zy..,tkim (skoro się już 
o. tym zg~doło) przysługuje d1zi5ioj ździebko czegoś mocn iejszego. Pio· 
w1·ed.z~y Jedna'k. sobie ws.z.yscy - no modlę młodzieżową - że pny· 
sluguie nam umiar, o zalewanie gonzołką tego całego dobro PF1IY90-
~owanego przez n<1sze żony - nie pl'lysługuje. Jeśli ktoś nie lJCllStał 
J~szaze pnzekono•ny, to go oo dod<J<tek postros.zę: w biały cbień pa·ru 
~zentel~~w ro z P.! jo butelkę ~enoturatu; pod konie<: posiedzenia 
iedien mow1: - Wyp11my roxchodmc.zka (dawn iej mówilo się strzemien· 
nego), bo si• już ś c i e m n i a. 

Mokobrym:nei No, włośnio. A do tego felieton miał być wyjątkowo 
pogod,ny, świqteCZiny. Daję słowo, jeśli były w nim złośliwości tie m1-
mo woli. Wiadomo: czym skorupko.. ' 

Smac:mego jajkal 

Jerzy Szelewicki 
DZIENNIK POPULAJlft ar a (8865) ł 



Emigracja polska. Temat wielki i wielokrotnie opi
sywany. W swoich zagranicznych peregrynacjach sty
kałem się wiele razy z rodakami rozsianymi po świe
cie. Przez lata wrośli w nowe ojczyzny, ale tylko z kil
koma wyjątkami zoologicznej wprost nienawiści do 
Polski, wszyscy, z którymi rozmawiałem, mówili o swo
jej tęsknocie do kraju. Raz były to słowa niezdarnie 
formułowane przez robotnika francuskiego, innym ra
zem - łzy kobiety mieszkającej w gorącej Bucharze. 

dat do najwyższego urzędu Repu
bliki z programem walkd o czy
stość środowiska. Sam był raczej 
zaprzeczeniem własnych koncepcji, 
bowiem jako tYPOWy clochard sy
piał gdzie popadło i wkładał na 
siebie to, oo znalazł na wysypi
skach śmieci. Woził z sobą i po
lcazywał na zaimprowizowanych 
wiecach ulicznych słoiki z ziemią 
skażoną dz.Lał<llnością czł·owieka. 
ów niezwykle barwny cz.l:owiiek 
był Polakiem. Po klęsce wrześnio
wej znalazł się w stalagu, potem 
przyszło wyzwolenie, dorywcza 
praca we Francjii, nędza, utarczki 
z policją. Typowa wegetacja bez-

Z drugiej strony zapisałem w bacz.nie. Ponieważ działo się to w domnego i bezrobotnego. Wreszcie 
swoim notatniku i takie kurioza, dzielnicy nie cieszącej się najlep- próba wyjścia z przeklętego koła 
jak man11akalne rojenia emeryto- sz.1 opinią, przez moment błysnęła i służba w Legii Cudzoz.iemskiej. 
wanego generała polskiego w mi myśl, że może szykuje się ja- Wraz ze zbieraniną z całego śwla
Szwecjd, który przykuty do fotela kaś draka. Gadaliśmy jednak dalej ta, ludzi przegranych i awantur
mwalidzkiego, opracowywał plany spokojnie, kiedy naraz czarnoskóry ników, nasz rodak wylądował w 
„wyzwolenia" Polski. Zanotowałem obywatel Francji podszedł do nas z Indochinach, by walczyć za nie 
też pogardliwą wypowiedż emi· promiennym uśmiechem i wycią- swoje interesy. Kilka lat brudnej 
&ranta świeżej daty osiadłego we gając do mnie rękę rz~~ n:ijczy- wojaczki, alkohol I znów francu
Francjd, który mówił, że zniechę- stszą polszczyzną: „Czesc, Jestem ski margdnes. Tułaczka od miasta 
ciły go do ojczyzny.„ brudne dwor- Antek. Teź Polak?" I do miasta, wyroki i wreszcie cel 
ae i niekulturalni ludzie. Myślę, że gdyby nagle w ten życ13 - po1ityczna batalia o o-

To jednak margines. Zajadły, pe-1 
łen jadu i bez przyszłości, jak bez 
przyszłości jest los każdego rene
&ata.„ 

D.z.iś jednak chciałbym napisać a 
kilku dziwnych i nieoczekiwanych 
spotkaruach z Polakami IllJi.eszka-
jącyrn 1 od dawna za granicą, o 
tych, którzy poczuwają się do 
wspól:noty z nami. 

„Lody, lody!" 

Z nieba lał się czterodz.iestok!l· 
kustopniowy żar. Zdawało sdę, że: 
nagrzane do piekielnej temperatu 
ry powietrze stanęło w wąskich 
uliczkach Buchary. Zlany potem, 
marząc o cieniu i wodzie, wędro
wałem ze znajomym na spotkanie 
z !J.istorią Uzbekistanu. Miałem te· 
go dnia zwiedzić starą muzułmań
ską twierdzę Ark, w której tuz 
obok sal pełnych przepychu, daw11.i 
władcy Buchary więzili i tracili po 
straszliwych torturach oIJOrnych 
Uzbeków. 

Nagle, na małym placyku, w cie
niu strzelistej wieży meczetu, zo· 
baczyłem tęgą kobietę sprzedającą 
lody. Rzuciliśmy Slię w jej stronę 
prosząc w pośpiechu po polsku o 
podwójne porcje. Starsza pani pa
trzyła przez chwilę zdumiona, po 
czym sięgając do pojemnika, wrę
czyła je nam ze słowami: „dla 
rodaków wybrałam najzimniejsze", 
Trzeba było widzieć nasze minyl 
W upalnej Bucharze dwóch do cna 
'zbara111iałych facetów z lodami w 
garściach! 

Okazało się, że warszawianKa, 

Zdawało się, ie powietrze nagrzane do piekielnej 
temperatu,ry stanęło w wąskich uHczkach Buchary„. 

' Fot.: A. Wach 
piękny majowy dzień huknął obok I chronę naturalnego środowiska, 
mnie piorun, byłbym mniej zasko- zbieranie podp.i.sów obywateli fran
czony. No bo też, Szanowny Czytel- cuskich pozwalających wystart;r 
niku, wyobraź sobie - czarny Po- wać w wymarzonych wyborach.. 
lak we Franci.i (żeby było jesz.cze W momencie kiedy go poma
dziwniej, miał on brata bliźniaka Iem, był to już wrak człowieczy, 
- Mietka!l. maniak ogarnięty kolejną iluzją. 

Antek urodzdł się tuż po woJ:nie Tragiczny obraz wykolejonego 
we Francji z matki Polki i ojca człowlieka wierzącego, że gdzieś 
Murzyna z Kamerunu. Tatuś Ka- tam w świecie speln.ią się jego ro
meruńczyk gdzieś się zawieruszył jenia. 

-
U wrót owego prze

dziwnego grodu stoi ta
blica: „WITA CIĘ 350-LET
NIE MIASTO RZEMIESLNI 
KóW''. Tego dnia gości 
było sporo, bo właśnie 
rozpoazynało się tradycyj
ne wielkopiątkowe wido
wisko. Tak jak przed wie
kami, gdy imć pan woje
woda Zebrzydowski „Kal
wary}om ufundował'', mia 
ło się odbyć misterium Ja
kiego trudno poszukać -
pochód pątników drogą 
długą, krętą, wijącą się 
po kalwaryjskich pagór- . 
kach, znac1Jonych aż 42 
kościółkami I kaplicami„. 

Z 
budowali je specjalnie tu 
sprowadzeni z. Włoch arty
ści. wyposażyli zaś przed
stawiciele najprieróżruej-

szych profesji, osadzeni przez wo
jewodę w miejscowości Zebrzydów. 
Lata całe kuto w kamieniu fi. 
gury i ornamenty, ciosano belki 
stropowe i wyposażano ~wiątynię 
w niezbędny sprzęt. Takie nagro· 
madzenie fachowców nie pozosta
ło bez wpływu na dalsze losy 
Zebrzydowa - powftało jedyne w 
swym rodzaju miasteczko, gdzie 
każdy z jego mleszka1b6w był 
rzemieślnikiem. 

Jeszcze dziś ma tu swe warszta
ty 750 mistrzów, zatrudnionych zaś 
w rzemiośle jest trzy razy tyle 
Prym wiodą stolarze - 450 maj
strów, w tym wielu parających 
się stolarką od pokoleń i to cały
mi rodzinami. Jest tu np. sześciu 
Cimerów, czterech Korzeniowskich, 
sześciu Pająków, sześciu Opyrcha
łów, dziesięciu Stawowych, itd. 
Ba, sił nawet stolarze-mistrzynie, 
które z rzadko spotykaną zręcz
nością wyrab!ają nowoczesne sza
fy, stoły czy fotele. 

Ot, choćby taka Kazimiera Ko-
walczyk, czy Stanisława Kwaś-
niewska z powodzeniem idą w 
szranki :i: przedstawicielami płci 
brzydszej. O tyle łatwiej im to 
przychodzi, że warsztaty są w tej 
chwili zmechanizowane, poza tym 
zaś w Kalwarii Zebrzydowskiej 
istnieje spółdzielnia usługowa, 
świadcząca pomoc rzemieślnikom v: 
formie przygotowywania płyt la
minowanych, ram, listew itd. 

- To nie to, co sa czasów mo
jej młodości - mówi ANTONI 
SIWEK, wieloletni cechmlatrz, je
den :i: najstarszych tutejszy::h mls
trzów stolarskich. - A musi pan 
wiedzieć, że mój pierwszy kon
takt ze stolarką miał mlej!lłle wła
śnie w czasie takiej wielkopiątko
wej procesji. Stałem przed oknem 
warsztatu urzeczony długimi zwit
kami wiórów. które niczym złote 
loki spadały na zl~mię za każdym 
ruchem hebla. „Antoś choc!źże już„ 
szturchała mnie matka, a Ja nie 
tylko patrzyłem ••• 

A potem, po misterium, pon:U~ 
śmy do tego majstra. Zostałem sie 
•a ucznia. Zamiatałem izbę, uczy
łem się rozpoznawać gatunki drze 
wa, rozrabiałem kleje I szerlaki.„ 
Nauka trwała 4 lata - o rok dłu
żej, bo matka nie miała 300 zł na 
opłacenie edukacji. 

Oj, ciężka ona była, wszystko 1>lf< 
robiło ręcznie. - Siwek spojrzał 
mimo woli na swe dłonie. Grube, 
spękane, poznaczone zbrązowiałymi 
odciskami. 

Pochylony do przodu, pat. zyl 
uważnie zza okularów, szukaJąc wt 
docznie na mej twarzy oznak po
dziwu, czy może raczej wspołczu
cia. 

- Bo wszystko, wie pan, było 
solidne. Na taką szafę np. to szło 
pół kubika drzewa. A drzwi to się 
sklejało s W11Sklch paseczków drew 
na, aby się nie paczyły, potem go
dzinami tarło się kamieniem „do 
glaneu". Pot ciekł po plecach. Czę
sto I łzy po twarzy, jak się robi
ło coś z gruszy lub palisandru. B:i 
twarde to były sztuki, a ich pył 
działał niczym tabaka •.. 

No I po czterech latach kazali 
ml zrobić samodzielnie bibliotekę. 
Sześć tygodni od rana do wleczor11 
kręciłem się przy swej sztuce. Kie
dy była gotowa, przyszło kilku 
mistrzów. Oglądają ją ze wszyst
kich stron, a coraz spoz!Mają na 
stół, gdzie stała w6dka I 11ak11-s
ka. Ta za§ musiała by6 galanta, 
bo w przeciwnym razie kazali ro
bifo drugą sztukę. 

Jut jako wyzwolony ezeladnlk. 
ruszał człowiek „w świat" na 
praktykę. I dopiero po t:vm można 
było ubiegać się o przy,fęcie do 
grona kalwaryjskich stolarzy. Ta
ka to była ta zawodowa edukacja 
I rzetelność. 

P an Antoni ostrożnie wyj
muje z albumu fotokopie 
„Listu wyzwolenia'' podpi
sanego przez 7.acnego Ja-

centego Gramatykę. W dokumen
cie tym Urząd Stowarzyszenia Zje
dnoczonych Rękodziel:lików stwier 
dzał, że „pan czeladnik profesji 
stolarskiej po odbytej praktyce 
wprowadzony został". Następnie 
zaświadczał, że „przez cały czu 
przykładał się do nauki gorliwie 
i pracował pilnie, zachowywał się 
uczciwie, wiernie I spokojnie, jak 
na porządnego czeladnika przysta
ło. Dlatego onegoż każdemu nale
życie zalecał". 

Pomyślałem: czyt nie szkoda, ż~ 
ten stary obyczaj przeszedł w ręce 
urzędników z Izb Rzemieślniczych? 
Z dawnej, podniosłej uroczystości 
pasowania na mistrza pozostał jak
że skromny akt wręczenia jeszcze 
jednego papierka. Chociaż w Kal
warii nte zarzuca się myśli o po
wrocie do tradycyjnych form przyj 
mowania nowych członków do sto
larskiej braci. Sil nawet propozy
cje, aby 19 marca uczynić dniem 
rzemieślnika. 

- Bo czemul by nie! - moty
wuje to urzędujący cechmistn 
FRANCISZEK OREMUS. - Stano
wimy przecież niemałą grupę spo
łeczną, mamy chlubne karty w 
historii Polski. Ostatnio powierzo
no nam wielkie zadanie świadcze
nia usług, I to w całym tego sło
wa znaczeniu. O Ich rozmiarach 

niech świadczy choćby kwota 226 
mln zł obrotu nałożona na kalwa
ryjskich rzemieślników. A trzeba 
panu wiedzieć - dodaje z dumą 
Oremus - źe to właśnie z nami, 
kalwaryjskimi stolarzami, konsul
towała komisja sejmowa projekt 
zmian w statusie rzemiosła. 

Powodów do dumy jest na pew
no więcej. Ten największy w Pol 
sce ośrodek stolarstwa rzemieślni
czego rozsławił swe · imię w wielu 
krajach wyrobami, które z powo
dzeniem konkurują z renomowa
nymi firmami światowymi. 

To trzeba jednak zobaczyć na 
własne oczy - owe meblarskie· ca
cuszka, te stylowe sofki, stoliczki, 
fotele, te złocone „Ludwiki", które 
przyozdobiły już niejeden pałacowy 
gabinet czy muzealną salę. Ot. 
choćby ostatnio: wpłynęło tu za
mówienie wartości przeszło 5 mln 
zł. Chodzi o wyposażenie stylo
wych sal krakowskiej restauracji 
„Wierzynek". Jedynie tutejsi fa
chowcy zdolni są odtwor,zyć w 
drewnie minioną epokę. 

Niestety, z Kalwarii ubywa rze-: 
mieślników, zwłaszcza młodych. 
Każdego roku, gdy odbywają się 
końcowe egzaminy w tutejszej, za
łożonej w 1899 r. szkole, zjeżdżaj" 
do miasteczka „werbownicy" pro
ponujący absolwentom intratne po
sady w różnych regionach kraju 
Bo „nie znajdziesz w Polsz~ze lep
szych majstrów niźli w Kalwaryl" 

pisał ongiś kronikarz. 

C hodzę więc po Kalwarii 
Zebrzydowskiej.„ odwie-
dzam drewniany domek. 
gdzie odbyły się w 1887 r. 

pierwsze wyzwoliny. Chodzę 1 
szukam śladów Adasia Turka. Ale 
to już osobna historia. Otóż swego 
czasu przyszła do redakcji starsza 
kometa, podobno będąca na służ
bie u Marii Konopnickiej i ofiaro
wała mi najdroższą sobie relikwię 
- kartkę pisaną do jej · krewnego 
przez poetkę. Konopnicka miała su: 
opiekować tym biednym chłopcem 
aż do swej śmierci. Ona też umieś
ciła go w Krajowej Szkole Stolar
skiej właśnie w Kalwarii. 

Niestety, ani w dokumentach 
szkoły, ani w cechu nie figuruje to 
nazwisko. Urwał się więc ślad wy
darzenia, które jest zapewne ma
ło znanym epizodem w życm Ko.
nopnickiej. 

Cóż, pora pożegnać to przedziw
ne miasto stolarzy i zarazem ceł 
pątniczych wędrówek. Za lat parę 
staną tu zapewne pawilony wysta
wowe projektowanego „Domu Rze
mieślnika", a doroczne targt me-· 
blowe znajdą godną siebie oprawę. 

I wtedy, jak twierdzą miejscow1 
stolarze, wreszcie przestanie ich 
dręczyć duch starego wojewody, 
który co prawda nie ukazuje się 
w wąskich uliczkach miasteczka, 
niemniej daje od czasu do czasu o 
sobie znać w chwili, gdy coś sie 
nie udaje. Ale to już taki lokal
ny, nieszkodliwy przesąd. 

pani Irena Maszhadowa, rzucona 
wojennymi drogami Polaków aż do 
Uzbekistanu, pozostała tu na sta
łe. W czas.ie wojny wyszła za mąż 
z.a Uzbeka, urodziła dwoje dzieci. 
d. przywiązała się do nowej oj
czyzny. Po śmierci męża musiała 
zająć się wychowaniem i wy
kształceniem dzieoi. I tak biegły 
lata. Pamiętając o dalekiej ojczyż· 
nie, musiała zająć się dniem co
dziennym. Dziś gromadzi wszyst
kie informacje o Polsce drukowa
ne w prasie radzieckiej, zwłaszcza 
zdjęcia Warszawy. Syn, oficer Ar
mii Radzieckiej, mieszkaniec Le
ningradu, przysyła iej książki i pol
skie gazety. Pani Irena ze łzami 
ogląda polskie filmy w kinach 
telewizji. 

i tak oto młoda dziewczyna z pod- Niedawno życie dopisało tragicz
warsza wskiej wsi została w~ Fran- ny finał do tej sprawy. Z prasy 
cji z dwoma czarnymi pociechami. francuskiej dowiedziałem się, że 
Ponieważ skromne zarobki polskiej w okrutny sposób zabdty został 
robotnicy nie wystarczały na u- przez nieznanego mordercę clo
trzymariie rodziny, mama Antka chard Edmund Walkowiak .•• 
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bić z tak egzotyczną „przesyłką", 
oddali chłopców do domu dziecka. 
Tam chłopcy mieszkali, skończyli 
szkołę zawodową, nawiązali wiele 
przyjaźni. Cały czas - mów.ił An
tek - czuli się Polakami, obywa
telami kraju, który dał im dom 
przybrany, wykształcenie i wiele 
serdeczności. Po latach jednak za· 
tęsknili do mamy wrócili do 

Ale najżywszym wspomnieniem 
jej dawnego życia jest... Jan Kie
pura, śpiewający przed wojną na 
ulicach warszawskiej Starówki 
Pamięta doskonale ten zaimprowi
zowany koncert i jak nam mówiła 
- chciałaby przed śmiercią usły
szeć jeszcze jego głos. 
żegnamy się z pandą Ireną, pro

szend na koniec o pokłonienie się 
od niej Warszawie. 

Zostawiamy ją w bucharsklim za-

Francji. 
Przypadkowe spotkanie z Ant

kiem nie skończyło się tego dnia. 
Był naszym znakomdtym cicerone 
w Nancy, urywał się z pracy i z 
dumą przedstawiał nas swoim 
przyjaciołom w dzielnicy arab
skiej, mówiąc zawsze: „to moi ro
dacy • Polski?". Dodać muszę, że 

I Zygmunt Broniarek 

(Dokończenie ze str. 3) 

NASTĘPNYM CELEM ATAKU •• 
obu stron był ratusz. Panu Sitce 
także pomysłowości nie brakowa
ło. Wykorzystując oficjalne stano
wisko Jakscba i Guttenberga -
posłów do Bundestagu - zwróclł 
się on do burmisłlrza, Jamesa 
Walsha, z prośbą o przyjęcie ich 
na audiencji - z prasą, !otogra· 
farni I. telewi.Zją. 

Audiencja taka miiałaby dla re
wizjonistycznych przybyszów wiel
kie znaczenie reklamowe i presti
żowe - zwłaszcz.a gdyby w miej
scowej prasie ukazały się ich 
zdjęcia, w momencie gdy serdecz
nie, kordialnie i z uśmiechem (bo 
tak by na pewno by~o) ścdskają 
dłoń burmistrzowi. Komitet polski 
ruszył więc do kontrofensywy. Za· 
protestowa! on u burmistrza prze
ciwko takiej audiencji, mówiąc 
mu delikatnie, ale niedwuznacznie, 
że byłoby dla :niego wielką - po
wiedzmy - n.iewygoclą, gdyby w 
następnych wyborach zabrakło mu 
głosów polskich. Bo przecież -
stwierdzono wobec niego - pa.no

. wie Jaksch i Gutte-nberg nawołu
ją do zmiany granic Polski. 

śpiący clochardzi na ulicach francuskich miast to 
widok codzienny„. Fot.: J. Szelewicki 

ułku z jej wspomnieniami ł tę· 
sknotą i z daleka jeszcze słyszymy: 
„moroźennoje, morożennojc„ ". 

Zdrożeni nieco tropieniem polo
ników rozsianych gęsto po Nancy 
za sprawą króla Stanisława Lesz· 
czyńskiego, przysiedliśmy na obmu
rowaniu małej fontanny. Rozma
wialiśmy głośno nie zwracając 
szczególnej uwagi na młodego Mu
rzyna, który przyglądał nam &ię 

za tak szczęśliwe spotkanie roda
ków na obczyźnie wysuszyliśmy 
niejedną szklaneczkę wina, choć 
Antek wzdychał często, że nie ma 
to jednak jak n as z „żywiec" i 
dobrze wyziębiona „żytnia". 

Antkowi zawdzięczam dość s:w
kującą znajomość. Otóż w tym 
czasie gościł w Nancy przecdwnik 
polityczny pre2:ydenta Francji Va
lery'ego Giscarda d'Estaing, 
który jeżdżąc po francuskiej pro
wiincji na zdezelowanym rowerze 
zapowiedział, iż w następnych 
wyborach wystartuje jako kandy-

ł DZIENNIK POPULARNY nr 80 (8665) 

To go przeraziło i przekonało. 
Huczne przyjęcie przybyszów z 
Niemiec Zachodinich oznac7.Iałoby 
incydent międzynarodowy. Tu, w 
Scranton. Tu, gdzde 25 proc. wy
borców to Polacy. 

James Walsh znalazł więc kom
promis. Nie może Jakscha i Gut
tenberga nde przyjąć, bo na to 
Departamentowi Stanu mogłaby 
później poskarżyć się ambasada 
RFN - jak by nie było są posła
mi. Ale - po pierwsze - przyjmie 
ich po cichu. Po drugie - nie 
pozwoli. siQ z nimi sfotografować. 
Po trzecie - natychmiast po nich 
udzieli oticjalnej audiencji prz.ed
stawicieiom „Komitetu do Zabez
pieczenia Agresj,i Niemieckiej". 

Jaksch, Guttenberg i Sitko mu
sield się zadowolić zdjęciem pod 
tabliczką „Mayor's office - „Ga
binet burmistrza". 

Potem - rozmowa z Komiltetem, 
na której d. ja jeste-tn obecny. Bur
mistrz mówi: .,Powiedziałem im 

prosto z mostu: "rm not in the 
bus!ness of chang1ing frontiers", 
czyli w wolnym tłumaczeniu: „Ja 
nie pracuję w zawodzie zmieillia
nia granic". 

W REDAKCJI „SCRANTON 
TRIBUNE" - reakcje podobne. I 
z:nowu, jak u burmistrza, red1lk:
tor dZiiału miejskiego wziął nas na 
stronę i znowu trochę konspira
cyjnym szeptem, zapytał: . „Kto to 
jest ten Sitko? Skąd się w7'lął? Co 
to za impreza?". Ale pytanie 
główne - pytanie, które charak
teryzuje świetnie mentall!lość A
merykanów, które wżarło się do 
ich umysłów w wyniku propagan
dy, trwającej (z przerwą wojen
ną) od zwycięstwa Rewolucji! Paź
d.ziernikowej - brzmiało inaczej: 
„Czy to jest sprawa - komunizm 
przeciwko a.nty-komunizmowi ?". 

Właśnie. To kryterium jedyne! 
Jeżeli pp. Jaksch. Guttenberg i 
Sitko są antykomundstami, a my 
komunistami - przepadło. 

„Nie - od-powiadamy więc, zre
sztą zgodnie z prawdą. NLe i nie! 
Jeżeli panowie Sitko, Jaksch i 
Guttenberg chcą urządzać kanle
rencję ndemiecko-polską, niiech 
wezmą nawet antykomunistycz
nych Polaków, ale Polaków. Sły
S7lał pan na pewno o Brzezińskim, 
doradcy Kennedy'ego? Tak? On 
chyba n.ie jest dla pa.na „czerwo
ny". Nie? Otóż i on wypowiada 

·slę za utrzymaniem i uznaniem 
granicy na Odrze i NY'Sie. Bo t 
Polak 4 mądey Amerykanin". 

Nie udało Ilię więc pp. 1akscho-

wt Gutte:nbergowl w prasie 
scrantońskiej. A i ich występ w 
telew,iZji zboczył na zupełnie inne 
tory. 

Cala grupa wystąp~a w miejsco
wei stacji, należącej do wielkiego 
koncernu telewizyjnego CBS. Wy
stąpiła w programie dla kobiet o 
9.30 ran<>. Program prowadziła 
Nancy Dolphin, kobieta rzeczowa 
ł energiczna, która w czasie na
grywa.ni.a programu chciała się k<r 
niecz.nie dowiedzieć „czego kon
kretnie chcą obaj posłowie do par
lamentu nierłldeckiego". Rozmów
cy byld jednak tak speszeni kontr
akcją komitetu polskiego, że za
częli mówić wyłącznie o „miłbści 
i porozumieniu" - zwłaszcza, że 
zdawali sobie sprawę, iż pojęcie: 
Niemcy - kojarzą się właśnie z woj· 
ną i z agresją. Wreszcie Dolphin 
wybuchnęła: „Nie bierzcie mnie za 
taką idiotkę. Ja wiem, że w pold
tyce nikt nie kieruje się miłością 
i braterstwem. „Don't give ml 
that lollipop", czyli „lllie częstuj
cie m:nie tym ldzakiem". 

OSTATECZNIE program stał 
pod znakiem wprawdzie brater
stwa, ale między Scranton a gra
niczącym z nim ml.astem Wilkes
Barre, bo pani Dolphin, znając 
mentalność swoich słuchaczek, mu
siała sprowadzlić wszystko do 
czynników k>kalnych. A w szer
szej skali nie m<>gła im zaprezen
tować nic unaoczniającego, bo jej 
rozmówcy - kto by to pomyślał, 
u Niemców! - za'llliedball pewną 
spraw'-

Pani Dolphin chclala swej pu
bliczności przedstawić problemy, 
z którymi do studia przyszli jej 
rozmówcy, na mapie. Ale m119a 
była amerykańska, a więc pre
zentowała granice prawidłowo. Na 
to się pp. Jaksch i Guttenberg 
zgodzić nie mogli. A własnej 
- lllie mieli. Pozostali więc wszy
scy przy Scranton i Wilkes-Barre. 
MIESZKAŁE!\1 W TYM SAMYM 

HOTELU, co emisariusze z RFN 
i z Jakschem miałem okazję roz
mawiać jeszcze przed rozpoczęciem 
imprezy. Przypomniałem mu, że 
spotkaliśmy się w Chicago w ro
ku 1961 na konferencji „polsko
zachodnioniemieckiej". Jaksch był 
bardzo uprzejmy, starał sir; po
mndejszyć 'Zllaczenie scrantońskie
go spotkania, co ·do samego jego 
przebiegu twierdz.ił, że „nic nie 
wie", że jest gościem, że „mu5i 
się stosować do warunków lokal
nych", że my, Polacy, poWti.nniśmy 
mieć do niego zaufanie, że nic złe
go przeciwko Polsce nie przygoto
wuje, że nas rozumie itd. 

Ale pod koniec scrantońskiego 
przedsięwzięcia nastroje się zm[e
:niły. N.iie było już uprzejmości a.ni 
wynizów zrozumienia. Na konfe
rencję prasową, którą Jaksch i 
Guttenberg zorganizowali pod ko
niec pobytu, zakazano mi wstępu. 
A gdy jeden z miejscowych dzien
nikarzy zapytał Jakscha dlaczego, 
ten odpowiedział: „Nie jestem zo
bowiązany do kurtuazji wobec pa
na Broniarka, bo to jest komu
nista", 
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WAŻNB TELEFONY 

Informacja o usłucacll 
Centrala Informacyjna PKO 
Informacja telełoniczna 
Strai Pożarna 08, i61·11, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Komenda Miejska MO 

centrala 617·22, 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociągowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetycme 

Rejonu Północ 
Rejonu Południe 
dla odbiorców przemy-
ałowych &09·32 l 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
J;>ogotowie techniczne 

TEATRY 

J91-ll 
131·82 

83 
795·55 
09 
87 

265-98 
1ł1-29 
835·46 
395·85 

245·72 
220-89 
253-11 
(09-32 

WIELKI - nieczynny; 10.4, godz. 
19 „Baron Cygański"; 11.4. 
godz. 19 „Cyganeria" 

POWSZECHNY - nieczynny; 11.ł. 
godz, 19.11 „Zmartwychwstanie" 

NOWY - nieczynny; 10. 11.4. g. 
19.15 „Egzamin" 

MAŁA SALA - nieczynny 
JARACZA - nieczynny 
7.15 - nieczynny 
MUZYCZNY - nieczynny; 

godz. 19 „Carewicz" 
ARLEKIN - nieczynny 

11.ł. 

PINOKIO - godz, 10 „O weso
łym grabarzu"; 10, 11.4. nie
czynny 

MUZEA 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (Gdańska 13) godz. 
lG-18; 10.ł, nieczynne. 11.4. g. 
lG-16 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (Zgl.er-
1ka 147) godz. lG-16; 10, 11. ł. 
j.w. 

ARCHEOLOGICZN8 I ETNO
GRAFICZNE (pl, Wolności 1') 
godz. lG-17; 10.4, nieczynne, 11.ł. 
godz . . 10-15 

CENTRALNE MUZEUM Wł.O· 
KIENNICTW A (Piotrkowska 282) 
godz, lG-15; 10.4, nieczynne, 11.ł. 
godz. lG-15 

BIOLOGII EWOLUCY.JNBJ UŁ 
(Park Sienkiewicza) godz. lG-18; 
10.4. nieczynne, 11.4. godz. lB-H 

BISTORU MIASTA ŁODZI (Ogro
dowa 15) godz, lG-14; 10.ł, nie
czynne, 11.4. godz, lG-16 

SZTUKI (Więckowskiego 311) godz. 
10-15; 10.ł, nieczynne; 11.4, g. 
lG-16 

POLSKIEJ WOJSKOWEJ SŁUŻBY 
ZDROWIA C2eligowsk!ego 7) nie 
ezynne 

ł.0DZKI PARK KULTURY I 
WYPOCZYNKU (na Zdrowiu) 

OGROD BOTANICZNY - czynny 
godz. 9-19 

OGROD ZOOLOGICZNY - czyn
ny w godz. 9-19 (kasa do 18) 

PALMIARNIA - czynna codzien
nie (oprócz poniedziałków) w 
godz. 10-17 

JUNA 

BAI.TYK - „serp!co" USA od 
lat 18, godz, 10, 12.30, 15, 1'7.30, 
20; 10.ł, „ Terror Mechagodzllll" 
jap, b/o godz, 10, 12, 14, 16, 18, 
20; 11.4. j.w. 

IWANOWO - .,Terror Mechago
dzill! - jap, b/o godz. 10, 12, 
14. 16, 18, 20; 10.4. j.w.; 11.ł. 
Bajki - godz, . 10, 11, „Terror 
Mechagodzllil" godz. 11. 14. 16, 
18. 20 

LUTNIA. - „Ryzykant" USA od 
la\ 15, ttodz. 10, 12., 14, 16; 10.4. 
1.w. godz. 15, 1'1, 19; 11.4. 1.w. 
godz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

POLONIA - •• Kariera na zlece
nie" fr. od lat 18, godz. 10, 
12.15, 14.30, 16.45, 19; 10.4, „Ka
riera na zlecenie" godz. 14.30, 
16.45. 19; 11.4. „Kariera na zle
cenie" godz. 10, 12.11, lł.30, 17, 
19.30 

PRZEDWIOSNIE - .,Człowiek z 
marmuru" poi, od lat 15, godz. 
10, 13. 16, 19; 10 J 11.4. j.w. 

WŁOKNIARZ - „Terror Mecha
godzilll" jap, b/o godz. 10. 12, 
14, 16, 18, 20; 10.4. „Pani Bova
ry - to ja" poi. od lat l5, g. 
15. 17, 19; 11.4. „Pani Bovary -
to ja" godz, 10, 12, lł, 16. 18, 
20 

WOLNOSC - „Człowiek z mar
muru" poi. od lat 15, godz. 10, 
13. 16, 19; 10 i 11.4. j, w. 

WISŁA - „Magiczny kamień" 
NRD b/o godz. 13, lł,30, „Plo
n11cy w!e:!:owlec" USA od lat 15, 
godz. 10, 16, 19; 10 i 11.4. j. w. 

ZACHĘTA - „Policja dziękuje" 
wł. od lat 18, godz. 10, 12.15„ 
14.30. 16.45 I 19; 10.4. „Zuzan
na 1 zaczarowany pierścień" 
NRD b/o. godz. 10. 11.30; 11.4. 
„Policja dziękuje", godz. 13. 15, 
17, 19 

ŁDK - „Gwl:!:cli11 na wszystko" 
radz. od lat 12. godz. 15, 
„Uśmiech" USA od lat 18. g. 
17.15; 10.4. „Gwlid:!:ę na wszy
stko" godz. 15, „Uśmiech" g. 
17.15 19.45; 11.4. „Gwl:!:d:!:ę na 
wszystko" godz. 15 ,,Uśmiech" 
godz. 19.45. (godz. 17,lB - seans 
zamknięty) 

STUDIO - .• Swięta wojna" pol. 
b/o godz. 15.30. „Strach na wró
ble" USA od lat 15, godz, 17.30; 
10.4. „Gdzie się podziała si6dma 
kompania" fr. b/o godz. 16. „Ru 
dy lls" NRD od lat 15, godz. 
18: 11.4. 1.w. 

STYLOWY - „Ziemia 1est grze
szną pleśnią" fiń. od lat 18, g. = 1~ 1f l9: 10 1 11. J. w. 

: GnYN A - „Wrzos" poi. od lat 
12. godz. 11, 13. „Pollc1ancl" 

11111111111111111111111111111111n111n 

Bajkl - 1odz, ta.IO. „Bzcalłld" 
godz. lUO, 17, 19.30 

ROMA - ,,Konik Garbusek" radz. 
b/o gods. 12.15, 13.45, 15.11, „Od 
dział" USA od lat lS, godz. 10, 
16.45, 19; 10.4, „Konik Garbusek" 
godz. 14, 15.30, „Oddział" godz. 
17, 19; 11.4, „Konik Garbusek" 
godz. 10, U.30. 13, „Oddział" g. 
14.30, 17, 19.30 

STOKI - „Barwy ochronne" poi. 
od lat 15, ~odz. 18, „Płon11cy 
wle:!:owlec" USA od lat 15, g, 
18; 10.4. j.w.; 11.4. Bajki - godz. 
14. „Barwy ochronne" godz. 15, 
17, 19 

OKA- „Ucieczka Mr McKlnleya" 
radz. od lat 12, godz. 12, 
„Klatka" fr. od lat 15, godz. 
10, 15, 17; 10.4. ,Ucieczka Mr Me 
Kinleya" godz. 12.30, „Klatka" 
godz. 15.30, 17.30, 19.30; 11.ł. 
„Klatka" godz. 13, 15, 17, 19 

POLESIE - nieczynne; 10, 11.4. 
„Niezwykłe przygody Włochów 
w Rosji" radz. godz. 15. „Naj
większe wydarzenie od czasów, 
gdy człowiek stanął na Kslę
:!:ycu" fr. od lat 15, godz. 19, 
17 

POPULARNE - nieczynne; 10, 11.ł. 
„Co z tobą" radz. godz, 16, 
,.Przygody Gerarda" ang, od lat 
15, godz. 17.30 

ENERGETYK - „Powrót tajemni 
czego blondyna" fr. od lat 12, 
godz. 16.30, 18.30; 10.4, „Powrót 
tajemniczego blondyna" godz. 
16.30, 18.30; 11.4. j.w. 

HALKA - „Unkas ostatni Mohi
kanin" rum. b/o godz, lł, „sę
dzia z Teksasu" USA od lat 18, 
godz. 16, 18.30; 10.4. Bajki -
godz, 14, „Unkas ostatni Mohl-

w lodzi i województwie 
miejskim łódzkim 

kanln" godz. 15, ;,Sędzia z 
Teksasu" godz, 17, 19.30; 11.4. 
„Unkas ostatni Mohikanin" g, 
15, ,,Sędzia s Teksasu" godz. 
17 19.30 • 

PIONIER - .,Skarb na wyspie' 
rum. b/o godz. 14. .,Tak szalo
na, te mo:!:e zabić" fr. od lat 
15, godz. 16, 18; 10.4, j.w.; 11.4. 
Bajki - godz. 14.30. „Skarb na 
wyspie" godz, 15.30, „Tak sza
lona, :!:e mo:!:e zabić" godz. 17.30, 
19.30 

REKORD - „Ballada o Kowpa
ku" radz. b/o godz. 14.30, „su
garland Express" USA, od lat 
'15, godz. 16.30, 18.30; 10.4. 1.w.; 
11.4, Bajki - godz. 14, „Ballada 
o Kowpaku" g, lS „sugar
land Express" godz. lT, 19 

AWIT - „Na tropie Sokoli" 
NRD b/o godz. 13, 15 „Droga 
do Saliny" fr. od lat 18, godz. 
17; 10.4, „Anna i komandor" 
radz. od lat 15, godz. 14.30 „Był 
sobie glina" fr. od lat 15, g. 
16.30, 18.30; 11.4. bajki godz, 
14.30 „Anna 1 komandor" godz. 
15.30, „Był sobie gllna" godz. 
17 .30, 19.30 

SOJUSZ - „zemsta wilka mor
skiego" rum. b/o, godz. 17; 10.4, 
jak wy:!:ej; 11.4. nieczynne 

TATRY - „Helga" RFN, od lat 
15, g, 10. 11.45, 13.30 „Pojedynek 
na szosie" USA. od lat 15, g. 
15.30, 17.30; 10.4. „Pojedynek na 
szosie" godz, 15, 17, 19; 11.4. 
bajki godz. 10, 11. 12, „Helga" 
godz. 13. „Pojedynek na szo
sie" godz, 15, 17, 19 

DYżURY APTEK 

Sobota dnia t.Of. 1977 r. 
Apteki I punkty apteczne będlł 

pracowały do godz, 18. Po godz. 
18 podejmą czynności apjekl: 
KUlńskiego 128 a, P!ofrkowska 

307 pl, Wolności i Cboksl Bra
tysławska 2a <boks). Dąbrowskie
go ~o Obr. Stallne:radu 15 

10.04. 
Piotrkowska 67, pl. Kośc1elny 8, 

Gagarina 6 (boks), Lanowa 129/131 
(boks), Armil czetwonej 9/11, 
Obr. Stalingradu 15. 

~~~~na SS, Piotrkowska 193, pl. 
Pokoju 3 (boks), Limanowskiego 
31, Felińskiego 1 (boks), Obr. Sta· 
lingradu 15. 

Apteka nr 47-066 Konstantynów. 
ul. Sadowa 10 

Apteka nr 47-08'1 Aleksandrów, 
ul. Kościuszki 6 

Apteka nr 47-098 Głowno, ul. 
Łowicka 38 

Informacji o dyluracll aptek: 
w Pabianicach udziela Apteka 

nr 47-085, Armil Czerwonej 7 
w Zgierzu udziela Apteka nr 

47-080 Dąbrowskiego 10 
w Ozorkowie udziela Apteka 

nr 47-092, Dzier:!:yńskiego 2. 

D'liŻURY SZPITALI 

POŁOŻNICTWO 
: USA, od lat 18. godz. 15. 17, 19; 
- 10 4 Wrzos" godz. 15, .,Poli- Szpital Im. H, Wolf - Polot-
• c1~nci;, godz. 17 19: 11.4. Bajki n!ctwo i ginekologia z dztelnlcy 
: godz. 10 11. „Wrzos" godz. 12, Bałuty I Polesie, Poradnie K -
: 14. „Policjanci" godz. 16, 18, Kasprzaka I Gdańska 29 
- 20 Szpital im. Kopernika - Po-
: DKM - n1eczvnne: 10. 11,4. „AU- ło:!:nlctwo 1 ginekologia z dziel-
• c1a jut tu nie mieszka" USA nicy Górna. Poradnie K - Od-

1111nn11111n1111111111111111111111n,: 

na Alek1andr6w. m!uto gon1tan-
tynaw. gmina Andrespol • 

Chirurgia ogólna - Bałuty : 
Szpital Im. Sterlinga (Sterlinga : 
113). Górna - Szpital im, Bru- : 
dzińskiego (Kosynierów Gdyń- : 
1klch 61). Polesie - Szpital !m. _ 
Pirogowa (Wólczańska 195). Sród- : 
mieście - Szpital Im. Pasteura : 
(Wigury 19). Widzew - Szpital : 

Wywiad z z-c:ą członka BP KC PZPR 
Im. Sonenberl(a (Pieniny 30) : -

• min. rolnictwa K. Barcikowskim 
un. : Chirurgia urazowa - Szpital 

Kopernika (Pabianicka 82) 
Neurochirurgia - Szpital 

Kopernika (Pabianicka 62) 
Laryngologia - Szpital 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) 
Okulistyka - Szpital im, :ron

schera (Milionowa 14) 

-im. : (Dokończ.en.ie ze str, 2) I . - Zakłada ~~· że n~st~pcą rol-
da:!: państwu produktów o wartości niik~ mogą by~ Je&_o dziec.i ~u.b re: 

lm. E przeciętnej rocznie 200 tys. zł, dzenstw.o._ pos1ada,l'lce kwah~ikacJe 
: uprawniałaby rolnika do uzyskania uprawruaJące do prowadzenia go
: emerytury w wysokości okofo s~oclarst":'a rolnego, przy czym E 4 tys. zł miesięcznie, itd. Przy czym pierw~zenstwo miałby następca 
- zakłada się. że rozpiętość emerytu;· pracuJ.ący w tym gospodarstwie. E może wynosić od 1200 do ponad Chodzi przy ty~ o stworzerue 

5 tys. zł. Chodzi 0 to, aby za lep- następcm1:1 . nalezytych. warunków 
: szą, wydajniejszą pracę przysługi- do i;>ZWlJ&IIJla prOdukcJl. Dl~tego 
: wała wyższa emerytura. podział gospod~t~a pomiędzy 
: _ Jakie zasady zostanl\ przyjęte dwóch 11;1b w1~eJ następców 

Chirurgia I laryngologl.a dzie
cięca - Instytut Pediatrii 'Spor-
na 36/50) . 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Skłodowskiej-Curie 
(Zgierz. Parzęczewska 35) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8~ 

10.04, 

Chirurgia ogólna - Bałuty -
Szpital Skłodowskiej-Curie (Zgiers 
Parzęczewska 35). Górna - Szpi
tal im, :ronschera (Milionowa 14). 
Polesie - Szpital Im. Kopernika 
(Pabianicka 62). Sródmleście 
Szpital im. Barlickiego (Kopciń
skiego 22). Widzew - Szpital im. 
Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
:ronschera (Milionowa 14) 

Neurochirurgia - Szpital Im. 
Barlickiego (Kopc1ńsklego 22) 

Laryngologia Szpital im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okullstyka - Szpital lm. Bar
lickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie
cięca - Szpital im, Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyny Pracy (Teresy 8) 

U.Oł, 

wobec rolników, którzy będą. się ~ógłby mieć m1eJsce tylko w. V!Y'. 
- ubiega6 0 emeryturę jut od 1980 Jątkov.:ych przy~dkach._ Jez.ell 
: · roku? wpłynie t~ na pow.1ększeme pos1a
: _ Proponuje się przyznać tym rol ~anych ~uz prz~ ~uch gospod~stw 
: nlkom uprawnienia emerytalne, o 1 na zw~ększeme ich produkcJi to-
: ile będą spełniali wymogi ustawo- waroweJ. . 

E ~~· ze~e~yt~~;'0~~ł~~; do s~~~~:; P;:r:;~ago~~~~~~w~ązXJąż~~ 
: produktów rolnych w okresie 4 mami :i:wiązanymi z tym gospo· 
: lat 1977-1980. darstwem .np .. z tytułu . k~edytów 
- w wyjątkowych przypadkach itp., z WyJątk1e~ zadłuzen z ty
: trzeba będzie szukać możliwości tulu podatków 1 opłat, które b~
• przy.znania emerytury także tym ii':.Y potrącane z emerytury rolm-

E rolnnko!ll, !ttórzy ju:!:/ teraz aprz:; _ Jak zamierza się gromadzić 
- kroczyli W1ek ·emerytal~y, · środki finansowe na wypła-ty eme· 
: względu na stan zdrowia pow.Inn.I t 1 'k m? 
: przekazać gospodarstwo następcy ry ur ro ni 0 • 
: jeszcze przed 1980 rokiem. - J~ już wspomniałem, wpro-
5 Istnieje również potrzeba ~e- wadzerue ~owszechnego systemu 
: cyzowania wzajemnych uprawme~ zabe_zp1eczema emerytalnego d~a 
: emerytalnych małżonków; chodzi rolnik~w wymaga zgromf!.dzerua 
: przecież o specyfikę gospodarstwa odpow1edndch środków f~anso
: rodzinnego. z tego wyn.!ka propo- wych - dla systematyczne] wy= zycja, by emerytura przysług.lwa- płaty. e~erytur. W .tym celu pro= ła łącznie obojgu małżonkom z ponuJe się utworz:eme funduszu e-
: możliwością podziału emerytury merytalnego rolników ze składek 
: czy renty, np. na wniosek jedne- ubi;~pieczenio".":Y:ch rolnik?w i do· 

Chirurgia ogólna - Bałuty - - go z małżonków. tacJ1 uzupełmaJących panstwa. 

a więc od szacunku przychodu go
spodarstwa. Podstawą takiego sza
cunku byłyby hektary przelicze
niowe, a nie fizyczne. Przyjęcie 
takiego wymiaru obliczenia skła
dek emerytalnych wydaje się być 
najbardziej sprawiedliwe. Składka 
ustalana byłaby bowiem stosow
nie do możliwości produkcyjnych 
gospodarstwa, a wysokość emery
tm:y w zależnośei od stopnia wy
korzystania przez rolnika tyc~ 
możliwości, czyli od wysokości 
produkcji towarowej. 

- Czego oczekuje 1ię po wpro
wadzeniu systemu emerytalnego? 

- Wprowadzenie powszechnego 
systemu emerytur dla rolników w 
proponowanym kształcie będz.ie 
nie tylko wielkim przedsięwzię
ciem socjalnym, ale wpłynie tak
że korzystnie na dalszy rozwój 
produkcji rolnej. System emery
talny niewątpliwie podniesie ran
gę zawodu rolniczego, sprzyjać bę
dzie stabilizacji w tym zawodzie, 
zwiększy zainteresowanie rozwo
jem produkcji towarowej, specja
lizacji, lepszym wykorzystaniem 
ziemi, budynków i innych środ· 
ków produkcj1i. 

Wykorzystanie tej szansy leży w 
interesie zarówno samych rolni
ków jak i całego społeczeństwa. 
Wuost produkcji rolnej będzie 
najlepszą odpowiedzią wsi na de
cyz;je partii i rządu w sprawie u
stanowienia powszechnego systemu 
emerytur dla rolników. Na t'i!ką 
odpowiedź czeka kraj. 

Szpital Im. B!egańsk1ego (Knla- : - Kto moze by6 następcą w go- Proponuje ~ię, aby składki eme-
z!ew!cza 1/5), Górna - Szpital : spodarstwie rolnika przechodzące· rytalne były obliczane w podob· I 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów : t ? ny: sposób jak podatek gruntowy -Gdyńskich 61). Polesie - Szpital : go na emery urę , · • 

Rozmawiał: 

FRANCISZEK BOBULA 

im. Kopernika (Pabianicka 62) .• - - - - - - - - „ Sródmleście - Szpital Im. Barii- : 
ck!ego (Kopcińskiego 22), Widzew : 

~i;~;;:a :·az::e:b;:;:al<~:~ ; Dz-I,,.;j -r:utro ; POtJU-łne 40 Rail __ !O Radlińskiego (Drewnowska 75) : ~ J V 't.V _ 
Neurochirurgia - Szpital lm. : 

Kopernika (Pabianicka 62) : 
Laryngologia - Szpital im. : 

Barlickiego (Kopcińskiego 22) : 
Okulistyka - Szpital im, Jon- : 

schera (Mllionowa 14) -
Chirurgia I laryngolo!(la dzle- : 

cięca - Instytut PediatrU (Spor- : 
na 36/50) : 

Chirurgia szczękowo-twarzowa _ 
- Szpital lm. Barlickiego (Kop- : 
cińskiego 22) -

Toksykologia - Instytut Medy- : 
cyny Pracy (Teresy 8) _ 

Na terenie województwa mle1- • 
skiego łódzkiego w ramach nie- ·==·dzielnej i ~wlątecznej pomocy 
lekarskiej będ11 sprawowały opie
kę zdrowotn11 I przyjmowały pa- • 
cjentów: : 

- ambulatoryjnie w godzinach : 
od 10 do 19 -

- w1zyty domowe w godzinach : 
od 10 do 17 następujące plac6w- : 
Id słu:!:by zdrowia: : 
ł..6dł-Bałuty - Poradnia Pomo- : 

~ ~:fi:te~:rejm~. Ł~~!e~0~~ E 
słych t dziecl. -

Aleksandrów Przychodnia : 
'Rejonowa przy ul, M. Skłodow- : 
skiej-CUrie nr t dla dorosłych 1 : 
dzieci, tel. 282. - Stacja Pogoto- : 
wla 'Ratunkowego Podstacja : 
ul. M. Skłodowskiej-Curie nr l, : 
tel. 334. : 
ł.6dt-G6ma - Przychodnia 'Re- : 

jonowa nr 21 przy ul. Cieszkow- : 
sklego 6 - dla dorosłych I dzie- : 
cL tel. 405-85. : 
ł.ódł-Polesle - Przychodnia Re• _ 

jcnowa nr 35 przy ul. M. For- • 
nalsk!ej 37, tel. 209-54 dla doro- -
słyl'h I dzieci. / : 
ł.6dt-Sr6dmlejcle - Przychod- : 

n!a Rejonowa nr 44 przy ul. : 
Piotrkowskiej nr 102, tel. 171·80 : 
dla dorosłych t dzieci, : 
ł.ódt-Wldzew - Przychodnia Re : 

jonowa nr 52 przy ul, N1ciarnla- : 
nej 41 dla dorosłych I dzieci tel. : 
861-61 = 
Głowno - Izba Przyjęć Szplta- : 

la Miejskiego przy ul. Wojska : 
Polskiego nr 32, tel. 57, 178. Od- -
dział Pomocy Doratnej Stacji 5 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. • 
Wojska Polskiego nr ~2. tel. 09. : 

Stryków - Przychodnia 'Rejo- : 
nowo przy ul. T. Kościuszki nr 27 : 
tel. 34. : 

Pabianice Oddział Pomocy _ 
Dcratnej Stacji Pogotowia Ra- : 
tunkowego przy ul. Kościuszki : 
nr 25, tel. 15-24-78. Izba Przyjęć • 
Szpitala Im. dr BlernaC"kiego przy : 
ul. Szpitalnej nr 2, tel. lS-52-21. : 

ZglPrz - Izba Przyjęć Szpitala : 
Im. :r. Marchlewskiego przy ul. : 

~~;gf ~vJi! ~at~~ko~~2i~31 pr~a';1f, :: 
Parzerzewskle1 nr 3~ tPl 18-35-51. • 

Miasto I gmina Ozorkllw. 1tm. : 
Parzęczew - FIUa Stacj1 Pogo- : 
towla Ratunkowego w Ozorko- : 
WIP. tel. 109. 

U\VAGA: Izby przyjęć gzpltall -
na terenie województwa miej- : 
slflego łódzkiego, świadczyć będą : 
u~htirl zgłaszającym stę choeym. : 

Szpital Im. dr :r. Korrzaka : 
przy ul. Armil Czetwonej 15 bę- : 
dzle przyjmował chore dziec1 w : 
lztl" przyjęć z dzielnie: Górna, : 
Sr6dm!eścle t Widzew. : 

Szpital Im dr Rlee:ońsklee;o _ 
przy ul. Kn!azlewlcza nr 11!1 bę- : 
dzle orzv1mował chore '1z1t>rl w : 
lzhle nrzyję6 z dzielnicy 'Rałuty : 
I Pole~le. • 

SOBOTA, I KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad, 10.08 Muzyka wojskowa. 
10.30 „Listy z Ameryki". 10.40 Z ork. 
smyczkową, 11.00 Tu Radio Kierow
ców. 11.10 Chwlla muzyki, 11.15 z lu
belskiej fonoteki, 11.30 Koncert cho
pinowski, 12.05 z kraju 1 ze świata. 
12.25 Zespół rozrywkowy. 12.45 Rol
niczy kwadrans, 13.00 Splewa V. Vin
cze. 13.15 Koncert :!:yczeń. 13.35 „Pół 
wieku polskiej piosenki". U.OO Tu 
Radio Kierowców. 14.03 Ch, Parker 
I Cliff Ford Brown. 14.20 Sport to 
zdrowie, 14.25 Ze świata nauki, 14.30 
Przekrój muzyczny tygodnia. 15.00 
Wlad. 15.05 List z Polski, 15.10 Muzy
ka I poezja, 16.00 Wlad, 16.05 Tu Ra· 
dio Kierowców, 16.06 U przyjaciół. 
18.11 Kronika muzyczna. 11!.30 Przed
stawiamy, komentujemy, 16.45 Fono
teka folkloru, 1'7.00 Radlokur!er. 18.00 
Muzyka 1 aktualności, 18.25 Tu Radio 
Kierowców. 18.33 W kręgu ballady. 
19.00 Dziennik. 19.15 W kręgu melodii 
operetkowych. 19.40 Mistrzowie na
stroju. 20.00 Wiad. 20.05 „Program z 
dywanikiem" Nr 193 (Ł). 21.10 Przebo· 
je Burta Bacharacha. 21.35 Przy 
muzyce o sporcie, 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców. 
22.23 W stylu „sweet", 22.30 Sobotnia 
dyskoteka. 23.00 Minął dzień. 23.12 
W!ad, sport. 

PROGRAM Il 

8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne. 
8.55 Informacje o programach, 9.00 
Koncert. 10.00 „Biblioman" - słuch. 
n.oo Koncerty G, P, Telemanna. 11.30 
Wlad. 11.35 Od Tatr do Bałtyku, 11.45 
Bezpieczeństwo na jezdni zale:!:y od 
njls samych. 12.05 Terminarz muzycz
ny. 12.25 „Wydarzenia, poglądy, re
fleksje" - magazyn (Ł), 12.45 W. A. 
Mozart: Sonata F-dur. 13.00 Neokla
syczne kompozycje, 13.20 Bela Bar
tok - i Rapsodia węgierska. 13.30 
Wiad, 13.35 Magazyn wędkarski, 13.50 
Koncert. 14.10 Więcej, lepiej, nowo
cześniej, 14.25 Utwory organowe. 15.00 
Zawsze o 15.00, 15.łO Utwory kame
ralne. 16.25 Melodie z operetek. 16.40 
Aktualności dnia (Ł). 18.55 Recenzja 
W. :Ta:!:d:!:yńsklego z powieści Dusa
na Kal!ca pt, „Brzeg bez słońca" (Ł), 
17.00 Responsoria na Wielki Tydzień. 
17.20 Nowości poetyckie, 17.40 .,czata" 
- magazyn wojskowy, 17.55 Antolo
gia sonaty fortepianowej. 18.25 Chwi
la muzyki. 18.30 Echa dnia. 18.40 Czas 
I ludzie. 19.00 „Matys1akowle". 19.30 
Recital fortepianowy, 20.45 Zwierze
nia wieczorne. 21.00 Arcydzieła mu
zyk! XX wieku, 21.30 Dziennik, 21.40 
Korespondencja z zagranicy, 21.45 
Wlad. sport. 21.50 Barok dla wszy
stkich. 22.30 Pisanki I śpiewank1, 23.00 
Panorama stylów jazzowych. 23.30 
W lad. 

PROGRAM III 

15.10 Odkurzone przeboje, 15.30 Wro
cławski magazyn rozrywkowy, 18.30 
Louis Armstrong w duetach, 16.45 
Nasz rok 77. 17.00 Ekspresem przez 
świat. 17.05 Muzyczna poczta UKF, 
17.40 Teatrzyk „Zielone oko". 18.05 
Genealogia standardu. 18.30 Polityka 
dla wszystkich. 18.45 Salon muzyk! 
mechanicznej, 19.15 Kslą:!:ka tygodnia 
- A, Bleły „Kocio Letajew". 19.30 
Ekspresem przez świat, 19.35 Opera 
ty~odnla - C, Monteverdi - „Orfe

kompozytora. 20.30 Odtworzenie rec!- dość. 11.01) „Hasło: „Mops". 11.28 Kon 
talu wokalnego wielkiej śpiewaczki cert pol).ularny. 12.05 Wiad. 12.10 „Z 
kanadyjskiej M, Forrester (stereo). dziel swych sławni". 12.30 Tu 1adio 
22.15 Radiowe portrety Polaków kArowców, 12.33 Festiwale piosenki 
prof. Henryk Koneczny, - Opole. 13.00 „Lanie wody" - ayd. 

NIEDZIELA, 11 KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wiad, 10.05 Wiosna estradowa. 
10.35 Muzyczne Oscary, U.OO ,Baśń 
o kamieniu z mumią owada" 
słuch, 11.32 Kiermasz piosenki, 12.05 
„W samo południe". 12.3B Tu radio 
kierowców, 12.38 Wiosna estradowa. 
13.00 Studio Młodych. 14.00 Z naj
piękniejszych operetek, 14.30 u W Je
zioranach". 15.00 Koncert tyczeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Tu radio kierowców. 
16.06 Chwila muzyk!.. 16.10 „Zaloty 
króla jegomości" - słuch. 17,25 Ze 
światowych list przebojów. 18.00 Ko
munikaty Totalizatora Sportowego. 
18.10 Wiosna estradowa. 18.35 Mu
zyczne oscary, 19.00 Dziennik, 19.15 
Mistrzowie inaczej, 20.00 Wiad. 20.05 
Dyskusja na tematy międzynarodo
we. 20.20 Największy koncert jazzo
wy, 21.00 Wlad. 21.05 Gwiazdy estra
dy - Edward Dziewoński, 22.05 Swią
teczna dyskoteka. 23.00 Wlad, 

PROGRAM II 

8.30 W!ad. 1.35 Publicystyka mię
dzynarodowa. 8.45 Poranek świątecz
ny, 9.30 „W wielkanocną niedzielę, 
gdzie wygnawszy śledzie •.• " 10.00 No
wości Nagrań. 10.43 Młodzieńczy Bee
thoven, 11.40 Program IV. 12.05 Lu
dowe stylizacje, 12.30 Wiad. 12.35 
„Przebudzenie drewnianego świątka". 
12.55 Gra skrzypaczka Kaja Dan
czowska. 13.30 Portret słowem malo
wany, 14.00 Koncert. 15.00 „Telefon" 
- słuch, 15.45 H. SchUtz - Historia 
Zmartwychwstania Jezusa. 16.40 Ar
tur Rubinstein gra Mazurki F. Cho
pina, 17.00 Podwieczorek przy mikro
fonie. 18.30 W1ad, 18.35 Felieton ak
tualny, 18.45 Kabarecik reklamowy. 
19,00 „H!storyja o chwalebnym 
Zmartwychwstaniu" Pańskim". 20.40 
Koncert stulecia. 21.30 Siedem dni w 
kraju I na świecie, 21.50 Wlad. sport. 
21.55 Komunikaty Totalizatora Spor
towego, 21.57 Sonety Juliusza Sło
wackiego. 22.05 „Fruwające obrączki" 
- aud. ·23,05 Igor Strawiński - Sym
fonia Psalmów. 23.30 Wlad. 

PROGRAM III . 

13.30 „Rewla - retro". 14.00 „Ever
green" - melodia zawsze modna. 
14.30 „Listy z teatrów". 15.00 Koncert 
:!:yczeń, 16.00 Wiad, 16.05 Tu radio 
kierowców. 16.06 Chwila muzyki. 
16.10 „Ala ma kota" - słuch, 16.50 
Fes\lwale piosenki, 17.15 „Swiąteczny 
Zjazd pod Kurantem". 18.00 Gwiazdy 
I ich przeboje, 19.00 Dzi!!nnlk. 19.15 
Przy muzyce o sporcie, 20.00 Wlad. 
20.05 Festiwale piosenki, 20.40 .;Z tea
tralnego afisza". 21.00 Wiad, 21.05 
Swiąteczna rewia piosenki. 22.00 
„Naszyjnik gołębicy", 22.30 Nowo
ści Studia Piosenki, 23.00 Wlad. 

PROGRAM Il 

1.30 Wiad, S.35 „Tradycje I wsp6ł
czesnośc, czyli Polak, Węgier - dwa 
bratanki", 8.55 Chwlla muzyki, 9.00 
„Zajączki jako takle, a jeśli, jako 
inne - to dlaczego? 10.00 Parada 
słynnych orkiestr. 11.22 „Pod Tro
ją" - słuch. 12.05 Wiad, 12.10 Utwo
ry Fr. Schuberta. 12,45 Ars Antique 
de Paris w Studiu PR. 13.30 „Dom 
mój jest wielki I piękny" - mag. 
lit. 14.00 Dawni polscy mistrzowie. 
14.38 Olivier Messiaen - 4 medyta
cje, 15.00 Radiowy Teatr dla Dzieci 
l Młodzle:!:y „Spacerować nad Wi
słą" - słuch. 16.00 w. A. Mozart -
Divertimento. 16.15 Koncert choplnow 
ski, 17.08 Karol Szymanowski - so
nata na skrzypce. 17.30 •• Wspólnota 
śmiechu". 18.00 Jedziemy jedziemy 
szerokim gościńcem, 18.30 Wlad. 18.35 
C. Debussy „Morze". 19.00 „Sp:tzmy 
modne" - słuch. 20.05 .złota kolekcja 
zespołu wokalnego „The Kings Sin
gers. 20.so T, Albinoni - Koncert 
C-dur, 21.00 Jan Garberek - sakso
fonista ceniony, 21.30 Dziennik. 21.45 
Wiad. sport. 21.50 I. J, Paderewski 
- Koncert fortepianowy, 22.30 Czy 
znasz tę kslą:!:kę? 22.55 Pieśni Wacia 
wa z Szamotuł. 23.20 A. Dvorak 
Nokturn, 23.30 Wiąd. 

PROGRAM m 

: od lat 1s. godz. 15.30, 17.45, 20 rzańska . Cieszkowskiego. Loka- NOCNA POMOC· LEKARSKA - usz". 19.50 „Spląca królewna" - odc. 
pow. 20.00 G, Mahler: li Symfonia. 
21.30 Pieśni gospel śpiewa .sister Ro
setta Tharpee, 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Ella 
F1tzgerald. 22.15 Co wieczór powieść 
w wydaniu dtwlękowym, 22.45 Balla
dy po polsku. 23.00 Miron Białoszew
ski czyta swoje wiersze. 23.05 :razz 
w nastroju kameralnym. 

12.00 Włng Commander Douglas Ba
der - odc. 12.25 Muzyka s sal kon
certowych, 13.25 „Mus1sz uwierzyć w 
wiosnę„.". 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Peryskop. 14.30 Nowe na
grania. 15.00 „Grzybobranie" - słuch. 
15.31 Przeboje '1'1. 15.50 Prlmavera -
rep, 16.00 Bacha I Haendla śpiewają 
Swingle Il. 16.15 Zielony karnawał z 
„myszką". 16.45 Pierwsza wiosna 
warszawsk1ej. Melpomeny, 16.55 Spot
kanie z T. Berganza. 17.25 Powraca
jąca melodyjka. 17.55 Paryska wio
sna. 18.05 Zielony karnawał ze swin
giem. 18.50 Wiosna w modzie i uro
dzie - rep. 19.00 Tanga argentyń
skie. 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodn1a - C. Montever
di „Orfeusz". 19.50 „Spląca królew
na" - odc, 20.00 o mszy wielkanoc
nej. 20.40 Romantycy fortepianu, 21.00 
Wiosenna poezja. 21.20 Zielony kar
nawał. 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz
da siedmiu wieczorów. 22.15 Charles 
Baudelaire „Paryski spleen". 22.30 
W klubie Buddy 'R1cha. 23.00 Miron 
Białoszewski czyta swoje wiersze. 

9.30 Wiosna, panowie wędkarze. 
9.50 Trzy standardy gra zespól Co
me Back, 10.00 Jajko Coulomba. czy 
li o nowych prądach w sztuce. 11.00 
Fr, Schubert: Msza Es-dur. 12.05 
Nieznane o znanych - Gabriela Za
polska. 12.35 „ Ubierz się kochanie, 
pójdziemy do ślubu" piosenki. 
13.00 Wiosna I reporter - rep. 13.10 
Przeboje Carlosa Santany, 13.30 Po
wrót do zielonych traw, 13.40 Wiosen 
ne szlagiery, 14.00 Ekspresem przez 
świat. 14.05 Wiosna - panow!el 14.25 
Zamiast listy przebojów. 15.00 „W 24 
godziny dookoła świata" słuch. 
15.25 Mainstream nie tylko w kwar
tecie. 15.40 Niektórzy ·panowie z ZOO 
- rep. 15.50 Ekstrawagancje Miche
la Polnareffa. 16.15 W studiu Pr. III. 
16.45 Dwaj wiosenni panow1e. 17.00 
Zapraszamy do Trójki. 19.00 Co wie
czór powieść w wydaniu dzwlęko
wym, 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - K, M, We
ber - „Euryante". 19.l50 „Spląca kró 
lewna" - odc. 20.00 Wiosenna na
dzieja samotnych. 21.00 Wiosna sa
motnych. 21.10 „Wyjście" - z no
wej płyty Zespołu Manhattan Tran
sfera. 21.40 Zapach mokrych fioł
ków. 22.00 Fakty dnia. 22.oa GwlMda 
sledm1u wieczorów - Zespół SBB. 
22.1~ Wiosna I nastolatki - rep. 22.25 
Czesław Niemen w Leningradzie. 
23.00 Miron Białoszewski czyta swoje 
wiersze, 23,05 Gwiazdy jazzu. 

• KOLF..Ti\RZ - nieczynne !orska, Przybyszewskiego t Rzgow : 
: MŁOD'\ GWARDIA - „Colar.irot ska oraz ginekologia z dzielni- czynna codziennie od l(odz. 19-ł _ 
: na Dzikim Zachodz1e" poi. b/o cy Polesie - Poradnia K, ul. M. w Stacji Pogotowia Ratunkowe· : 
: ~odz. 12.30. 14. 15,30, „Gdyby Don Fornalskiej go m. Łodzi przy ut. Sienkle· : 
- :ruan bvł kobieta" fr . od lat 18. Instytut Poł.-Gln. AM (ul. Cu- wlcza nr 137. tel. 86ff-86 : 
_ ii:odz. 10. 18. 10.4, „Colargol na r1e-Skłodowsklej 15). Poło:!:nlctwo 
: Dzikim Zachodzie" e:odz. 15.15. i gl.nekofogia z dzielnicy Górna NOCNA _ 

E ~~~:~~.~:c~~1l~„ ~~0J1~~~r~o~ i~~l~: z; d:1;1F~~~l~~.1~:~~ C7YO::M:z1:~:1:Ę::
1

:::K·~I : 
- „Gdyby non :ruan był kobietą" na Ksawerów i gm. Rzgów oraz ŁMt. ut Wńlczańska 195. te . : 
: irodz. 9.30. 13.15. 15.30, 17.45. 20 ginekologia z dzielnicy Polesie l!'T~-11 Pl'Z"V1mowanle zgłoszeń na : 
- Mt'ZA _ „Strzały Robin Hooda: - Poradnia K, ul. 1 Maja I Olim- zehl~ir! w domu chorego w ii;odz. : 
:: radz. b/o godz. 14. „Trędowata• pljska, In 

11 
od 20 do n. : 

- pot od lat 12. godz. 18. 18. 10.~. Instytut Poł.-G • AM (Stet ~- wo.rnwODZK.A STAC.TA : 
: t j.w. ~ 11.4, Bajki - ~odz. 14.30, ~a 13i) ,lniPolo1:nSlcótdw o l lś glineko o: a POGOTOWIA RATUNKOWEGO : : „Strzały Rob1n Hooda" godz. z 1z e cy r m e c e - o- -
• 15.30. „Trędowata" po!, godz. radnie K, Kopcińskiego 32, Próch W ŁODZJ • 
: 17.SO. 19.30 nika 11 t ~ina Brójce :: 
: 1 MAJA - •. Hrabina Cosel" poi. Szpital im. Jordana - Polot- ł.ódł, ul, Sienkiewicza J:tr. łel. n : 
: h/o l'odz. 15, „stara strzelba" nlctwo I ginekologia z dzielni-

0 
OLNOŁODzltI _ = ii : 4 .odl3~1~1 1':. ~"o~~. 1:a.!g:4 '. . ii~~: ~Tcyw~~~::i~ ~ł~~;~:~a ~.d~;~: PUNK~ INl"ORMACYJNT = 

§ ~:;„a.1 ;;,_?;e~~di.od1~'. 3u14·~::30.,stara br~~a 75 miasto 1 gmina dotycz:~~ra:d'ro~i':6wek = 
• pOKO.T - Szczęki" USA od lat Zgierz. gmina Parzęczew, miasto : 
: 15. e;odz. 15. 17.30; 10.4. 1.w.; 11 .4. I gmina Ozorków, miasto I gmi- - czynny w &ods. T-20, tel. 8111-lt ; 

~ 111111 1n11n11111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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PROGRAM IV 

12.45 Glełda płyt. 13.00 Z radiowej 
fonoteki. 13.50 Tematy fllmowe. 14.20 
Omówienie programu, 14.25 Teatr PR: 
„Teatr Gabrieli Zapolskiej". 15.45 
Splewa zespół muzyki cerkiewnej. 
16.00 Wiad, 16.05 C, P, E. Bach -
Koncert d-moll, 16.30 Rozmowy I 
refleksje, 16.40 Aktualności dnia (Ł). 
16.55 Recenzja W. .Ja:!:d:!:yńsk1ego z 
powieści Dusana Kalka pt, ,,Brzeg 
bez słońca" (Ł). 1'7.00 Ton I test (Ł). 
17.03 Stereo-rewia (Ł), 17.l50 „Starty" 
- magazyn (Ł). 18.15 Radtoreklama 
(Ł) 18.25 Czy znasz swoje prawo? 
18.40 Poradnik :Tęzykowy. 18.55 Z1e
mia. człowiek, wszechśw1at. 19.11 
Lekcja 1ęz. franc. 19.30 Sylwetka 

PROGRAM IV 

12.05 Aud. „Na własny rachunek". 
12.40 Na fortepianie gra M. Mazur. 
12.50 Krajobrazy historyczne, 13.00 
Teatr Klasyki dla Młodzlefy „Sen 
nocy letniej" - cz. I 14.00 ;,:Tesus 
Chrlst Superstar". 15.10 „Pory roku" 
A. Vivaldiego - na flecie Galwaya. 
16.00 Wlad. 16.05 Wyniki losowania 
„Kukułeczki''. 16.15 Ton I test (Ł). 
16.18 Rewla r01:rywk! (l. ) , 17.00 Tu 
Stud1o 4. 17.30 Warszawski Tygodn1k 
Dfwiękowy. 18.00 „smutne koty", 
18.10 Spotkanie 11 łaciną, 18.30 Między 
fantazją a nauką. 19.00 J. F. Haen
del: ,,Mes.1asz" (stereo). 21.35 Kon
cert muzyki kameralnej, 22.20 Album 
przebojów (stereo). 

PONIEDZIAŁEK. lt KWIETNIA 

PROGRAM I 

10.00 Whtd. 10.os „:Tazdy do !!Ian
domierza" - fragm, 10.25 Druga mlo 

PROGRAM IV 

10.00 Klub Młodych Miłośników M•t 
zyki. 11.00 Encyklopedia kultury. 11.25 
Spotkanie z Teresa 2ylls-Gar11 (ste
reo). 12.10 Najnowsze nagrania Gar
rlcka Ohlssona. 13.00 ,,Sen nocy let
niej" - cz. tI. 14.00 Gwiazdy mu
zyki „jazz-rock". lł.35 „W :rezto
ranach''. 15.05 Gregoriańskie śpiewy. 
15.30 „Pan Wołodyjowski" - słuch. 
tli.oo W1ad, 16.05 Ton I test (Ł). 16.07 
Popołudnie z przebojem (Ł). 17.00 
Tu Studio 4. 17.30 „Siadami kronik" 
B. Prusa. 18.00 Kulisy bistoru 
Kcrsarze .Jego Królewskiej Mości -
czyli o kaprach polskich". 18.15 Ty
l(odn!owy przeii;ląd audycji o~ato
wych. 18.35 Zwyczaje kulinarne w 
Meksyku. 18.ftO Ziemia jakiej nie zna 
my, 19.05 Georii;es B1zet - „Carmen" 
- opera (stereo). 22.05 Wiad. sport. 
IŁ). 22.15 Radiowe portrety Polaków 
- Helena Modrl!!ejewska. 
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MYŚLI 
.PSA FAFIKA. 
Psy są strasznie miłe. 

A jakie mądre! 

Owszem, piękne kobiety kochają · 

zwierzęta, ale nadające się na futro. 

Oglądom się no ulicy za suczkami. 
Chcę żeby goście 

pomyśleli, że to jest tort 
kawowy I 

Nieładnie? Cóż poradzę - jestem mężczyzną!..; 

Najważniejsze w życiu to znajome przy kości. 

Nie gryź I ni·e obszczekuj leżącego na ziemi, 

Zawsze ryzykujesz, te może on wstać.~ 

GOTUJE SPIEWAJĄCO 

• g 
·el ·e 

e 

Ferenca Balazsa 
O 

głoszono że od pcmiedzialku. w „Peszcłe" 
przy u.l. Piotrkowskiej w Łodzi trwał 
będą „Dni kuchni węgierskiej", Cieka· 
wostka, awoją dTogą: w restauracji, któ
ra kaTmić po węgiersku. powinna okrqg• 

?y „ok - tylko „Dni". W k4f'l'icu. jednak nasa 
gtUtronomia jest tak zaskakująca, że nie zdziwi· 
ła n.as i ta niespodzianka. Poszliśmy tam na de
gustację - rodzaj próby gmeralnej - i nie do· 
znaliśmy zawodu.. 

Na stolach elegancka zastawa, plonlł grube 
czerwone świece, z głośników sąazu się mu.zucz· 
ka. Przedstawiają bohatera dnia. 

Bohater dnia jest u.jmu.jącum, nieustannie "' 
imiechającym się panem w Bile wieku, jego kon· 
stytucja fizyczna wskazu.je, że nie stToni od do· 
brego jadła. Nazywa się Ferenc Balazs, prz11je
chał do nas z Budapesztu., lecz w cał!f iem innych 
zamiarach. Kto przedtem nie miał olfozji poznać 
go bliżej, byl zdumiony jego calkiem zrozumia
łq, polszczyzną („Ja dobra gotuje - powiedział -
dużo czijaciel mam"; ,,Polak - Węgier dwa bra
tanki" - to zabrzmiało już calkiem po naszemu). 

FeTe'ltC Balazs jest a1'tystą estrady. Od przeszło 
dziesięciu. lat śpiewa w różnt1ch miastach Pol
ski, przed kilku la.ty zawita.i i do Łodzi, a tera.z 
znowu. przybył na występy w „Kaskadzie" i „Ca
sanovie", Prezmtuje gościom nocnych lokali świa
towe szlagiery, a robi to z dużą kulturą mu.zyca
ną i prawdziwie węgierskim temperamentem. 

W ten poniedzialek w „Peszcie" zagrał trochę 
inną rolę: wszedł do kuchni i pokazal jak się 
naprawdę pichci węgierskie frykasy. Gotowanie, 
to jego hobby. Do stu. fu.r beczek. najostnejszej 
papryki - jakież to smaczne hobby! 

N 
ajpierw podano śledzia po węgiersku -
w ostrym sosie pomidorowum, z cebul
kq. Apetyty zostaly nastrojone. Potem 
bylo jajeczko palasch - w gala.recie, 
z plasterkiem szynki, a także gr08zkiem 

w majonezie. Smaczne, łagodne. Następnie wnie· 
siono dymiącą i łaskoczącą podniebienie zu.pę ryb
ną w kociołkach. Gotowała się jeszcze na sto· 
łach, nim wlano ją do talerzy. Po raz pierwszy 
mogliśmy się pnekonać, że niebo i pieklo wystę· 
pują w parze - mieliśmy je w ustach. 

- Jesteśmy ju.ż całkowicie u.satysfakcjonowani
powiedzial jeden z kolegów do kelnera sprząta• 
jącego nakrycia. 

- O, nie, proszę pana - odparł kelner. - Sa.
tysfakcja dopiero będzie! 

Co się też wkTótce okazalo świętą pra.wdq. 
Wjechał~ na stół zu.pa fasolowa. „Jokai" i było 
to kole3ne mocne uderzenie kuchni węgiersk.ie3 I 
ł'o~ ~atu.tą Ferenca Balazsa. Potem 'l'ÓWnie wy
smienity karp a la Rac z przysmażanymi karto
felkami, potem schab z kiełbasą (ale jak smacz- I 
nq.!), gu.las.z Szekely (poema.t!), paprykarz z kur- I 
czaka. w plackach ziemniaczanych, wreazcie t.twt 
n.alemikowy z kremem. 

Jak widać, ostatnich dań nie opa.trujemy już 
zachwutami, lecz wcale nie dlatego, że nie przy
padły nam do gustu, lub żeśmy ich nie spróbo
wali. Po prostu nasz słownik dostosowany jest 
widocznie do naszej kuchni i nie potrafi wy1'a· 
zić podziwu należnego takim delicjom. 

A że spróbowaliśmy wszystkiego - to fakt. 
1 muszę się jeszcze pochwalić, że mało kto do
trzyma? nam pola. Osobiście nie dziwię się 
osiągnięciom naszego fotorep01'tera Andrzeja Wa
cha, bo znam jego możliwości przy stoliku, ale 
jak. pomyślę o moim wlasnym rekordzie - do 
dzis·iai nie mogę wyjść z podziwu.. 

JERZY SZELEWZCKI 

Specjalnie dla Czytelników „Dzien
nika Popularnego" dwa przepisy Fe
renco Balazsa na po świętach. 

1. PAPRYKARZ Z KURCZAKA. Rozrobi~ ciasto na 
placki ziemniaczane, smatyć grubsze i większe -
wielkości naleśników. Do rondelka ze smalcem 
wrzucić cebulę pokrojoną w kostkę; gdy uobi się 
złocista, d!>dać papryki czerwonej, trochę zimnej 
wody, zamieszać. Kurczaka pokroić na porcje, wrzu
cić do rondla i dusić mieszając i dodając trochę 
wody Gdy mięso będzie miękkie - wyjąć je, do 
sosu dodać trochę mąki, potem śmietany, jeszcze 
raz zagotować. Mięso kurczaka, oczyszczone z ko
ści, pokroić na mniejsze części i zawijać je w plac
ki (przełamując placek w połowie). Polać sosem 
i wstawić na kilk' minut do piekarnika. Podawać 
polane odrobiną śm1eta11y. 

z. GULASZ SZEKELY. Składniki: kilogram kapu-
sty kiszonej, kilogram mięsa mieszanego (łopatka, 
biodrówka, żeberka. boczek wędzony), vrzyprawy. z 
mięsa zrobić paprykarz (smalec, cebula, papryka 
czerwona, czosne)<.. kminek, pieprz). Następnie do
dać do tego kapustę, wymieszać l dusić do mięk
kości. Zaklepać szczyptą mąki ze śmietaną. ras Je· 
szcze zagotować. 

SMACZNEGO! 

cnąt to. czego zazdr<>Ścimy łll
ny m - po czym może &ię oka· 
zać, te nie było o co IU'uS>ryć 
kopii„. 

BARAN 21.s.-~.ł.: Natwuniej· 
1ze teraz dla ciebie to znaleU 
wyjście kompromisowe. Powinie
neś dać dowody elastyczności, 
oczywiście nie w sprawie zasad
niczej , tylko w sposobie ,lej roz· 
wiązywania. Pamiętaj, że nic nie 
jest pn:esadzone: różne drogi 
~toją przed tobą otworem, cho
dzi o wybranie najlepszej, 

spotka:ó. l l'02lmów s ludtmi, wy. 
kra.czających pena kon.ieczn<>sć. 
Niestety, nde tędy droga do po
prawy samopoczucia. Wesoła 
kompania daje znakomity relaks 
psychiczny, spróbuj aam się o 
tym przekonać. 

RAK 22.6.-U.7.: Twoje samo
poczucie byłoby znacznie lepsze, 
gdybyś - zamiast przeżuwać mi 
ni<>ne niepowodzenie (zre5ztą 
przypadkowe) - zaatan<>wi4 sio; 
nad przyszłością. Wesprą cię 
w tym pnyjaciele. ale zaeQ:ąć 
m11sisz sam. 

LEW 23.7.-ł!U.: Dop6ki d'&iala 
przyczyna, trwa sku~k - m6wl
li Rzymianie i trudno im nie 
przyznać racji. Za.stanów si41: 
więc, jaka przyczyna WYWOłała 

BYK 2Lł.-2J..5,! Czujes:E po· 
trzebę odpoC1:ynku i wydaje ci 
ałę, te zaspok<>in ją unlka.ją.c 

BLIZNl'ĘTA :!2.ll.-21.6,: Za• 
idrość? Nikt nie jest od niej 
wolny, ale też nikt nic nie !Y
skal poddając się temu uczuciu 
l pozwalając mu sobą zawładnąć. 
Jedyny 11po.sób, to tamemn itł• 

§ DZIENNIK POPULARNY ar IO (8S85) 

nieporozumienia między tob11 a 
bliskim czlow.ieklem I co możeaz 
zrobić, a.by Jl! usunąć, Oczywi
ście, nie wszvstko zalety od cie
bie, ale to ńle powód, byś bier· 
nle oc:uklwał at „samo sit uło
b". 

Tab liczka dzielenia 
Wynalazkiem na miarę epoki 

nazwała prasa zachodnioeuro
pf'jska system oszczędnoscl 
f'nergii elektrycznej, opracowa
ny i z sukcesem ponoó zasto
sowany przez angielski komb1-
n11t South Western Electricilv 
Board. Genialne odkrycie m'a 
postać prostej tabeli, która db 
8 ludnych i uprzemysłowionych 
rel'ionów, oznaczonych kolejny
mi literami od A do 'F, w ·
z1iacza przemienne 4-godzinm· 
okrasy wyłaiczania prądu w oza
sle od godz. 6 rano do 1 w no. 
cy, Dalej teź jest wszystko ja-
1>ne: „H" w stosownej rubryce 
zapowiada wieczór przy świecz
co i bez telewizora, „M" każe 
liczyć się z taką ewentualnością, 
„L" uprzedza, ze w razie prze
ctdenia sieoi, awarii lub straj
ku pracowniczego, r6znie mo. 
łf! się zdarzyć, Zdaniem demo
grafów, sy~tem bedzie miał zba-

Działo 

na 
licytacji 

'Wienny wpływ na planowanie 
rodziny, świadome macienyli
stwo i przyrost naturalny. 

Szelesty wolności 

Wolnoś6 parlamentarna na 
/„chodzie ma nie tylko swój 
oikantny smak, ale i dżwięk: 
szeleści banknotami i makula· 
t.ura w ilościach, o jakich ni . 
komu u nas się nie śni. Pod
sumowując wyniki wyborów 
komunalnych we Francji, prasa 
przeprowadziła rachunek nakła
·'lów poniesionych w samym 
1.ylko Paryżu. Nieprędko upo
t3jai ·ię z robotą, zamiatacze 
ulic, którym przypada syzyfo
" Y trud uprzątniecia najmar
niej 450.000.000 kg makulatury, 
w tym 1.200 gigantycznych 
plansz z portretem obecnego 
mera stolicy Francji i napisem 
„Chirac dla Paryzao'' oraz oko
ło 2.000.000 pomniejszych roz-

, 

Smigus 
dyngus 
po łowicku 

miar6w plakatów, przeważnie 
z l>odobizną zwycięskiego kan
dvdata. Rywal d'Ornaao zafun
d„wał sobie kilkaset plam:a, 
ponad 1.000.000 plakatów o wy. 
m.arach 160-120 cm. bezlik 
ulntck, baloników, serpentyn, 
gazetek i innej drobnicy • 

Proporcjonalny do produkcji 
makulatury Jest rachunek kou
tow paryskiej kampanii wybor
r iej. Partie buriuuyjne zain• 
westowały w obu swych repre
zr.ntantów .z górai 15.000.0110 fran
ków. Obserwuje się zjawisko 
eskalacji marnotrawstwa, ~dyt 
na paryskie wYbory komunalne 
< birac i d'Ornano wydali nra
wi e tyle Pieniędzy ile Georgi'~ 
Pompidou wło:i:ył w 1969 roku 
w ogólnokrajowe wybory do 
parlamentu, a 30-krotnie więcej, 
aniżeli inwestują. w całoroozn• 
kllmpanię reklamową. w Paryzu 
koncerny międzynarodowe, tej 
rangi, co Philips, czy Lewis. 

Trzytonowe działo z brązu (na zdjęciu) 
f ••• chińska porcelana wydobyte z 
wraku holenderskiego &tatku „ Witte 
Lenuw", który zatonął w 1113 r. u wy
brzety Sw, Heleny - wystawione będą 

na licytacji w londyńskiej firmie So• 
tbeby. z uwagi na wielkość (3,S m dlu· 
gości::. działo umieszczone będzie na 
pecJalneJ platformie na se"nątrz bu

dynku. 

z . , .. Kurkli czego się sm1e1ą w 
Wysoko w górach Dagestanu na północy Kaukazu leży małe osiedle Kurkla, w którym 

mieszkają ludzie z poczuciem hwnoru. ie ma tu rozmowy bez dowcipu, dobry kawał ceni 
się wysoko i długo pamięta, dzień bez uśmiechu uważa się za stracony. Uśmiech, humor 
I dowcip to dla mieszkańców Kurkll gwarancja zdrowia psychicznego. 

• • - Ach, droga sąsiadko, wid'lialam, te dzl~ 
rano wyszedł od ciebie lekarz. A wlęc je
s !'Ś cborat 

- A gdyby ode mnie wyszedł wojskowy, 
uwatałabyś, te z.aczęła się wojna? 

Stuletni Magomed zachorował. Dziewieć
dzleslęcioletnia sąsiadka przyszła go odwie
dzić . 

„ • ~ 

- Mamusiu masz kilka siwych włosów! -

- Jak ei nie wstyd! - zaczął chory od 
wyrzutów - j~tem od tygodnia przykuty 
do łótka, a ty dopiero dzisiaj do mnie 
przychodzisz! 

zawołał mały Tagir, ' 
- Widzisz, rodzice zawsze siwieją, kiedy 

dzieci ich nie słuchają - powiedziała ma
ma. 

- Dawno bym przyszła, odpowiedziała 

- Ach, teraz rozunuem, dlaczego babcia 
jest zupełnie siwa, 

skromnie sąsiadka, ale bałam się plotek. 
Zaraz by cała meś mówiła o ym, że ko
bieta chodzi do samotnego męzczyzny„. 

PAl"INA 24.8.~3.9.: Twoje obec 
ne kłopoty materialne pie będą 
trwać długo, więc się nimi nie 
przejmuj, Bądź natomiast ostroż 
ny we wszystkim, co dotyczy 
twojego zdrowia: nie szafuj sl
łami, wYStrzegaj si~ zmęczenia, 
nie zaniedbuj kontaktu z Jeka· 
rzem, do którego masz zaufanie. 

WAGA :!U.-23..to.: Se-rdeczność 
i ciepło rod'&innego domu, mniej 
widoczne na co dzień. w dniach 
świąt dały cl wiele radości. Po
winny teł pobnd'llić d<> refleksji: 
czy nie za mało wartości przy
pisuje się tradycji, choćby nią 
była - słusznie ganiona pnez 
dietetyków - wielogodzinna u· 
czta przy zut11<wionym stole? w 
C1:a&ach, gdy codzienne posiłki 
najbliższych nie łącz- lee.: dzie. 
111, warto mote wrócić do uro
lllrY'!tYch nl~zletnyOb obiad6w, 

P""Y których roddna spoty~a 
się nie tylko, teby maczrue 
zjeść. lecz i żeby potwierdzić 
wzajemnJl mlł<>Śl: i zainteresowa
nie, 

SKORPION M.10.-U.1'1..: Nudno 
cl, bo „ntc się nie dzieje"? Tyl 
ko od ciebie zal~y. aby „się 
działo": przeczytaj cieka wą, po
ważną książkę - tebyś poczuł 
się wzbogacony, Idi na długi, 
cie'kawy spacer obserwują.c, u
paml,tując I zastana wia.lac się 
nad tym co zobacsysz, Przeko
nasz &łę, łe zawsze ma.te 9ię 
coś dziać. 

STRZELEC 23.~.-n.u.: Man 
wszelkie dane, żeby wytrwat, 
choć nie hedzie t<> łatwe. A.le ni>! 
oczekuj, a zwlaszcsa nie ż111laj 
więcej, niż możesz się spodzie· 
~ łlrzeźwo ocen!aJ•• ąłuao.łt· 

KOZIOROŻEC 2z.te.-I0.1.: Oka! 
wyrozu~ll!łoś~. a co najmniej 
:orMum1en1e w 9prawle, która 
wywołała konflikt miedzY11okole
niowy, J~ trochę prawdy w 
tym, że lud?.iom z różnych po
ko_leń trudniej się porozumieć, 
niz z tego samego, Ale przewa· 
ża mitologia wywOdzl!-CB ię 11 
niezgodności drobnych albo po
zornych. 

WODNIK'. lU„-lU, • 
chcesz z kimś zacleśnle 
przyjaźni lub miłMci, 
stworzlł eł kilka bardzo 
nYch okazji. Skonystaj 
umiejętnie, 

Jełell 
wi~y 
święta 
dogod· 

z nich 

RYBY 1s.z.-:ao.s.: Jrieli mass 
pretensję do bliskiego człowie.ka 
powiedz mu to bez ogródPk, Z\\ le: 
kani-e i próby omijania tematu 
mogą tylko pogłębić niepO.finu• 
mienie. 



UWAGA I UWAGAI r~ SPOŁDZIELNIA PRACY ~ HUFIEC PRACY 
„CZVSTOSC" ~ DLA DZl:EWCZĄT w w1acu 

uprzejmie informuje, że dla wygody klientów 
z~mieszkałych w gminie Andrespol i Nowosolna 

~ 17 LAT 
przyuczający do zawodu 

uruchomione zostały 
nowe punkty przyjęć 

szwaczki 
organizujq 

ZPDz. „FEMl1NA" w ŁODZI, 
ul. KRZEMl'EN1l1ECKA 2 

oraz 

z dniem 29 marca br. w godz. 10-17.30 
e WlśNIOWA GORA - ul. 30-lecia PRL 68 
e NOWOSOLNA - ul. Wiączyńska 3. 
Zapraszamy do korzystania z naszych usług. I ~ lódrka Komenda 

Ochotniczych Hufców Piracy 
FSZMP. 

1125-k ' ~ 

- kuplę, Tel. S3-41·13 Grotnikach - kuplę. Ofer I~< Bliższych informacji udziela 
i zapisy przyjmuje: 759& g ty „7889" Prasa, Piotrkow 

--------- ska 96 ---------BARD Z O ładny zagranicz- DOMEK murowany - po· 
FOTEL I Inny sprzęt den- ny długl kożuch damski kój, kuchnia, duża przy
tystyczny - kuplę. Oferty nowy - sprzedam. Wlel- stawka murowana. plac ~~ 
„7980" Pr&11a1 Piotrkow· kopolska 68, m. 14. godz. 925 m _ sprzedam. w roz ~ 
ska 96 15-20 '1'188 g llczenlu bloki M-2. M-3. ~ 

e Łódzka Komenda OHP, lódf, 
ul. Piotrkows·ka 69, fron.t li p., 
w godz. 9-16, tel. 352-41; 

Dnia 8 kwietnia 1971 roku zma.rł, po 
flej i ciężkiej chorobie, w wieku lał 69 

S. ł P. 

JO?EF STĘPl:EŃ 

dłu· 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia br, 
o JOdz. 15.30 na cmentarzu katolickim na Do· 
łach, o czym powiadamiaj!\ pogrątenl w 1łę
bokim smutku 

MATKA, ZONA, COB.KI, ZIĘCIOWIE 
l WNUCZKI 

W dniu 'I kwietnia 19'11 r. smarła, prze
iy~y lat 90 

. S. ł P. 

JADWIGA TER·ESA 
LfNAIRTOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia br, 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na. KurC'la· 
kach, o czym zawiadami.Jlł pogrążeni w 
smutku 

CORKA, WNUKI, PRAWNUKI i PO· 
ZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 'I kwietnia 197'1 roku smad 

S. ł P. 

EDMUND M~NSPELO 
były żołnierz AK i więzień obozów 

koncentracyjnych. 

Pogrzeb odbędzie się 9 kwietnia br. o go. 
dzinie 15 z kaplicy cmenłarsa przy uL Szcze• 
olńskiej, o czym powiadamiaJI\ po&rl\Żeni w 
smutku 

ZONA, DZIECI i WNUKI 

Po długich i ciężkich cierpieniach amad, 
dnia 3 kwietnia 1977 r., nasz najukochańszy 
Syn, Mąz, Ojciec i D'l.iadzluś, przeżywszy 
lat 66 

$. t P. 

STEFAN FLAIQM1CZ 
LEKARZ MEDYCYNY 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nasłlł
pi dnia 11 kwietnia 1977 r. o godz. 15 z koś
ciółka na cmentarzu rzym.-ka.t. w Zgierzu 
przy ul. Piotra Skargi. o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu 

MATKA, ZONA, DZIECI i WNUKI 

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

W dniu '1 kwietnia 1977 r. zmad nagle, w 
wieku 69 lat, nasz najukochańszy Mlłi, Ojciec 
i Dziadziuś 

$. t P. 

FELIKS KMl1ECIAK 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok do gro

bu odbędzie się dnia 9 kwietnia br. o godz. 
13 z kaplicy cmentarza Zarzew, o czym za· 
wiadamiają pogrąieni w głębokim smutku 

ZON A, DZIECI i WNUKI 

W dniu 'l' kwietnia 1977 roku odCS!lła od 
nas, nasza naJukochańma Matka i Babcia 

S. t P. 

ANN1A LEWANDOWSKA 
z domu PĘTKOWSKA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia br. 
o godz. 15.30 z kaplicy Starego Cmentarza 
katolickiego przy ul. Ogrodowej. 

DZIECI i WNU.KI 

Zawiadamiamy, źe dnia 7 kwietnia 197'7 r, 
zmarł, po cię:ikiej chorobie, nasz najdroższy 
Mą:i. Ojciec i Syn 

$. t P. 

EUGENIUSZ KOWALSKI 
MGR PRAWA 

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia b.r. 
o godz. 14.30 na cmentarzu katolickim na Za
rzewie, o czym zawiadamiają pogrążeni w 
ialu 

ZONA, CORKA. OJCIEC i POWSTAŁA 
RODZINA 

W dniu 8 kwietnia 1977 roku, po długiej I 
ciężkiej ęhoroble zmarła, najlepna Zona, 
najczulsza Matka i Babcia 

$. t P. 

JADWIGA FIDELSKA 
ADWOKAT 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 kwietnia 
br. o godz. 16 na Cmentarzu Wojskowym na 
Dołach, o ~ym powiadamiają pogrąłenl w 
najgłębszym żalu 

MĄŻ z MATKĄ. CORKA, ZIĘCJ. WNUK 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Oferty ,,7525" Prasa. Piotr- ~ 
kowska 96 )5 

DOM Jednorodzinny 
wszystkie wy1ody, wolny, 
ogród, zabudowania nada
jące slę na du!e warszta
ty rzemieślnicze - cen
trum Pabianic - sprze
dam. Oferty „'1'124" Prasa, 
Piotrkowska 116 

• dział kadr i szkolenia zawo· 
dowego ZPDz. „F,mi·na" w 
lodzi, ul. K.rzemien·iecka 2; 
w godz. 7.30-15.30, telefon 
258-89 wew. 214. 

SPRZEDAM działkę 1180 m 
Rzgów, Pabianicka 41 

78'1'1 g 

ZESTAW atereofonlczny 
duński BO - sprzedam. 
Tet 834-'1'8 7470 g 

J'AMNDtt szczenięta rodo· 

RODOWODOWE szczenięta 
owczarki niemieckie po 
czołowYm reproduktorze 
NflD 1 złotej medallstce 
- sprzedam. Ciołkowskie
go S-14. Hofft '1959-8018 g 

„FIATA !Up 1300" listo
pad 1973, przebieg 22 tys. 
km - sprzedam. Telefon 
442-113 

„FIATA 127" - sprzedam. 
761·67. po 18 '1835 g 

wodowe sprzedam. Orla 3, BRANSOLETĘ 18 k - wy 
m. '1. godz. 17-20 '1700 g rób włos.kl - sprzedam. ODSTĄPIĘ wkład na „1'1a 

Oferty .,SMS" Prasa. Piotr ta 126 p". Odbiór III kwar 
PUDELKI białe miniatur- kowska 98 tal. Tel. 833-35 7832 g 
kl rodowodowe sprzedam. 
- Chojny. Malczewskiego 
33-llO 8466 g 

NASZYJNIK z pereł 1 zło-

„SKODĘ" (19'1'3) przebieg 
4'1'.000 - sprzedam. Tel. 
838-79 7988 g 

t11 bransoletę - sprzedam. „WARSZAWĘ 20a'' po re-
Oferty „'1986" Prasa, Piotr monele (1965) - sprze-
kowska 98 „FIATA 125 p" sprzedam. d Of t '1'898" Pr 

Tel. 
•
2
_
77

_
05 8079 

g am. er y „ asa. 
~ Piotrkowska 86 

OBRĄCZKI złote - 1prze-
dam. Tel. 52-73-02 '1985 g „MERCEDESA HO SB" -

sprzedam. Zgierska '15/81, "SYRENĘ 105" 
BŁOTNIKI do „Syreny 103, m. 132 7766 g sprzedam. Wici 38, 
104" - sprzedam. Zduń- blok 373, po 18 
ska Wola, Sieradzka 24, „WARTBURGA 353w" 1 
tel. 540 '7977 C „Fiata 126 p" fabrycznie „TRABANTA·hYC" 

nowe - sprzedam. Par- dam. Tel. 385-83 
SPRZEDAM urz11dzony 
punkt gier zręcznościo-

king strzeżony, ul. Tuwi
ma '1'862 g „FIATA 125 p - 1300" -

sprzedam. Odbiór Polmo-wych. możliwość urządze-
nia strzelnicy. Łódż, „WOŁGĘ" (1974) z powo- zbyt, Tel. 51-28·22 8005 g 

Rzgowska 39 '1933 g 

SPRZEDAM w całości ma 

du wyjazdu sprzedam. -
Długosza 28. m. 9 7838 g 

terlały z rozblórk1 domu „FIATA 128 p" (1978) pil
jednoplętrowego. Tel. 428-03 nle sprzedam. Ozorków 

2102 g tel. 2'12 '191'1 g 

KOMPLETNĄ głowicę. 
pompę wtryskową 190 OC 
„Mercedesa" 1 wał „Volks 
wagena" sprzedam. Reja 2 
m. 18 a '1981 g 

Fmm1mmmmo11on111n1nmmm1rmmmmmnnmnnumumn11~ 

§ MIEJSKIE § 
E PRZEDSłĘBIORSTWO KOMUN'IKACYłNf 5 
E w ŁODZI E - -- -\§ OGŁASZA ZAPISY 5 

) ~=-= OD DNIA 1 KWIETNIA 1977 ROKU ~=-~ 
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

1

1 =§ przy MPK ==-
n a kierunki nauczania: - -

= = : • MECHANIK SAMOCHODOWY : - -1 ~ • ELEKTROMECHANIK SAMOCHODOWY ~ 
- -;:: • ELEKTROMECHANIK :: 

! ~ • SLUSARZ MECHANIK. S = = - -§ Warunki przyjęcia ucznia do szkoły: § - -E ukończony 15 rok życia, a nie przekroczony 16 E 
15 ukończonych 8 klas Sl'koły podstawowej § 
Ig dobry stan zdrowia pozwalający na wykonywa- § 
5 nie zawodu. 5 - -- -5 Uczniowie przyjęci do ukoł7 otnymuJlł uprawnienia llłab'cdł 5 
: pracowników MPK, jak: •wiadc&enla 1ocjalne oraz mo:tllwość koa- : = tynuowanla nauki w technikum. : - -§ Zaplay przyjmuje 1 szczegółowych Informacji o potrtebnycb S 
_ dokumentach I terminie załatwienia spraw rwllłzanych • przy- _ - -e Jęciem udziela: 5 
: DZIAŁ SZKOLENIA - UL. TRAMWAJOWA U. : 

5 TEL. 818-20 WEW. 161. 2 
: poniedziałki, wtorki, środy, czwartki w coda. I - lł. : 
: pl!łtki w cod1. 9 - 17, : 
: w sobotv w irodz. I - 1%, =--= 111b telefonicznie IA·Z2 wew. lł - WARSZTAT SZKOLNY MPK. = 732-k 5 
1i11nnumu11IlWłm1101ww1mmlllil11nmmuuu1111m111 m11munuw iii 

WOJEWODZKA SPOŁDZlELNIA Ml1ESZ·IGA·NIOWA 
Zakład Budowlono..,Remonłowy w Łodizi 

z a w I a d a m I a, 

że dyrekcja I biuro zakładu z dniem 20 kwietnia 
1977 r. przeniesione zostaną na 

ul. OKRZEI 40 
nr kodu poczt. 91-009. 

TELEFONY: 
~elitcw anW11 - lekrełari&ł 
Z-ea d71'. d.a. techn.lcmiych. nacselny lałyałer 
z„ d71'. d.1. środków produkoJI 
Główny księgowy 
Kierownik zaopatraenla 
Centrala telefoniczna 

U·IO-OS 
51·30-08 
51-35-01 
51-2ł-łl 
51-38-09 

D·!IO·H, 51·30-11 
1137-.k 

~~ 

Uwaga! Uwaga! 
WŁASCICIELE TAKSOWEK, 

SAMOCHODOW PRYWATNYCH 
oraz przedsiębiorstwa 

zatrudniające 

KIEROWCOW! 
Ostatn·lą nowością pierwszęgo w kraju 

Zakładu Barwienia Szkieł Okularowych w Lodzi 

jest 

barwienie szkieł przeznaczonych 

dla kierowców, tzw. 

«ANTYFARO» 
niwelujące odblaski reflektorów. 

,,AINTVFARO", 

to nietypowy rodzaj okularów przydatnych przede 

wszystkim kierowcom, którzy poruszajq się po 

drogach również wieczorami I nocq. 

Specjalne okulary dla kierowców można zama

wiać we wszystkich zakładach 

„FOTO - OPTYKA" • 
Zapobiegają one kolizjom, gdyż w znacznym sto

pniu niwelują blask reflektorów samochodu po

dążającego z przeciwka. 

Ponadto dolna część szkieł rozjaśnia pole wicłie

nia i wyost11UJ kontury kształtów słabo widocznych 

o zmroku. 

„FIATA" lub „Skode" po 
wypadku - kupię, Tel. 
52-73-94 '1971 g 

„SYRENĘ R-20" now11 -
sprzedam. Radomsko, tel 

ZAPRASZAMY. 

ZATRUDNIĘ ślusarza o 
wysokich kWalifikacjach -
emeryta lub rencistę. Tel. 
grzecznościowy 749-48 wie
czorem 8147 g 

POGOTOWIE telewizyjne. 
Nowakowski, 415-04 'l84Z & 

24-14, godz. 15-18 7999 g MASZYNOPISANIE - No-

OBUWIE I Elektromecha· 
nlczne powiękBzanie. Repe· 
racja. Unowocześnianie. 
Przerabianie. Więckowskie
go 57. Wróblewski 7848 & 

wotki 93/95, m. '1 !1395 g 
„FIATA 126 p'• nowego -
sprzedam. Tel.· -s-ee-te. lJl> 
16 8088 g 

„WARTBURGA 1000" -
sprzedam. Siedlecka 30, m. 
4, godz. 16-20 8049 g 

PRYWATNY zakład od
„WARTBURGA 353" sprze- świeża skórzane płaszcze 1 
dam (ogl11dać po świętach) marynarki. A. Struga DS. 
Pabianice, Wlleńska 3S, (10-1'1'.30) · 8010 li 

W PRZEt_ARGU Sp.ni Pra 
cy „Czystość" drukowa
nym a bm. pomyłk~wo 
wydrukowano. te ceny po 
jazdów w II przetargu 
zostan11 obnltone o 30 
proc. Zainteresowanych -
przepraszamy 833 k 

m. M ~~ g 

„FIATA 126 p" sprzedam. 
Odbiór Polmozbyt. Oferty 
„8050" Prasa. Piotrkow
ska 96 

„FIATA 125 p - 1500" -
stan bardzo dobry - 1pne 
dam. Tel. 220-31 80101 & 

„FIATA la7" stan ideal
ny - sprzedam (wenja 
ekBportowa) Łódt. Wapien
na 16/47. po 16, 

Tlll.4-8128 I 

„FIATA 121 p - 1300" ll· 
stopad 1973 przebieg 22 
tys, km - sprzedam. Tel. 
442-53 8023 g 

„TRABANTA 601" (19'14) 
sprzedam. Tel. 52-82-96 

8138 g 

ZAMIENIĘ M-3 - apół
dzlelcae Włocławek, na 

kwaterunkowe w Łodzi. 
Danuta Chechlac:&, Włocła-
wek, pl. Wolnołcl 119, 
m. 111 71'11 I 

ATRAKCYJNE, dwupoko
jowe mieszkanie własno
ściowe, 38 m z telefonem, 
ul. Brzetna. pUnie sprze
dam. Oferty z ceną „7839" 
Prasa. Piotrkowska 96 

CZTEROPOKOJOWE, wła· 
snośclowe komfortowe, 85 
m, garat, telefon, zamie
nię nt1 więkBze o podob
nym standardzie (budow
nictwo międzywojenne, wll 
la. segment). Pcwdne o
ferty „8004" Prasa. Piotr
kowska 96 

M-Z - kupił!. Tel. 1188-'14 
godz. l&-20 8028 g 

MATEMATYKA 21'1'-llT -
Klonowa 13/6. Mgr Plu
•kows~l i68l I 

WSPOLNIK.A energicznego 
z gotówką przyjmę do do
brze proaperującego zakła
du mechanicznego. Oferty 
„ 7911'1'' Prasa, Piotrkow
ska ee 
MAU'ERSTWO przyjmie 
dozorstwo z mienkanlem. 
Oferty „8012'• Prasa. Piotr 
kowska 96 

UCZENNICE - lkończone 
lat 18 - do nauki zawodu 
Jcrawiecklego F-ma „Ro
ma" - przyjm<:. Zachod
nia ft 7668 I 

~~~~~~~~~~~~ 

IMEBLEI 
~ • SEGMENTOWE - Import ~ 
~ Jugosławia; ~ 

~ 
~ • SZAFY 3-DRZWIOWE z po-1 
~ łyskiem I matowe, orzech lub 
~ mahoń; 
~ • Z ES TA WY wypoczy~ kowe; ~ 
~ • ŁAWY z połyskiem I matowe; I 
~ • ZESTAW STOLIKÓW okołicz-
~ nośclowych „Trio" z Jugosła-

• ~~~MENlY „Potrla" z Cze- I 
chosłowacjl; ~ 

~ do nabycia ~ 

~ w sklepie WPHW ~ 
~ przy ul. Brukowej 4. ~ 
~ ZAPRASZAMY ~ 
~ 11117-lt ~ 
~~~~~~~~ 

PRZETARG · 
FABRYKA KOSMETYKOW 

„Pollena - Ewa„ 
w WDZI, ul. 22 LIPCA 15/17 

ogłasza przetarg 
nieograniczony 

na rozbiórkę budynku produkcyjnego 
I-kondygnacyjnego, o powierzchni 278,6 

m kw. z dachem szedowym. 

TERMIN ROZBIORKI - 15 MAJA 1977 R. 
Zakład zastrzega sobie prawo odstąpienia 
od przetargu bez podania przyC2yn. 

925-k 

DZIENNIK P0Pl7LABNY ar • (8885) f 



ż KA Na rod 

Z HASŁEM Uniwer-

sal u" 

e 2 magnetofony kasetowe a 2.550 zł 

• oabiornik tranzystor a 2.1 oo zł 

e $piwór turystyciny a 1.100 zł 

• Parasol ogrodowy a 1.150 zł 

e 2 odbiorniki „mini'' a 580 zł 

• Materac dwuosobowy a 450 

5.100 ~ 

2.100 zł 

1.100 zł 

1.15Q zł 

1.160 zł 

450 zł 

Razem: 11.060 zł 

Poziomo: A. Pająk wodny - Roczna roślina upra
wiana na obszarze zwrotnikowym - Najmniejsza 
jednostka budowy większości zwierz4t i roślin. B 
Z rodziny żądłówek - Polowa grobli. c. Powab 
Wojskowa Luneta. TJ. Wesołość na twarzy - Nabn:e.te 
portowe wyposażo~ • w urządzenia cumownlczP. E. 
Górna część tułowia - Jarzynowa lub śledzlow~ 
F. Osoba wymienlon• na weitslu zobowiązana przez 
wystawcę do zapłacenia ol<reślonej sumy pieniężne. -
Drużyna sportowa zlo•mna z najlepszych zawodnikow. 
G. Okres czasu - Sniedź H Wężowate wygięcie rze
ki - Herbata paragwajska. J Jeden z wielu w Wy
ścigu Pokoju - Wyłapuje bezpańskie psy. K Auto
matyczne zabezpieczenie urząd1)<!nla od złych skutków 
- Moneta srebrna używana w FJl5zpanil I Portugalii 
(XIX wiek) [, Antonim czerni - Nazwa łódzkich 
zakładów dziewiarskich przy ul Obywatelskiej. M. 
Najwyższy szczyt zach. części Bieszczadów - Utwor 
f'PiCkl, stanowiący opracowaną kronikę dziejów ro7 
du lub bohatera. N. i\Iasa rto uszczelniania szyh w 
oknach - Akt kultu. O Dolina - Otręby - Autor 
powieści „Zlenua krwi l przemocy". 
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Pionowo: 1. Wrzawa - Relli<t, antyk, 2. Córka 
Uranosa I Gal, 3. Część wynagrodzenia Łaieżna od 
ilości t jakości wykonywanej pracy - Uzbrojona 
jednostka pływająca, ł. W nim kompot, 5 Kompan -
Dowód niewinności dostarczony przez pode3rzanego. 
e. Tkanina luźno tkana z crubej wełn. przędzy cze
sankowej lub zgrzebnej, 7. Lekki statek ta~lowy -
Tytoń w prosiku do wciągama do nosa, 8 Dzieło mu
zyczne wokalno-instrumentalne do tekstu libretta. O 
Miara powierzchni ziemi w USA - Utwór muzyczny 
lub jego część o szybkim tempie, 10. Clernisty lrrzew 
:z: rodz. skalnicowatych - Mała Elżbieta. 11 Najp~ak
tycznlejszy mater,tał na spodnie, 12. Wiejski wazek 
konny używany na Rusi w XVIIl w - Największa 
rzeka Francji, 13 Jednostka nati:żenia prądu elektr „ 
u. Wynika z każdej bajki - Oznaczenie na zobo
wiązaniach płatniczych ich płatności za okazaruem, 
15. Kultura starożytna, 16. Lecznicza roślina polna -
Gatunek lamy hodowanej w Ameryce dla wełny, 17. 
Ptak morski, 18. Stan między Appalachami a Zat. 
Meksykańską - Nasienie. 

Po rozwiązaniu całej krzyżówki naldy odczytać po
ni:l:szy szyfr: A-8, G-17, D-4, K-14, C-3, E--9, F-4. 
B-7. H-5, M-1, G-6, 0-2, L-8, H-10, E-10. A-tl. 
B-llJ, H-13, 0-11, J~. C-1: 
Wśród Czytelników, którzy w terminie tygodnio wym 

nadeśla prawidłowe rozwiązania tej krzyżówki prze
wid:i;iane tą w/w nagrody. 

Oprac.: Z. KAŁUZKA 
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KRZY20W A Z PREMIĄ 
Za rozwiązanie hasła Oddział Wojewódzki PZU 

; l odzi przygotował nagrody książkowe o łącznej 

wartości 3.000 zł 

Poziomo: 2. Cięgno do clUnlęola środków transportowych, 8 Znany jut 
w atarożytnoścl niebieski barwnik roślinny, otrzymywany dzisiaj synte
tycznie, '1. Waltornia. 8. Pisarz francuski. autor powieści „Wielki Tydzle~;· 
• także Komuniści" 10 Najbardziej elegancki kupisz w sklepach „Otex . 
13. Zadafe bykowi ostatru śmiertelny cios, 16 W teatrze wynagradzają 
aktorski wysiłek, 18. Przedsiębiorstwo ·eksploatujące statek handlowy. 
2n. Drobne skorupiaki zamieszkujące morza. i wody słodkie, 23. W •taro: 
tytnej Grecji szkoła gimnastyki I szermierki, 24. Zimowy pojazd na pło 
zach, 25, Produkuj~ ją na Teofilowie w łódzkim FA-KO. 

Pionowo: 1. Wszystk:le „Otexu" są z milą i uprzejmą obsług11. ~. P!erw
ua lub druga piłkarska, 4. Koleżanka Wisły, 5. Rzut rożny z boiska, 
a szarozielona krzewinka lecznicza hodowana w ogródkach, 11. Główny 
o<rodek górniczy na Węgrzech, 12. Intryga, 14 Lekarz specjalista w za
ll:resle dietetyki, 15. ~Iorsk: I lodkowodny mięczak oddycha.iący skrr.e
lamł., 16. Owady żywiące się kr'-"ią zwierząt. \7. Synonim hural;\anu. 19. 
Ważny art. spożywczy (plyn), 21. Leży nad nią Olsztyn, is. Autor utwo
rów epickich. 

Po rozwl11zanilu całe1 krzyt6wk1 nalet.y nasti:pnit odC2;yta4 
azyfr, główne rozwl4zanle tej krzyżówki. 

ponltszy 

Oto sayfr: N-S, B-a, n-1, c-e, A-'1, H--l, E-8, B-13. H-1. I-t, 
B-10, E-'!, K-$, !'-1, E-e. E-1, C-1, M~. H-7, h-4, I-9, ~-13, G-ł, 

M 

,/( _____ .._ ____ .._ _ _.. _ _,, _ _.„ __ „ F-3, K-11. E-7, !'-11, B-9, M-ii. 
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- Nie lubi pan streap-tease'u? - zdziwiła się. 
- Nie to miałem na myśli. Nie mam n.ie prz.eclwk.o rozbie-

rattlu się, szczegfllnie jeżeli rozbierająca się jest lad.na i zgrab
na. Miałem na myśli po prostu odmienna kolejność rozwoju 
cywilizacyjnego. W państwach zamożnych, o ile mi wiado
mo, streap-tease pojawił się jako pewien przejaw znudzenia 
i przesytu. U na.s n.aitomiast golizrui pojawie się u zrębów wzt'o
stu stopy życiowej. 
Pars!męli oboje śmiechem. Wł.a.śnie kelrner M.k:eywal eł.Gill<, 

kiedy na sali zjaiwil się kierowca w towarzys1'wie portiera. 
- PrzepraSŁam panią n.a minutkę. 
Kierowca poda! mu lropertę. Wyjął 1 przelkeyl pieniądze. 

Dyturny przyslał mu cztery, a nie trzy górale. Bywalec - po
myślał o nim. Wrócił do stolika. Jakiś dobrze podchmielony 
gość <.1 wydatnym brzuszku ·i zaawansowane.i łysinie, wstaJ od 
st.olika i rycz.al głośno „biiis'', wyciągając ręce w stronę od
dalającej się streapteaserlci. 
Wrócił do przerwanej rozmowy. - tnacrej, bardziej spo:nta

nicznie niż sfrustrowani byznesmeni odbieramy ten rodzaj 
sztuki. Ten pan jest tego najlepszym chyba -przykladem -
wska.zal na podnieconel!o tłuf.C'iocha. 

- Interesujące. Nigdy na to tak nie patrzył.am. U'.iwiado
milam sobie w tym momencie. te usiłując cmsami w małpi 
sposób naśladować tak zwaną cywilizację zachodnią, możemy 
być śmi~"'Zlilł. 

- To nas.za na.rodowa cecha. BOS(), ale w ostrogach. Może 
zresztą nie jest to najlepsze porównam.ie. Bywalcy tego lokalu 
:n.a ogól nJ.e chodzą boso. Chod2.i mi po pro&tu o to, w jakich 
dziedztnach najszybciej dokonujemy tak zwanych wielkich 
skok<Sw. Ale to Już prawie chińszczyzna. Dajmy temu spok.ói. 
Niech mi pa.ni wvbaczy, że w tym przyjemnym miejscu i na
stroju i:prowadzę ·panią na ziemię. na której nie wszystko jest 
tak p!ękne. chociaż czasem równie nagie. Zgodziła się pani 
pol"02lrriawiać o Irminie. Czy podtrzymuje pani tę zgodę? 

- Alet tak. oczywi~cie. - Z twarzy Marty znilmąl uśmiech. 
posmutniała. - Przyjaźniłyśmy się :i: Irminą od pierwszego ro
ku studiów. Po ~tudiach uda!o nam się otrzymać prace w tym 
samvm teatrze. Nie było na;n łatwo. Irmiin.a była niewątpliwie 
zdol~ą aktorką. Miala jednak swoie za~dy. Nie chciała kade
ry za wszelką cenę. Miała poza tym IS'WOją pasję sportową. 
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Str:i:elan!e. Nie mogłam z.roi.umieć co widziała w tym intere
sującego. Raz byłam z nią na treningu .. T~n me~sta~y Im~. 
Więcej tam nie poszłam. Wszyscy wi~~eliśmy, ze rezyser ią 
adoruje. Ona traktowała go z; n.acurut1em, ~e trz;y~a na 
dystans. Dziwiliśmy się nawet, że on, któr:v nie znosił spr7~
ciwu i oporu. zga!iza) się n.a taki układ. Wz;i~~ go. Nad~k.aki
wał jej jak sztubak. Taki stan t~ał do cb~1li. gdy wnento
wal się, że Irmi.na związała się z mnym męzczyz.ną. 1 to star
szym. Wówc::z,as zaczał .la zwalczać. Doszło do. t~go, ~e w ostat
nim okresie wprowad:z.il do zespołu, na i&i. m1e1sce, 1nn~ aktor
kę powierzając iej roli:. którą grała l~1n.a. Dl~ trmmy nie 
było roli w nO\vym programie. Sądzę, 1i;dn.ak_, ~e .te kłopoty 
nie bvly dla niej sprawą decydująca o zyciu i sm1erc1. Pan Ko
ścianko, ądzę, był w stanie uchronic Ja od niedostatków mate-

rialnych. . . · 1 · ~ 
- Czy poza nim nie było inne.go ~ęZt'ZYZI:1Y w zyc1u nnmy · 

. - Miała paru znajomych, tak1c!J Jednodniowych. Po spotka
nlu czy dansingu mówiła do mrue: to nie to. I zrywała kon
takt. Tylko z jednym młodym chłopcem utrzymywała kontakt 
przez parę lat. Poznała go w pociągu. Z początku była zachwy
cona. Był sympatyczny, może nawet trochę dzie~inny, ale. bar-: 
dzo przystojny. Nie był krezusem, ale nigdy me pozwolił leJ 
za siebie zapłacić. Wymyślał więc z reguły jakieś .ni~zby~ kosz
towne rozrywki. Nie pamiętam jego nazwiska. Na imię miał R.o
bert. Irmina spotykała się z nim nawet jeszcze w okresie, 
kiedy poznała już Wiktora, a nawet, kiedy się z ni~ związała. 
Przed paroma miesiącami przyszła do mnie I powiedziała, że 
jest umówiona z Robertem w kaw_iarni „Switezianka.". Nie mo
że pójść na to spotkanie. Prosiła, zebym poszła za mą I oddała 
R9bertowi list. Kazała mu powiedzieć, aby jej więcej nie szu
kał. Poszłam na to spotkanie. Robert był zawiedziony, ze nie 
przyszła. Kiedy przeczytał list, spochmurniał. Wid:i:iałam, u coś 
przeżywa. Przestał zwracać na mnie uwagę. Po chwili pożegi:ał 
się. Więcej go nie widziałam. Próbowałam potem pytać o me
go Irminę. Byłam ciekawa. co zaszło międz:v nimi. - Natrętny 
młokos rości sohie :i:byt wielkie prawa - powiedziała. Więcej 
o nim nie mówiłyśmy. 

- Czy nie zna pani j„go miejsca prac:v. adi;esu, telefonu' 
Chciałbym go odnaleźć. 

- Nie. Ale mam chybe w domu zdjęcie. Robiliśmy sobie kl.e
dyś w trójkę zdjęcia w Łazienkach. Mogę je panu pokazać, 
a nawet wypożyczyć. 

- Swietnie. Ale, niestety, będę musiał zaprosić panią do ko
mendy. To tylko formalność. Chodzi o protokół przesłuchania 
Umówimy się w czasie dogodnym dla pani. Czy mogłaby ml 
pani wtedy przynieść te zdjęcia? 

- Oczywiście. iecb pan to zorganizuje nie wcześniej niż za 
dwa dni. 

- A więc jesteśmy umówieni. Za dwa dni o godzinie jede
nastej, zgoda? 

- Zgoda - odpowiedziała. 
Nie mówili więcej o sprawie. Zabawiał dziewczynę 1 przy

jemnością. Switało, kiedy odwiózł ją do domu. 
- Był to jeden z najmilszych wieczorów - powiedziała na 

pożegnanie. 
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80lllOTA. I KWiftNIA 
PROGRAM I 

1.00 „Krótka podrói" - film tab. prod. pol. 1UO TvTR - ma
tematyka. 13.05 TTTR - mechanizacja rolnictwa - Instalacja wo
dociągowa (I.. og.). 13.łO „t.autarzy" - film fob. prod. radz. 
13.20 „Urodziny l\\1" - widowisko dla dzieci 15.50 Radzimy rol
nilrom. 16.00 Dziennik. 18.10 Obiektyw. 16.30 Studio sport - trans
misja z meezu: Zagłębie Soanowiec - S•al Mielec. 13.15 Sobota 
młodych. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzlennlklem. 20.ao „zto
to Alaski" - film· fab. prod. USA. 22.35 Spotkanie z gwiazdą -
Sandra Reemer. 23.10 Dziennik. 23.25 Kino nocne - „Spotkanie" 
- film fab. prod. ang. 

PROGRAM II 
Blok filmowy Naczelnej Redakcji Program6w Pllmow:vch 

- „Otwieramy aezon" 
14 so Trudne szczęście Iriny Rodninej" - film prod. radz. 

15 4C L~karstwo na mlłośll" - film fab. prod. poi. 11.20 „Kur
pie _:•puszcza Zielona" - film krajoznawczy, 17.40 „Czarne bly
•kawice" - film !ab. prod. USA. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczor 
r dziennikiem 20.30 „Zawsze w niedzielę" - film fab. prod. pol. 
22.00 „Motocross" - film fab. prod. CSRS. 

NIEDZIELA, 10 KWIETNIA 
PROGRAM I 

a.oo Teleranek. 10.00 Antena. 10.25 W atarym kinle „Mały puł
kownik" - film fab. prod. USA. 11.45 Muzyka I ekran. 12.10 
Klub sześciu kontynentów 12.55 Krakowski Teatr Baśni - „o 
pięknej Dorotce l. krako .vskich rzemieślnikach". 13.55 „Ali Baba 
i 40 rozbójników" - film fab. prod. franc. , 15.25 Losowanie Du
żego Lotka. 15.łO Mistrzowie czarnej magii - program rozr. 16.35 
Tele-Echo. 17.35 „Zmierzch nad Brahmaputrą" - rep. 18.15 „~lst~z 
zawsze traci" - film prod. TP. 19.00 Wieczorynka. 19.30 \V1eczor 
z dzienniklE'm 20.30 Bajka dla dorosłych. 20.łO „Zakl~ty dwór" 
- odc. 2 pt ... Marzyciel I awanturnik" film ser. prod. TP. 
łl .45 „żołnierz królowej Madagaskaru" - widowisko muz. 23 25 
"Ruchomy cel" - film fab prod. USA. 

PROGRAM Il 
lłlok filmowy Naczelnej Redakcji Program6w i'ilmoW'ycb 

pt •• ,Otwieramy tezon" 
I OO „Wielkanoc w Dobrej" - fllm dok. 9.20 „PlerwsŁa jaskółka" 

- film fab prod. ZSRR. 10.35 „Gdzie są łąki" - film krajo7:naw
czy 10.40 „Jutro Meksyk" - film fab. prod. poi l:UO „Pu;c10-
b6j nowoczesny" - illm dok. prod. poi. 12.20 „Najcięższa proba" 

- film prod. poi pt. „Karino". 12.45 „100 kilometrów" - film 
tab. prod. wł. 14.05 „Heroiczna" - film krótkometrażowy 14.10 
„Motodrama" - film prod. pol. 15.30 „Jeden przeciw dziesięciu" 
- film dok. prod. poi. 15.40 „Cudo z warkoczykarn,l" - film fab. 
prod. radz. 16.55 „Startowe dołki". 17.00 „Zycie sportowe" .- mon
taż fragmentów niemych komedii prod. ang. 17.25 „Niedziela Ba
rabasza" - film prod. TP 17.50 „Z biegiem dolnej Odry". 18.15 
Mistrzowie jazdy figurowej na lodzie. 19.00 Wieczorynka. 19.30 
Wieczór z dziennikiem. 20.30 Filmy krajoznawcze. 21.30 „Niezastą
piony kamerdyner" - film fab. prod. ang. 23.0;; „Bokser" - film 
tab·. prod. poL 

PONIEDZIAŁEK, 11 KWIETNIA 
PROGRAM l 

A 1G Nowcze<snoś~ w domu l zagrodzie. 8.35 Studio sport. 9.oo 
„Zwierzyniec". 9.45 „\Vielcy odkrywcy" -„film .dokumentalny 
produkcji angielskie]. t0.35 „Czarodziej z. Oz - film muzyczny 
produkcji USA. 1%.15 Tylko . w m.edz1elę blok p~ogra
mowy Naczelnej Redakcji Pubhcystyk1 Kulturalnej. 12.20 P~osen
ki na tyczenie. u . .zs ptakom podobni 11) - reo. I zawodow w 

lotniach w Zakopanem. 12.35 Kalejdoskop kulturalny - montat 
kronik archiwalnych dotyczący najciekawszych wydarzeń kultu
ralnych w Europie 12.45 Artur Rubinstein gra Karnawał Schu
manna. 13.10 Tylko w cyrku - rep. z cyklu Pasje rodzinne 13.20 
Polacy nad Pacyfikiem. \3.25 Ptakom po_dobni (2). 13.45 M~rzerua 
dziewcz;it - rep. 14.00 Dr Armstrong - film prod ang. 14.5a Dok
torat z„. - rep. z obrony pracy doktorskiej BO-letniej Marli Pasz
kiewlczówny. 15.10 c.egendy aktorskie. 15.25 Kochamy Clę szalem~, 
Duke - program poświęcony Edwardowi .. Duke" Ellingtonowi. 
15.45 Po latach - montaż archiwalnych PK); dotyczących polskicl\ 
ubytków, które uległy zniszczeniu podczas II wojny ś~atowej. 
te.oo Trybunał wyobraźni - program pub!. 16.45 Pamlętruk lite
racki Jerzego Putramenta. 17.00 Corrida z balladą - cz. 1 17.50 
w pro jektorze wspomnlen. 16.05 Miłość roześmiana - film .pro~. 
Q"SA. 18.55 Piosenki na życzenie. 19.00 Wieczorynka. 19.30 W1eczor 
z dziennikiem. 20.30 Dobranoc dla dorosłych. 20.40 Teatr Komedii 
,.Wesele Figara" - wg Beaumarchais. 22.10 Corrida z balladą 
cz. 2. 22.so Reportat teatralny. 23.10 Gwiazdy patrzą na nas -
cz. a - Saturn. 

PROGRAM Il 

Blok filmowy pt. „Otwieramy sezon" 
! os .Orawska wiosna" - film. 9.25 „Ani słowa o futbolu" -

film fab. prod. ZSRR. 10.32 „Będziemy szli przez most". 10.35 
„Pieniny" - film 10.50 .~Wisła pod Kazimierzem" - film. 10.5.l 
Sciana czarownic" - film fab. prod poi. 12.30 „Chłopcy z Pla

·~u Broni" - film tab. prod. wi:g. 14.15 „A~niesz.ka" - film !au. 
TP. 15.05 „Brodnica nad Drwęcą". lli.10 „N1 to z legendy, ~ to 
z pamlęci" - film. 15.20 „Ballada o niebie i ziemi". 15.25 „Kiedy 
wiosna buchnie majem". 15.30 „Jeśli dzlś wtorek, to jesteśmy w 
Belgii" - film fab. prod. ang. 17.05 „Mąż swojej żony" - film 
fab. prod. poi. 18.30 „Kwiaty w Łazienkach". 19.00 Wieczorynka. 
19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Jowita" - film fab. prod. poi. 
22.00 Filmy krajoznawcze. 

WTOREK, U KWIETNIA 
PROGRAM I 

10 20 „Felix l Otylia" - film fab. prod. rum 12 45 TvTR - Ją
dro atomowe, l. 33, sem. ł. 14.30 TvTR - uprawa roślin, 1. ł7, 
sem. ł. 16.00 Obiektyw 11;.20 Dziennik. 16.30 Studio TV Młodych. 
17.15 Bo Polak tym między narodami słynny - film dok. 17.40 
• Kółko I krzyżyk". 18.&.; Magazyn motoryzacyjny. 18.25 Komicy 
niemego ekranu 18.;;o Radzimy rolnikom. 19.00 Dobranoc. 19 10 
~ leczór z d:tiennikiem. 20.30 „Pociąg sanitarny" - odc. 2 filmu 
tab. prod ZSRR. :U.45 żywoty instrumentów. 22.55 Dziennik. 

PROGRAM ll 
H.40 Język angielski. 15.15 Teatr Telewizji: „ Wesele ngara" 

(powt.). 16.40 „Szkło fascynujące" - rep. z Turyngil. 17.0S Spot
kanie z Dorot4 Slmonides. 17.20 „Zaklęty dwór" - odc. 2 pt. 
,;Marzyciel i awanturnik" - film ser. prod. TP. 18.20 Program 
publ. 18.łO Studio Pl (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dzienni.
klem. 20.30 Wtorek melomana. 21.30 24 godziny. 21.40 Chaty na 
sprzedaż - odc. 4. 22.10 Malarstwo i film - kompozycje i prze· 
8tn:eń w malantwie, w programie filmy dok. „U źródeł kompo
Z!'Cji plastycznej" i ,.O przestrzeni w malarstwie" (ł.. og.), 

SRODA, 13 KWIET 'IA 
PROGRAM I 

~.OO TvTR - fizyka. l 35. sem. 4. 6.30 TVTR - uprawa roślin, 
l ł7, sem. ł 9.00 ,.Pociąg sanitarny" - odc. 2 filmu ser. prod. 

ZSRR. 12.45 RTvSS - matematyka, 1. 24. 13.25 RTvSS - fizyjta, 
l 14. sem. 2. U.25 NURT. 16.00 Obiektyw - program m. in. woj. 
tkierniewiclńego. 16.20 Dziennik. 16.30 Telewizyjny klub seniora. 
17.00 Zgadywanki obrazkowe - film z serii „Bod". 17.30 Losowa
nie Małego Lotka 11.45 „Znajomi z płyt". 18.00 Teleturniej -
„Rozmowa na migi". 18.35 Skarby siódmego kontynentu - film 
dok. prod. franc. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 
20.30 Studio sport - Węgry - Polska. 22.05 „Rodzin.a de Grey" 
now<!>la film. prod. franc, 22.55 Dziennik. 

PROGRAM ll 
15 26 .Ti:zyk francuski. 16.00 Notatnik kulturalny. 16.15 „Pociąg 

sanitarny" - odc. 2 - film ser. prod. ZSRR (powt.). 17.25 „Atom 
gasi pragnienie". 17.45 „Rozbitkowie" - film ser. prod. ang.-au
stralijskiej. 18.10 „Liga pięciu". 18.40 Studio PI (Ł). 19 .. 00 Dobra
noc. 19.30 Wieczór z dziennikiem. 20.30 „Przeznaczenie ma imię 
Kamila" - film fab. prod. CSRS. 22.05 24 godziny. 22.15 $ladami 
Piastów Sląskich - film pop.-naukowy. :n.45 Ji:zyk angielski, kurs 
podstawowy, i. 25 (powt.). 23.15 NURT. 

CZWARTEK, H KWIETNIA 
PROGRAM I 

s.oo RTvSS - matematyka, 1. 24. 6.30 RTvsS - fizyka, 1. 14. 
•em. 2. 8.40 „Zawiść" - film fab. prod. CSRS. 10.00 Dla szkól: 
język polski, kl. 2 lic. - „Adam Asnyk". 11.05 Język polski 
kl. 7 - „Fllm" (powt.). 11.40 Decyzje piętnastolatków. 12.55 Ję~ 
zyk polski, kl. ł lic. I. Iredyński - Niebo z blachy fałdowanej. 
13.45 TvTR - język polski, I. 42. 14.30 TvTR - hodowla zwie
rząt 1~.40 Telewizyjny Informator Wydawniczy. 16.00 Obiektyw -
program woj . łódzkiego, kieleckiego, piotrkowskiego, radomskie
go, aieradzkl~go i tarnobrzeskiego (Ł). 16.20 Dzienn·lk. 16.30 Mag. 
wi:dkarskl, 17.00 Turniej z Bratklem.18.00 Patrol - kadeci. 18.20 Przy
goda z nauką. 18.SO Radzimy rolnikom. 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie
czór z d:tiennikiem, 20.30 „Oskarżyciel i oskarżony" - film fab. 
prod. USA. 22.10 Pegaz. 22.55 Dziennik. 

PROGRAM n 
15.40 Język rosyjski, kurs podstawowy, I. 25 16.15 , Zwykła hi

storia" cz. 1 filmu fab. prod. ZSRR. 17.20 Rada ped~gogiczna -
wyobraźnia. 17.50 Kto pyta nie błądzi. 18.00 Kino filmów animo
wanych. 18.40 Magazyn Kulturalny (Ł). 19.00 Dobranoc. 19.30 Wie
czó~. z dzlenn!ldem 20.30 „Warsztat puzonowy w muzycznym s.tu
d10 . 21.00 „Urania". 21.33 „$plewa miłość" - Herve VHard 22.05 
2ł godziny. 22.15 Kino miniatur. 23.00 Język francuski, kurs' 3 st, 
1. "· es. 1 (powt.). 

DZIENNIK POPULARNY - dz1enn1Js Robotmczej Sp6łdzielnd WydawnlCHj „Prasa-Ka11ttka-Bucn• Wydawca: U>dU1e Wyda~ctwo Praeowa RSW „Prasa-KldllU:a-Rucn" RedaguJe Kolegium Redakcja 
kod 90-103 Łod:I:. Piotrlrowska llłl Adrea poczt.owy: „DP" t.6dt. strrytlta nr 89 Telefony: centrala 293-00 t4czy ze wszy&tldml działa m1. Redaktor naczelny 32$-84 Z-ca C"edaktora nac.eJnego 307-26. 
Sekretar:t odpowtedztalny. li sekretarz 20ł-'16 Działy: mleJsk! Hl . 10, 33747, sportowy 208-H, ekonomiczn:11 228-32. wojew6dzk4 123-05, dzlał llat6w I lnterwencJl 803-04 <relrnplsow nle is mówio
nych redakcja Die ewraca), kulturaln:11 62.l·SO, "Panorama" I0'1·211, dz.lal społeczn:p I fotoreporterzy 878.9'1 Qztal Oglos:teń 811-llO, (Za treś~ Oflłoeetl redakcja nie odpowiada) Redal<cJa nocna 869-68, 
868-78 Cena prenumeraty: !'OC:Z:nie 13ł d, półrocznie U? zł, 11:wartaln1c 18.llO d. Prenumerat11 pnyjmują Oddztały BSW „Prasa-K1lątka· Ruch" oraz uriędy pocztowe I dor1:czyclele w terminach 
na I kwartał, I półrocze oraz cały rok do IO katdego miesiąca poprzedzającego okre1 prenumeraty. Zakłady pracy, Instytucje I organizacje alrładają zamówienia na prenumeratę w miejscowym 
oddziale RS\V, a w miejscowościach. w łl:t6rycb nie ma tego oddziału, w un:ędacb poc.:z:towyeb bądt u doręczycieli. Natom!ań prenumeratorzy Indywidualni wyłąc:zmil w urzędach pocztowych 

bądł u dor~ciell. Egzemplarze arehl.walne „Dziennika" aą do nabycia w •klepl.e "Ruchu• Łódt. ,iotrkowsll:a u. 

I DZIENNIK POPULARNY ar IO (8665) • 


